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Nie rozbijać, ale łączyć
nie rozdrabniać, ale shupiać

W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 24

marca br. ukazał się artykuł pod tytu
łem ,,Pilna potrzeba". Traktował on o

zespoleniu ruchów społecznych na pod­
stawię chrześcijańskiej. Nie; jest to

pierwszy artykuł omawiający powyższą
sprawę w ,,Dzienniku Bydgoskim". Eto

pilnie czyta ,,Dz, Bydg.", przyznać musi,
iż podobne artykuły i głosy, życzliwe
warstwie robotniczej, pojawiały się czę­
sto, lecz dotychczas były głosami wołają­
cego na puszczy. Przedewszystkiem za­
łożyciel i wydawca ,,Dziennika Bydgo­
skiego" p. Jan Teska wiele tej sprawie
poświęcił uwagi i czasu, nie żałował

swego pióra redaktorskiego, jak i pienię­
dzy, a czynił to nie dla karjery,
nie dla zdobycia mandatu, albo
dla pustych oklasków, ale z życzliwości
dla warstwy pracującej. Pan red. Teska

wiedział, i jest przekonany, że zorganizo­
wany, skupiony ruch robotniczy na pod­
stawach i programie chrześcijańsko-
społecznym oddałby nieocenione usługi
nietylko warstwie robotniczej, ale Pań­
stwu, Kościołowi, a najważniejsze jest,
iż nie dopuściłby do. tego, aby warstwy
pracujące poszły na usługi międzynaro­
dówki socjalistycznej.

Tak, jak się obecnie ułożyły i układa­
ją stosunki czy to ruchu politycznego,
czy społecznego, niema co myśleć o tem,

alby myśli rzucone w artykule ,,Pilna po’
trzeba" stały sję rzeczywistością,

Dziś warst,wy robotnicze są tak samo

skłócone i rozbite jak całe społeczeń­
stwo, Tu i tam różni karjerowicze i de­
magodzy krzyczą: łączmy się, trzymajmy
się, nie dajmy się! - ale tak długo się
trzymają, póki się to zgadza z ich celem

i dążeniem. Że tak jest, to każdy, kto

uczciwie myśli, musi przyznać. A do­
wodów na to wcale nie brak. Kto pamię­
ta swego czasu wielke zebranie konsty­
tucyjne w Domu Polskim N’arodowego
Stronnictwa Robotników, kto widział
las rąk podniesionych w górę, gdy rzesze

robotników .składały niejako przyrzecze­
nie na wierność stronnictwu, ten wie

jak wtedy uciecha i duma rozpierały
piersi robotników, że mogą należeć do
tak wielkiej organizacji politycznej. A

społeczeństwo z życzliwością się do

stronnictw,a odnosiło, bo było przekona­
ne. że w naszej Polsce lud będzie jej
gospodarzem. Jedno jeszcze pamię­
tam z tego wielkiego dnia, gdy śp. dr.
Biziel składając życzenie na ręce prze­
wodniczącego powiedział, że jednego się
Obawia, czy aby ci, co stoją na czele te­
go potężnego ruchu, będą zdolni nietylko
tym ruchem kierować i go prowadzić,
ale jego zasady pogłębić i wzmocnić, iż­
by z niego miał pożytek stan robotniczy
i inne warstwy narodu naszego, bo z tak

wielką organizacją można wiele dobre­
go, ale i wiele złego zrobić, gdyż zależy
od tego, kto tą bracią robotniczą będzie
kierował.

Niestety przewidywania śp. dr. Bizięła
sprawdziły się, okazało się bowiem, że

ci, co stali na czele ruchu robotniczego
Wielkopolski i Pomorza, nie dorośli d,o
swego zadania. Przyszły różne złe du­
chy w osobach Ciszaków i jemu podnb-
oych, rozpoczęto i rozpętano walkę, z du­
chowieństwem naszem, bo rzekomo

wpływy duchowieństwa za wielkie były.
Zapomniano o tem. iż Polska bez ka!pła­
na katolickiego, to Polska pogańska,
albo ,jej wcale nie będzie. Przyszedł roz­
ł_am w stronnictwie i to tak na terenie

Sejmu jak iw kraju. Dziś patrząc 15
Jat wstecz na to wszystko, co się wów-

czas działo w Narodowem Stronnictwie
Robotników, nie wnikając w to, kto ten

rozłam spowodow,ał, musimy sobie po­
wiedzieć, że źle się stało, iż ci, którym
się praca różnych Ciszaków nie podoba­
ła. opuścili szeregi stro,nnictwa, a przez
to samo dali wolną rękę tym, którzy
pracowali na zgubę stronnictwa.

Musimy dz,iś sobie powiedzieć, że to

byli ludzie, którzy nie dorośli do walki
ze złem, poszli po linji jak najmniejsze­
go oporu, a to było na rękę różnym ma-

ćherom, którzy wiedzieli, do czego dążą
i c.zego clicą w stronnictwie samem, jak
i poza stronnictwem.

Stworzono nowe stronnictwo ,,Chrze­

ścijańską, Demokrację". Wiemy wsz\ -

scy, jakie nadzieje społeczeństwo w tym
ruchu pokładało. Pamiętamy zjazdy
wojewódzkie w Poznaniu, na których
były reprezentowane wszystkie stany.
Wszystkie większe osiedla W’ielkopolski
przysyłały swych delegatów. Było tak

długo dobrze, dopóki byłego posła, i bań-

Rekonstrukcja gabinetu
B. minister Kwiatkowski wicepremierem?

Sb%ień ogłoszenia Jionsiotncii jeszcze nie ustatanif.
(Telefonem od własnego współpracownika warszawskiego).

Warszawa, 17. 4.
Mimo, że jesteśmy już w pełni okre­

su świątecznego praca w Prezydjum Ra­
dy Ministrów ani na chwilę nie ustaje.
W polityce daje się zauważyć w dalszym
ciągu wzmożony ruch.

Już po raz drugi w ciągu tygodnia
Pan Prezydent przyjmował u siebie na

audjencji szefa rządu płk. S!awka. Ofi­
cjalne komunikaty głoszą, że na audjen-
cjach tych premjer informował Głowę
Państwa o bieżących pracach rządu.
Tak się jednak szczególnie złożyło, że po

prenijerze Sławku został przyjęty przez
Pana Prezydenta specjalnie zawezwany

telegraficznie do Warszawy b. minister

przemysłu i handlu p. Kwiatkowski, je­
den z najświetniejszych byłych mini­
strów, doskonały znawca spraw gospo­
darczych i dzielny pracownik.

Wizyta ta posiada wyraźny charak­
ter polityczny.

Jak wiadomo, Pan Prezydent darzy
nadal jak największem zaufaniem obec­
nego dyrektora Moście i Chorzowa i gdy
postanowiono wskrzesić w rządzie sta­
nowisko wicepremiera, najpoważniej­
szym kandydatem stał się właśnie p,
Kwiatkowski, tem więcej, że ma on być
wicepremierem dla spraw gospodar­
czych, a więc byłby właściwym człowie­
kiem na właściwem miejscu.

Osoba premjera Sławka daje jego rzą-

, dowi charakter wybitnie polityczny, a

że sprawy gospodarcze wołają wielkim

głosem o energicznego, fachowego i nad­
rzędnego kierownika, więc też nowy wi­
cepremier byłby wymownym wyrazem

tego poglądu, że rząd chce sprawom go­
spodarczym poświęcać baczną i wielką
uwagę.

W dniu nominacji premjera Sławka,
który pozostawił w swoim rządzie
wszystkich dotychczasowych ministrów,
wyraziliśmy przypuszczenie, że rekon­
strukcja gabinetu została odłożona na

czas późniejszy, ale że ona nastąpić mu­
si. Obecnie przypuszczenia nasze się
sprawdzają.

Najważniejsze wydarzenia z polityki
zagranicznej już mamy poza sobą. Ocze­
kujemy jeszcze na przyjazd ministra

francuskiego p. Lavala, dlatego też o-

becpie coraz głośniej się mówi w war

szawskich kołach politycznych, współ
pracujących z rządem, o bliskiej rekou

strnkcji gabinetu. Ustąpić ma trzech

ministrów,. Zachwiany minister oświaty
p. Jędrzejewicz ma pozostać, na swem

stanowisku, natomiast za murowanych
kandydatów do ustąpienia uważani są
ministrowie: przemysłu i handlu oraz

ministerstw’a skarbu, Inne nazw’iska nie

są jeszcze wymieniane.
Termin ogłoszenia nowej Konstytucji

przesunięto, jak. słychać, ostatecznie -,

wielkiej soboty na dzień 23 bm, t. j’ na

wtorek po Wielkanocy.
Jak wiadomo, do ogłoszenia urzęd;o­

wego, nowego prawa ustrojowego wy­
magany jest podpis nietylko Pana Pre­
zydenta, ale i całego rządu. Gdyby mar­
szałek Piłsudski, jako minister spraw

wojskowych w gabinecie p. Sławka, ze-

chciał położyć swój podpis pod Konsty­
tucję, to byłby to naprawdę wartościowy
podarek świąteczny dla kierowniczych
sfer sanacji i autorów projektu nowej
Konstytucji.

Tymczasem krążą w związku ze spra­
wą ogłoszenia Konstytucji w kołach po­
litycznych najrozmaitsze pogłoski, m.

in. np. takie, które mówią, że wraz z u-

stawą konstytucyjną przedłożony zo­
stanie Panu Prezydentowi memorjał, u-

ząsadniający legalność uchwały sejmo­
wej a dalej, że ustawę podpisze imie­
niem rządu tylko b. premjer Sławek.

Przesunięcie terminu ogłoszenia Konsty­
tucji tłumaczy się więc pewnemi, bliżej
nieznanemi trudnościami i wątpliwo­
ściami, jakie rzekomo powstały w sfe­
rach decydujących.

Co do autorów Konstytucji to słychać,
że zaraz po jej ogłoszeniu mają oni o-

trzymać wysokie odznaczenia. Premjer
Sławek ma być udekorowany najwyż-
szem odznaczeniem w państwie, t. j. or­
derem ,,Orła Białego", poza tem odzna­
czenia mają otrzymać: wicemarszałek
Car, prof. Makowski i sen. Rostworow­
ski.

Historyczne posiedzenie w Genewie.

Drogą telegraficzną przekaz,a,no zostało zdjęcie.z historycznego posiedzenia Rady H"i
Na,rodów w Gemew’e, na którem francuski minist,er Laval wystą.pił z oskarżeniem
wrdsi”’Y °

łpgyałc;eme Traktatu Wersalski ego i wprowadzenie powszechne,j służby
wojskowej. Pośrodku - w kołku - przewodniczący sesji Rady turę,ck; minister Tewfik

RuSzdi-Aras.,

Francja i Sowiety usunęły trudności
z drogi, wiodącej kn połączeniu się.

Paryż, 18. 4. (PAT) Specjalny ko­
respondent agencji Havasa donosi z Ge­
newy, że wczoraj odbyła się 3-godzinńa
konferencja między przedstawicielami
Sowietów i przedstawicielami Francji.
Ze strony francuskiej w rozmowie wziął
udział m-inister Laval, ze strony sowiec­
kiej, komisarz Litwinow’ i inni.

W wyniku tej konferencji ministra

Lavala i komisarza Litwinowa oświad­
czono, że

ustalo,no wytyczne umowy

Irancnsko-sowieckiej
i że przedłożą je swoim rządom do, osta­
tecznej aprobaty. Z tego wspólnego ó-
świadczenia wnoszą, że dzisiejsza kon­
ferencja doprowadziła do usunięcia
trudności w szczegółach, które opóźniały
ustalenie zasad umowy francusko-so -

wieckiej.
Na piątkowem posiedzeniu rady mi­

nistrów, minister Laval złożył szczegó­
łowe sprawozdanie z przebiegu rokowań
z Sowietami i przedstawi do za,twierdze­
nia tekst projektu umowy,
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dłarza proęramami efc spasła, Marcinia­
ka nie zrobiono prezesem wojewódzkim,
inteligencja usunęła się ze stronnictwa,
zjazdy ograniczały się do osobistych ob­
rachunków.

I przyszło, co przyjść inusiało. Ze

stronnictwa w Poznańskiem i na Po­
morzu pozostały tylko wspomnienia i

żal prawdziwych chadeków do łudzi,
którzy swem nieróbstw’em i gonieniem
za mandatami spaczyli, i zmarnowali tak

w-ielką, ideę, jakiej wyrazem jest Chrze­
ścijańska Demokracja, bo oni nigdy
praw’dziwymi chadekami nie byli. Jako
tako trzymała się dotychczas Bydgoszcz.
Ale i tu znaleźli się ludzie, którzy mu­
szą, mieć coś nowego.

Przed kilku latami objął prezesurę
stronnictwa na całą Polskę p. senator

Korfanty. Nowe nadzieje wstąpiły w sze­
regi chadeckie. Spodziewano się, iż czło­
wiek tej miary, co p, Korfanty znajdzie
posłuch i pchnie stronnictwo na nowe

fory. Okazuje się znów, ii to było złudą,
iż różni rozbijacie partyjni są silniejsi
od najlepszych chęci i woli. Znaleźli się
różni panowie, którzy mają Chrystusa
na ustach., a cezara w sercu, a na myśli,
jak znowu lekkim sposobem dojść do
mandatu. Jeźli to prawda, że liczba

mandatów poselskich ma być o połowę
zmniejszona, toby tylko Polsce i społe­
czeństwu na dobre wyszło.

Ciekawą rzeczą jest przy tem wśzyst-
kiem, że kilku byłych posłów i pre­
zesów b!erze żywy udział w tem rozbi­
janiu Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji. Ci sami ludzie, co rozbijali
stronnictwo N. S . R,, znów idą po linji
jak najmniejszego oporu i tworzą, nowe

twory, zamiast, walczyć o to, co w stron­
nictwie było niedobre i złe i co się z pro­
gramem Cb, Demokracji nie zgadzało.

Albo czy to nieciekawe, gdy na zjeź­
dzić w Bydgoszczy nowego tworu pod
nazwą Stronnictwa Chr/.. Społecznego,
czołowi ludzie tego tworu nawoływali
do połączenia wszystkich chadeków,
.fest to ciekawe i niezrozumiałe, bo kto

się ma łączyć: czy ci, co uciekli z szere­
gów, czy ci, co pozostali wierni swemu

programowi j stronnictwu. Albo z którą
chadecją się łączyć? Czy z tą, na której
czele stoi p. prof. Bryła? Czy z tą, na

której czele stoi poseł Bitner, czy też z

tą, którą ci panowie sronłotnie opuścili?
A wtajemniczeni opowiadają, że ktoś ko­
lo Krakowa czy w Krakowie samym

tworzy czwartą chadecję, Niedługo każ­
dy poseł będzie m.iał swoje własne stron­
nictwo, które rzekomo ma program

chrześcijański.
Jeśli w Polsce jest tak, jak jest, to wi­

na leży w tem, iż brak jest charakterów.
Jeśli ktoś myśli, że ludzie, którzy pro­
gramy. zmienia,ją dla konjunktury j in­
teresów osobistych, coś stworzą, cofay
masy porwało za sobą, to się ogromnie
myli, Niema się co łudzić, aby w obecnej
chwili można myśleć o połączeniu obec­
nego ruchu robotniczego w jedną wiel­
ką całość, opartą o zasady chrześcijań­
skie.

W obecnych czasach nietylko roasy
robotnicze, ale i inne warstwy społeczeń­
stwa idą tam, gdzie ezują, że coś zyska­
ją, a przekonaniami daleko są od tego,
co ta lub owa grupa czy stronnictwo

głosi.
I nic ci ludzie, którz.y się w obecnej

chwili wysuwają na czoło tego lub owe­
go ruchu, mogą być twórcami tak wiel­
kiej idei, jaką jest Chrześcijańska De­
mokracja z programem, opartym o w’iecz­
ne zasady Kościoła katolickiego.

Chadek.
9

Od redakcji. Uwagi powyższe. które na­
desła.ł mm stary wypróbowany chadek z

warstwy robot.niczej, podajemy bez zmian.
Czynimy to w tym celu, aby wSzjrsey c’,
których to dotyczy, zrozumieli, jakie rozgo­
ryczenie przepełnia Serca wiernych Sztanda­
rowi ludzi na widok tego, co się w zwar-

tf-ni do niedawna stronnictwie daieje. Autor
z lekka tylko dotkną.ł przyczyn tego Smu­
tnego zjawiska, o których at.ol.i swwj po-
mówićby należało. Może jeszcze n’e nade­
szła, póra, rozwodzić się nad n"enii, choć
przekonani jesteśmy, że tej smutnej ko­
ni’eczności nig unikniemy. Głów’nym ce,lem
jednak jest narazie poszukiwan?e dróg i
sposobów, któreby zdolne były przywrócić
jednolitość i spoistość organizacji, mającej
przecież tak wzniosłe zadanie jak walka o

sprawi’edliwość społeczną w duchu Chrystu­
sowym.

Kto na ten. temat roa coś do powiedze­
nia, niech zabiorze głos, a łamy pisma na­
szego nic będą dla nikogo zamknięte, kto
szcziorz’P. clice z nami współpracować dla
tej wielkiej idei.

Polska po raz drugi wywołuje sensację w Genewie.

tfrafiftatiów przez Niemcu.
Genewa, 18. 4 . (tel. wł.) Po licznych prze­

mówieniach przew’odniczący zarządził
głosowanie nad rezolucją — potępiającą.
Niemcy. Została ona przyjęta jedno­
myślnie prry powstrzymaniu się delega­
ta Danji.

Należy zaznaczyć, że na 11 członków

rady Ligi Narodów 10 glosow’ało prze­
ciw Niemcom, a tylko 1 wstrzymał się
od głosowa!nia.

Ponieważ Polska należy do rady Ligi
Narodów’, okazuje się, że

minister Beck oddał swój głos
za rezolucją potępiającą Niemcy

i jedn,ostronne łamanie traktatów.

Z szerokiej dyskusji nad rezolucją za­
sługuje na podkreślenie mow’a przedsta­
wiciela Anglji, min. Simona, który, oma­
wiając poszczególne części rezolucji,
stw’ierdził, że cz,ęść pierwsza potwierdza
obowiązek wszystkich członków Ligi Na­
rodów do szanowania zobowiązań. Jak­
kolw’iek rada Ligi ma wypowiedźieć się
w dan,ym wypadku na temat akcji jed­
nego państw’a, decyzje rady w’inny do­
tyczyć w’szystkich.

Część druga rezolucji zmierza do za­
aprobow’ania przez radę programu lon­
dyńskiego z 3 lutego, którego realizacja
powinna Odbyw’ać się z udziałem wszyst­
kich państw zainteresowanych. Min. Si­
mon byłby bardzo zadowolony, gdyby
program londyński w ten sposób został

umieszczony w ramach Ligi Narodów’.

Część trzecia rezolucji proponuje
środki, zmierzające do uczynienia pak­
tu Ligi Narodów bardziej skutecznym
z punktu widzenia zbiorowego bezpie­
czeństwa. Są to, zdaniem mojem _,

-

mówtł sir John Siirwn -- propozycje cał­
kiem proste, uzasadnione okolicznościa­
mi, które nas tn zebrały. Rezolucja nie

zamyka żadnej drogi na przyszłość.
Przeciwnie, wykaże, źc Liga Narodów

,ednoczy się w obronie celów, dla któ­
rych została, powołana. Wszystkie drzwi

pozostaną otwarte, aby drogą nowych
rokowań dojść do tego ogólnego zała­
twienia, które jest tak bardzo potrzebne
dla zabezpieczenia pokoju i przyszłego
bezpieczeństwa na świec!e.

W t.ych ostatnich s)ow’ach kryje się
wyraźny apel do Niemców, aby się nie

przejmowały i wróciły do Ligi Narodowi

Sprawa demilitaryzacji
Dardanelów.

Przedstaw’iciel Turc,ji Tewfik Aras

przyłączył się do rezolucji, ale poruszył
przy tej sposobn-ości sprawę demilitąry-
zacji Dardanelów’, zaznaczając, że chodzi

tu o postanowienia traktat,u lozańskiego,
który dyskryminuje Turcję. Na wypadek
zmian w ustrojach militarnych państw
ości’ennych, Turcja musia!aby uzależnić

swoją zgodę od modyfikacji postan-o­
wień, dotyczących Dardanelów.

Sir John Simon w odpow’iedzi oświad­
czy}, że spraw’a poruszona, przez przed­
stawiciela Turcji nie ma bezpośredniego
zwią.zku z obecnemi rozprawami i wy­
raził na temat deklaracji przedstawi­
ciela Turcji zastrzeżenia.

Bąron Aloisi wyraził również zastrze­
żenia, ale stw’ierdził, że Włochy odnoszą
się z wielką sympatją do każdej sprawy,
wysuniętej przez Turcję.

Minister Laval przyłączył się dó za­
strzeżeń przedmówców’.

Komisarz Litw’inow zaznaczył, że So­
w’iety nie będą przeciwstawiać się urze­
czywistnieniu żądań Turcji.

interpelacja komisarza Litwinowa

Następnie komisarz Litwinow zapytał
c,zy komitet, który będzie opracowywał
sankc,je przeciw’ państwom, gwałcącym
traktaty, będzie mógł rów’nież opracować
środki, które byłyby stosowane nietylko
w Europie, ale i w innych częściach
świata.

W dyskusji nad interpelacją p. Lit,wi­
nowa przemawiał m, in. sir John Simon,
który oświadczył, że nie należy rozsze­
rzać upraw’nień komitetu, którego zada­
nia. ogran,iczone są jedynie do Europy,
,jak to przewiduje komunikat londyński
z 3 lutego. Pogląd ten podzielili dele­
gaci Francji i Wł-och.

Prasa francusha jest oburzona.
Tylko ,,L’lntrasigeanf zrozumiał stanowisko Polski.

Paryż, 18. 4. (PAT.) Prasa francuska

ocenia w’ystąpienie min. Becka, na ra­
dzie Ligi Narodów naogół nieprzychyl­
nie.

.,Petit Parisien" zaznacza, że przemó­
w;ienie ministra Becka wywołało sensa­
cję, lecz w znaczeniu ujemisem. Dzien­
nik zarzuca, min. Beckowi, że zlekce­
w’ażył on wysiłki ”pacyfi.styczne, dokona­
n.e przez mocarstwa, przejawia} obojęt­
ność w stosunku do skargi francuskiej
i perfid,ię wobec memorandum francu­
skiego. Min, Beck wyraził swoje zado­
wolenie ze sw-’ego dzieła dyplomatycznego
a w szczególności z umowy z Berlinem.

,.L"Oeuwre" wyraża przekonanie, że

Polska podczhs głosowa nia znajdzie bez’

wątpienia formę) w której wyrazi swoje
desinteressemeńt (brak zainterescwania)
w całej sprawie.

,,Le Journal" stwierdza, że przemówie­
nie min. Becka wywołało prawdziwą
sensację. Rzadko kiedy — pisze dzien­
nik— usłyszano w Genewie tyle ostrych
i ironicznych docinków z ust polskiego

ministra spraw zagranicznych- Rzadko

kiedy zwątpienie w organizm mlędzyraa-
rodcwy było tak wyraźnie podkreślone.
Znamienne jest, że min. Beck nie wspo­
mniał ani słowem o samej rezolucji mo­
carstw’, lecz komentował tylko memo­
randum francuskie z 9 kwietnia.

,,LTntrasigeant" zaznacza, że po prze­
mówieniu min. Becka możnaby się spo­
dziewać zajęcia przez Polskę odmowne­
go stanow’iska w sprawie projektu -rezo­
lucji. Mowa min. Becka zdaje się być
tylko moralną satysfakcją, udzieloną
Niemcom i pozostającą w zgodzie z u-

kładem niemiecko-polskim. Manifesta­
cja ta jest zupełnie platoniczna i należy
spodziewać się, że nie naruszy ona do­
brych stosunków francusko-polskich.

,,Action Francaise" pisze, że w’yraź­
ny przeciwko francuskiej rezolucji był
głos polski wypowiedziany przez min.
Becka. Wystąpienie min. Becka jest
trudne do strawienia dla żołądków przy­
jaciół.

Niemcy byli zadowoleni, ale czy będą?...
Berlin, 18. 4 . (PAT) Prasa niemiecka

w obszernych streszczeniach i na wi­
docznych miejscach zamieściła wczoraj­
szą mowę ministra Becka, opatrując ty­
tułami: ,,Minister Beck przeciwko pak­
tom, zakłócającym pokój’1 (Lokal-Anzei-
ger), ,,Doniosła mowa ministra Becka —

Broni on porozumienia polsko-niemiec-
kiego" (Bórsen-Zeitung"). Dzienniki o-

głaszają również komentarz urzędowy
niemieckiego biura informacyjnego do

przemówienia ministra Becka.

,,Deutsche Al!gemeine Ztg." pisze:
Stanowisko, zajęte przez polskiego mi­
nistra spraw zagranicznych odpowiada­
ło realnej polityce suwerennego mocar­
stwa PolskŁ

Narodowo - socjalna ,,National - Zei-

tung." pisze, że wywody min. Becka są

pośrednim dowodem, że można z Niem’
eaml łatwo żyć w spokoju jeśli się tylko
chee.

e
e a

Jeżeli iwłączyć ze sobą ostrą mową
Becka przeciw rezolucji z głosowaniem
za rezolucją, otrzymujemy na pierwszy
raut oka wrażenie ogromnej niekonsek­
wencji. W rzeczywistości jest inaczej.
Mowa min. Becka była skierowana prze­
ciw memorandum, które Francja złoży­
ła w Genewie i oskarżyła niem Niemcy
o pogwałcenie traktatów. O samej rezo­
lucji trzech mocarstw, złożonej Radzie j
Ligi do przegłosowania -- Beck- nie’

wspomniał ani słowa. Dał tem do zrozu­
mienia, że jest przeciw metodom, stoso­
wanym przez Ligę, ale nie chce przeciw­
stawiać się tak oczywistej konieczności,
jak protest prz:eciw samowoli Niemiec!

Gdyby Polska w’strzymała się od gło­
sowania, !ub co gorzej, glosow’ała prze­
ciw, głosowałaby tem samem przeciw so­
bie i przeciw swym elementarnym inte­
resom! Jeżeli nasze istnienie i nasze bez­
pieczeństwo opierać musimy, jak zresztą
wszystkie państwa na świecie, na posza­
nowaniu umów,’nie możemy pochwalać
jednostronnego łamania traktatów, jak
nie mogły tego uczynić dla zasady na­
wet państwa południowo-amerykańskie,
choć pozornie nicby ich nie kosztow’ało,
gdyby głosowały inacz.ej.

Inaczej jednak przedstawiają się dal­
sze konsekw’encje. Wprawdzie pierwszy
szok, jakiemu uległa opinja francuska,
został złagodzony, ale mowa jest bardz-iej
.. .wymow’na od mechanicznego głosowa­
nia, które, biorąc stosunek głosów jak
1:10 niewiele miało znaczenia p’raktycz­
nego.

Specjalną troskę należy wyrazić pod
adresem przyjazdu Lava!a do Warsza­
wy. Pierwszy odruch w’ kołach politycz­
nych francuskich szedł aż do grani,cy
twierdzenia, że wobec sympatyj pronie­
mieckich w Warszawie, wyjazd Lavala
do Warszawy jest zbędny.

Sądzić jednak należy, że glosowanie

Becka za rezolucją., rozpędzi tę groźną
chmur.ę. Nasza polityka musi się opie­
rać na sojuszu z Francją, nawet wtedy,
i właśnie wtedy, ,gdy uw’ażamy za swe

dob,re prawo po.siadanie własnego zda­
nia i własnego sądu w polityce.

Niemniej jednak sytuacja jest więcej
niż napięta, i podróż Lavala znajduje się 5

pod wielu względami pod znakiem zapy­
tania, natomiast akcje sojuszu francu-

sko-sowieckiego poszły w górę. (s)

Eksplozia 23 skrzyń dynamitu
i 200 skrzvń prochu.

Nowy Jork, 18. 4 . W Helenwood w sta­
nie Tennessee wydarzyła się we wtorek
katastrofalna eksplozja.

W pewnym domu miesz.kalnym wy­
buch! pożar, kt-óry niebawem przerzueił
się na opodal stojący magazyn, zapełnio­
ny 20 skrzyniami dynamitu i 200 skrzy­
niami prochu strzelniczego. Cały ten

zapas eksplodował z potwornym bukiem.
36 budynków oraz stacja kolejowa legły
w gruzach. Około 200 osób pozostało
bez dachu nad głową. Rannych jest
przeszło 100. Wielu mieszkańców zdo­
łało się schro,nić w bezpieczne miejsce,
gdyż ostrzegł ich zawiadowca stacji,
przewidujący nieszczęście.

Na miejsce wypadku wysiano pociągi
sanitarne



tworzyć zaledwie około 850 gospodarstw
Samodzielnych, przyczem w obecnych wa­
runkach — dodaje— samodzielność ta trwa-;
łaby tylko 30-40 lat, a już w następnam
pokoleniu nieuchronne rozdrobnienie spro­
wadziłoby znów do absurdalnych rozmia­
rów te nowoutwo-rzone organizmy , gospo­
darcze.

Wszystkie domy zdrojowe
są otwarte. Kuracja ryczał­
towa, łącznie z wszelkiemi
kosztami leczenia, od
KS. 65,- dziennie (reuma­
tyzm, ischias, dna). Infor­
macje BIURO PISZCZANY,
Cieszyn.

wsi.

Sześćdziesiąt tysięcy zbędnych Budzi

w jednym ty!ko poujiecie.
Nakładem ,,Instytutu Spraw Społecz­

nych" ukazała się pra,ca Jerzego Michałow­
skiego, poświęcon,a stosunkom wsi powi,atu
rzeszowskiego (,,Wieś nie ma pracy - wy­
wiad społeczny w pow’eciis rzeszowskim",
Warszawa 1935 r.). Praca jfest godną omó­
wienia ze względu t,ak na ubóstwo litera­
tury naukowej, d,otyczącej bezrobocia wSj
i warun,ków życi,a małorolnych i bezrol­
nych, jak i ze względu na część kraju, w

której warunkj ekonomiczne spowodowały
przed dwoma laty znane zaburzenia spo­
łeczne.

Autor poruszył z,agadnienia: przeludnie­
nia, parcelacji wielkiej własności, zadłuże­
nia malej własności oraz spółdzielczości, a

raczej jej zaniku.
Roczniki Międzynarodow,ego Instytutu

Rolniczego w Rzym;ie zhwierają wi,ele dla
nas mówiące zestawi,enia liczby zawodowo-
czynnych, przypadające n,a 100 ha użytków
rodnych, w niektórych krajach. Ilia Anglji
wynoszą one — 7, Danji — 15. Szwaj carjł
22, Cz!echosłowacji — 28, Ni,emiec - 33,
’Włosz,ech — 44, Polski -—. 48. Dan,e powyż­
sz,e nasuwają przypuszczeni,e o wielkićm
marnotrawstwie sil roboczych w gospodar­
stwach wiejskich w Polsce. P. Michałow­
ski idzie dalej. Oblicza na podstawie stu-

djów miarod,ajnych ekonomistów ilość d;ni
,pracy, potrzebną do uprawy 67 tysięcy l,a
mniejsz,ej wł,asn,ości powi,atu i stwierdza, że

(przy 188-tysięcznej ludności) przy racjo,
nałnej gospodarce materiałem ludzkim, po­
wiat mi,ałby ,,na eksport" 66.900 zawodowo
czynnych, czyi’, uwzględniając rodzi,ny,
92.500 ludzi, a w obecnych warunkach, przy
nieracjonalnej, niewykorzystującej materja-
łu ludzki,ego gospodarce, nie znajduje za­
trudnienia na roli 50.200 zawodowych czyn­
nych. zatem z rodzinami powinno wyjechać
69 tysjęcy osób. Procentowo, nadmi,ar ludzi
dz,iś wynosi 36,9 procent — przy racjo,nal­
nej gospodarce wynosić wi,ni,en aż 49,2 proc.

Cyfra prawie 50 proc, ludzi ,,zbędnych"
w powi,ecie, nasuwa dosłown,i,e najgorsze
,horoskopy, jeśli sję zwł:aszcza dowiemy, że
autor zbadał w terenie d,okładn,ie wszellc e

ewentualne możliwości zatrudnienia tego
nadmiaru ludzi (ukończenie kolei Sanok —

Brzozów -- Błażowa — Rzeszów, Kolbuszo­
wa - Tarnobrze,g, regulacj,a Wisłoka, mel­
.ioracja bagien t. zw. rz,eszowskich) i do­
szedł do wniosku, że zatrudnienie przy tych
robotach czasowych poza tem, znal;eżćby m;o­
gło najwyżej 4-5 tysięcy ludzi, która to
liczba w porównaniu z liczbą 66.900 bezro-
hou,yclt rolników i z liczbą 2000 ludzi, sta­
nowiących przyrost naturalny, jest nie­
zmiernie małą.

Obraz wsi rzeszowskiej, od.malowany
przez auto,ra, jest dosłownie przygnębiają­
cy, Prócz niesłychanego rozdrobni!enia
gruntów włościańskich, autor stwierdza u-

pcde,k go,spod,arki, zmn,iejszen,ie produkcji
i zniszcz,eni,e i,nwentarza;, da,lej brak jakie­
gokolwi,ek kapitału obrotowego; wreszcie
niesłychanie niski poziom spożycia i to za.
równo artykułów przemysłowych (,,-.-w

dwóch duż.ych wsiach, w"’których zbadałem
dokładnie tą sprawę, okazało się z książ’ek
sklepików, ż,e na 5000 mieszkańców, zaku­
piono w lipcu 1934 r.: 1 kosz, 6 guzików ni-
cianych, kubek aluminiowy i 10 dkg. gwoź­
dzi. Ogółem wpływy gotówk,owe gałęzi
przemysłu, połączonych w Centr. Związku

Przemysłu Polskiego, po potrąceniu prowi­
zji, wyniosły z terenu wsj powyższych zło­
tych 5.35") j;ak i rolnych, artykułów pier-
wsż,ej potrzeby, co pociąga za sobą obn’że-
nne całego standartu życia chłopa, pogarsza
warunki higieniczne j zdrowotne, pozosta­
wia głęboki ślad na jego psychice i kultu­
rze.

. Autor z,astanawia sję dalej, czy parcela­
cja większej własności wobec tego co po­
może? Stwierdza, że dotychczas parcelacja
me odgrywała w powiecie poważn)iejszej
roli; j’eśli chodzi o zmiany w stanie posia­
dani,a zi,emi, następowały one głównie
wskute(k działów rodzi,nnych. P,owierzchni;a
gruntów dworskich powiatu wynosi obecnie
24 tys. ha, w tem ornego zaledwie 8500 ha.

Dlatego — twi,e,rdzi autor —- przy najrady­
kalniej pomyślanej parcelacji, możnaby u-

Dzielna kobieta odparła napad
uzforofonigclB BiooalęfMów.

Warszawa, 17. 4. (PAT.) W nocy 14
bm. około godz. 23 napadło na dom Mie­
czysława Korbina, właściciela dóbr Ju-

reczkowej, pow. Dobromłl, woj. lwowskie
trzech uzbrojonych bandytów. Przecho­
dzący obok domu Prochil, kiero,wnik
miejscowej spółdzielni, chciał ich za­
trzymań, wtedy jeden z ?bandytów strze­
lił, raniąc go ciężko w głowę. Ranny
Prochil w kilka minut zmarł.: Bandyci

wpadli następnie do mieszkania, gdzie
był obecny ,właściciel i jego żona oraz

kilku domowników. Korbin rzucił Się
na jednego z bandytów, w tym czasie!

drugi bandyta wystrzelił z rewolweru 11
zranił Korbina lekko w głowę. W mię­
dzyczasie żona Korbina wyrwała rewol­
wer drugiemu bandycie i zaczęła strze­
lać. Bandyci uciekli przez okno, nic nie

zrabowawszy, pozostawiając na m-iejscu
czapkę, rękawiczki i jeden rewolwer.

Za bandytami zarządzono pościg.
-- _łW —

aa

Niemcy przygotowuje sie
da wielkiej kampanii eksportowej.

Wiedeń, 17. 4. Z Berlina nadeszły tu

dziś sensacyjne wiadomości o planowa­
nej przez Niemcy wielkiej ofensywie wy-

Wozowej. Wzmożenie wywozu niemiec­
kiego uważane jest przez czynniki mia­
rodajne w Niemczech za jeden z głów­
nych celów gospodarczych na najbliż­
szą przyszłość.

Dr. Schacht i jego współpracownicy w

ministerstwie gospoda’rstwa, zajęci są
obecnie zorganizowaniem funduszu eks­
portowego, który zasilany kapitałami
przemysłu niemieckiego ma uczynić to­
wary niemieckie na rynkach świato­
wych ponownie zdolnemi do konkuren­
cji.

Słychać, że kasa ta zasilana będzie
rocznie kapitałem w wysokości około

miljarda marek.

Sześciu kelnerów pielgrzymuje
do Ottona!

Wiedeń, 17. 4 . (PAT.) Przed pomnikiem
bo;haterów zebrała się w.czoraj grupa
około 300 monarchistów z czarno-żółte-
mi sztandarami, żegnając wyruszających
z pielgrzymk,ą do belgijskiej rezydencji
arcyksięcia Ottona 6 kelnerów wiedeń­
skich (l). Policja rozpędziła dwukrotnie

zbierających się monarchistów.

Spóźnione siewy i roboty polne.
Warszawa, 17, 4. Częste i obf,ite deszcze, ja­

kie w ostatnich czasach nawiedziły kraj, spowo­
dowały opóźnienie wiosennych siewów i robót

polnych. Na ziemiach cięższych siewy opóźnio­
ne są o około 2 tygodni.

Roboty w polu prowadzone obecnie w przy-
śpieszonem tempie, spowodowały zmniejszenie
dostaw zbóż na rynki i mocną tendencję na

ziarno. Zwiększonych dostaw żyta oczekują do­
piero po świętach, w p,ierwszej połowie maja.

Kafasfrofa expresso pirenejskiego we Francji.

Tak zwany ,,eXpress pirenejs’ki”. kursujący na szlaku międzynarodowym Hendaye -

Paryż, wykoleił się koło stacji Marcheprime, mając w chwili wypadku szybkość 108
khomietrów na godzinę. Z pośród 13 wagonów, siedm wypadło z szyn i zbiło sie
z sobą. Cy.frę 4 zabitych i. p,rzeszło czterdziestu rannych można uważać za szcaęśli-

we jeszcze stosunkow!o zakończen,ie strasznej katastrofy.

Fryderyk Kampe. (36

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Leecanena — w myśli poprawił pi­

sownię,
w w

Na wyspie Hamilton odbyła się pom­
patyczna uroczystość poświęcenia pała­
cu Manfielda; oczywiście nie obeszło się
bez prasy, transmisyj radjowych i wiel­
kiej uczty dla dziesięciu tysięcy dzieci

nowojorskich.
Jozue Manfield zaszył się w dalekiej

części nowozbudowanego pałacu i przy
wydatnej pomocy Lundąuista urządził
się. tak chytrze, że mimo rozpaczliwych
wysiłków ani jednemu reporterowi nie
udało się przeniknąć do pilnie strzeżo­
,nej strefy, aby przeprowadzić wywiad
z prezesem koncernu na temat kryzysu
i sposobów jego zwalczenia; z jednako­
wi cm powodzeniem kronikarki wielkich
pism ,starał się wydob.yć z pań nazwiska
twórców ich bajecznych toalet.

Generalnemu dyrektorowi pełn.ię za­
dowolenia psuła myśl, że jego córka do

te,j pory przebywała w Europie i wbrew

węli ojca nie chciała swoją obecnością,
uświetnić wspaniałej uroczystości;

wszystkim swoim zna;jomym i tym, któ­
rzy pragnęli należeć do ich grona, poka­
zywał fotografje przeraźliwie chudej i

bezbarwnej dziewczyny — wogóle zdję­
cia były podzielone na serje, a każda

m,iała zobrazować jakiś rys zewnętrzny
łub wewnętrzny; dana serja, którą sta­
ry Lundąuist uważał za najbardziej
frapującą, świadczyła o wielostronnych
zdolnościach jego córki, a więc można

było podziwiać ją przy kierownicy sa­
mo’chodu, na koniu, w kabinie samolo­
tu turystycznego, na desce za łodzią
motorową, przy golfie i t, d.

— Śliczna, — co? — zapytał raz po
raz: - Czarująca! - wykrzykiwał, nie

czekając na odpowiedź: ,- Chciałaby
pani mieć taką córkę, prawda? Ale to

moja córka, moja Zelma!

Manfield z poważ:nym wyrazem twa­
rzy błądził po pokojach, zamienił kilka

zdań, porozmawiał nieco dłużej z guber­
natorem Nowego Jorku, zatrzymał się
na chwilę przy kółku samych finansi­
stów i bankierów, potem wyszedł na ta­
ras; nie zrobił wstydu Lundąuiśtowi ani

sobie, zachował się ściśle tak, jak nale­
żało się spodziewać po znakomitym Jo­
zue Mainfieldzie: był raczej małomówny,
powściągliwie życzliwy jako gospodarz
domu, przytem w miarę niedostępny.

W parku schodzącym do samego mo­
rza a naśladującym nowojorski ogród
botaniczny, wytropiła go madame de
Noi ret:

- Szukałam pana.
Poszli w kierunku brzegu morskiego.

Jednostajny pomruk fal Atlantyku
chwilami za,głuszał dolatujący od pała­
cu hałas uroczystości.

Wyczuł w jej głosie współczucie i za­
pytał podejrzliwie:

— Dlaczego mnie pani szukała?
Jako Jozue Manfield musiał się mieć

na baczności.
Roześmiała się. Nieprzymuszenie i

bez cienia sztuczności.
- Zanudziłam się na śmierć w tej

wytwornej sosjecie.
Odczuł do niej coś w rodzaju wdzięcz­

ności, Chwała Bogu, nareszcie znalazła

się istota, której nie imponuje ten idjo-
tyczny festyn, przynajmniej można po­
rozmawiać jak z człowiekiem.

- Zastanawiałam się nad tem - za­
częła na nowo, biorąc go pod ramię -

coby się stało, gdyby pańskie wspaniałe
towarzystwo nagle zubożało? Gdyby na­
przykład ten gruby Brown otrzymał
wiadomość, że się spaliła jego fabryka
konserw?

— Nic, jest ubezpieczony.
— A gdyby nie wypłacili mu premji

ubezpieczeniowej - ciągnęła uparcie -

gdyby został doszczętnie zrujnowany?...
Czy wówczas też rozdawałby na wszyst­
kie strony swoje płaskie dowcipy?

Stanęli na brzegu morza.

Od Halifaxu nadciągały ciężkie, czar­
ne chmury. O tej porze roku Nowa

Fundlandja nigdy nie przysyłała dobrej
pogody.

Przed nimi leżała cudownie urządzona
przystań o szerokich granitowych stop­

niach; na. dole były uwiązane łodzie mo­
torowe, kołyszące się na, niespokojnej
wodzie.

Manfield zapytał niechętnie:
- Czy pani naprawdę jest przekona­

na, że wszyscy ci ludzie stoją twardo
na nogach jedynie dzięki pieniądzom?

— Tak — odpowiedziała zdecydowa­
nie.

- Niech pani mnie postawi na miej­
scu Browna. Co wtedy nastąpi zdaniem

pani?
Madame de Noiret uśmiechnęła się

zagadkowo;
- O, pan to co innego, mister Man­

field! Pana mogę sobie wyobrazić bez

pieniędzy. W stosunku do, pana to było­
by dziwnie proste, zrozumiałe... -- Po
krótkim namyśle podjęła: - Jestem zu­
pełnie pewna, że gdyby pan dziś w nocv

stracił cały majątek, to po paru tygod­
niach znów ujrzałab,ym pana na po­
wierzchni. Pan nie potrzebuje uganiać
się za pieniądzem, jak robią inni. Pie­
niądz sam pana znajdzie.

Odruchowo przycisnął do siebie jej
łokieć i powiedział głosem, z którego
przebijała obawa, może nawet lęk:
- Pieniądz to przekleństwo! Niech

mi pani wierzy, madame de Noiret, że

fortuna jest nieszczęściem.
’

— Urwał i

po chwili dokończył żywo: — A życie
staje się bezgranicznym nonsensem, je­
śli się je sprowadza do jednej jedynej
czynności: liczyć, liczyć, liczyć bez
końca...!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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O nowem prawie
małżeńskiem.

W ubiegły poniedziałek, dnia 15 bm. w

wi-elki-ej sa.li pa.łacu Rzeczypospolit,ej (sie­
dzibą, Sądu Najw?yższego) wygłoszony został

edczyt prof. dziekana Lutostańskieqo, prze­
wodniczącego komisji kodyfikacyjnej, po­
wołanej przez minist,erstwo sprawiedliwości

DLA OPRACOWANIA NOWEGO
PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO.

Na odc.zyt te:n, który dotyczył małżeń­
ski!ego prawa ma.jątkowego, przybyli licznie

icajwytS; dygn-itarze minis’terstwa z mini­
strem Michałowskim na czele, prezesi są­
dów i pierwsi prokuratorzy oraz liczni i
znani prawnicy. Sa:la była w?ypełnion-a.

Cbc-emy z tym temat’em zapoznać możli­
wie szczegółowo Szan. Czytelniczki, gdyż
sprawy, poruszane na powyższ.ym odczycie
mają donios)ę znaczenie nie tylko dla ro­
dzin, jako takich, ale w równej mierze dla
kobi.et-żen, gdyż zazębiają się ona o wiele
spraw materialnych, mając,ych mi celu za­
bezpieczenie praw i uprawnień kobiety. Cie­
kawe byłyśmy prz-ede ws-zystkiem poznać,
jak prawodawstwo polskie, które mą, w nte-

d?,.lek wj przysz.łość1 obowiązywać na całym
terenie Rzeczypospolitej, odnosi sii? do sta­
nowiska kobie-ty-gospodyni i jak ocenia ono

.jej pracę domową w ogólnym dorobku ma­
jątkowym ma,łżeństw. Usłyszałyśmy rze­
czy, któr-e powinny nas napawać zadowole­
niem i dumą, że potrafiłyśmy pracę naszą
domo-wą. tak przez wielu, wielu mężczyzn
nie ocenianą i niedocenianą, postawić na.

równi z pracą mężczyzny, zatrudnionego
poza, domem i z;arobkując-ego na utrzyma­
nie rodziny. Ale nie uprzedzajmy faktów?...

A w?ięć: przys-złe prawo małżeńskie m-a­
ja,tkowc stów’a sobi-e

ZA GŁÓWNY CEŁ: DOBRO RODZINY

jako komórki życia społie-ezńo-państwow?ego,
a mniej ochronę interesów jedncstek.

Prelegent, podkreślił, że prawa i obo­
wiązki. wyni:ka.iąc.s ze stosunków majątko­
wych pomiędzy małżonkami mają odrębny
charakter od prawa zobowiązaniowego, po­
nieważ wynikają one z samej istoty mai-
żeństwa, a nćn z umownej woli stron.

Nowie prawo ustala, organizację rządu
powszechnego, majątkowego, który z mocy
Prąwa rna obowiązywać wszystkie małżeń­
stwa. Swobodn.a .zasiądą ustalania norm

stosunków majątkowych nie ma fu miejsca.
M-a to na ceihi zapew’nienie dostateczn-e .j
obrony int’eresów rodz’ny. Gdyby współ­
m’ałżone.k działał na szkodę rodziny, naten­
czas prze.z są,d

ZARZĄD DOMOWY MOŻE MU BYĆ
ODEBRANY

(z racji pijaństwa lub nałogu karcianego
i t. p .) aż do odbierania pensji przez współ­
małżonkę włącznie.

Proje.kt, nowego prawa, j-a!k to bardzo
silni-e pod.kreślił prelegent, uznaje całkowń-
ta. samodzielność kobiety-w?spółmałże-nki,.
którą ró-wn,a, w prawach narówni ze współ-
małżonkięm.
NIE MOŻE BYĆ ŻADNYCH OGRANICZEŃ

UPRAWNIEŃ Z RACJI ODMIENNEJ
PŁCL

Ani rola współczesnej Polki - powiada
prelegent. — ani jej wysok?e stanowisko w

hierarchji rodziny nie pozwala na upośle­
dzenie jej (brawa na Siali). Zresztą wypły­
w’a: to z całego us.tawodawstwa odrodzonej
Polski.

Przyszłe prawo uwzględnia prnedewSzySt-
kiem rzeczywistość polską, nie sięgając po
obce wwory.

Na erem opiera się ma.jątkowe prawo
małżeńskie? l) Na odrębnej własności ma-

iątkn każdego z małżonków, przedewszyst-
kiem osobistego z okresu przed zawarciem
małżeństwa. Współmałżonek zta zgodą
współmałżonki móże zarządzać, a-le ten za­
rząd może mu być w każdej chw li odwoła­
ny. Musj on również składać sprawozda­
nie z tego zarządu.

2) Wspólne praw do dorobku, uzyska­
nego w? małżfcństwię w czasie w-spóln-ego
pożycia. W Polsce jest duże zrozum’enie
dłą znaczenia pracy kobiet, w rodzi-nie (bra­
wa na sali). Przez swoją pracę domową
pom-naża oną ogólny dorobek, pomnażać
rów?nież rn-ożę przez os-ob’sfce zalety, jak:
oszczędn-ość. ekononij-a w gospodarstwie.
To oo zost-ało zdobyt’e wspólną praca, mu­
si też być wspólną własnością. Poczucie
słuszności i równości t.ego wymaga.

WAŁKA O ,MOJE I TWOJE"
WYSZŁABY NA ZŁE RODZINIE,

jako całości, a poczucie krzywdy tłumiłoby
tvlko -e-nergję współmałżonki. Nie wolno
pomniejszać te,go majątku dorobkowego w

jakikolwiek sposób bez zgody drugi-ego
współmałżonką. Wszelkie transakcje, po­
cz,yn-ione bez zgody, unieważniałyby się z

mocy Samegc prawa.
Poza tem współmałżonkowie odpowia­

dają solida nlo za zaciągn’ęte dlugł, łub
inne zobowiązania. Tylko za zgodą Sądu
jedna ze st:ron mogłaby być od t-ego uwol­
niona.

W czasie trw?a.ni-a m?ałż-eństwa ńst-alony
rząd powszechny majątkowy może bvć

zmieniony na, inną umowę, ale tylko za

zg-o-dą sądu. Może now?ością nasz’ego przy­
szłego ustawod;awstw?a j-e -śt projekt wprowa­
dzenia t zw. majątku zapasowego, przezna­
czonego na czarną godzinę. Ma to na c’?łu
zabezpieczeni-e bytu rodziny. Taki żelazny
kapitał ustanawiają małżonkowi-e sami i
w?pisują go do księgi. specjalnej w sądzie.
Kapitał ten jest nienaruszalny,

NIE MOŻE DOTKNĄĆ GO
ANI KOMORNIK, ANI EGZEKUTOR.

WŚpólmalżonkcwe nie mogą równ,ież swo­
bodnie go wydatkow?ać. Może on być nar’u­
szony tylko z powodu braku innych środ-

ków na utrzymanie domu, albo na wyposa­
żenie ostatni-ego dz’eę,ka.

Ma to na celu zabezpieczeni-e bytu ro­
dziny, aby, ja,k powiada prelegent,
,,URODA ŻYCIA ZAKWITŁA NA LICACH

PRZYSZŁYCH POKOLEŃ",
Sprawie-dliwości chorągiew została podni!e­
siona dla rów?nych z rów-’nymi, kobiet i męż­
czyzn. Zaś dla kobiety, gospodyni i matki
najw?ażniejszą rzeczą jest zabezpieczenie
z wielu stron byt,u rodziny, któr-ej kobieta-
Polka oddaje się sercem calem.

Z. Zaw.

Jmatka mapramo do odpoczynku!
Słyszy się narzekania pań domu, że

mąż, dzieci a nawet służba ma,ją sw?oje
chw?ile wytchnienia, tylko ona j-edna musi
być za,wsze na posterunku.

Nai-zekan;a t-o nie . powinny jednak w?o­
góle mieć m:iejsca i matka sama jgst sobie
winna. Przedewszystkiem należy program
dn-ia tak rozłożyć, aby całodzienna praca
była, racjona-lni-e podzi-eloną. .

Przeci-e-ż popołudniu, gdyż mąż wróci do
domu, dz:ieci odrabiają l-ekcje, matka po­
winna przyzwyczaić wszystkich do tego, —

że należy ją uszanować i dać jej chwilę za­
służonego odpoczynku.

To też, aby matkę otaczano należytą
czcią i sz-acu-nkiem — winna sama w pierw­
szym rzędzie o te-m myśleć i przyzwyczaić
domowników do odpowiedniego zachowy­
wania. się w chwilach jej odpoczynku.

Taka pdpółudntówa drżiemk"ą - wpływa,
prz?ecież w dużej mierzę na usposobienie
maiki i całego otoczieraiaa. Pani domu czuje
się !tąpiej psychi-cznie, jęst wypoczęta, po­
godn-a i wes,o-ła. Nastrój jej udzi’elający się
cał-ej rodzimi-e tworzy tą tak upragnioną,
liarmonję i spokój domo-wego ogni-sk-a.

(ih.)

Pokój mieszkalny i jego znaczenie.
I w życiu Iowa,rżyskiem dał się powsze­

chnie we znaki kryzys. Dzisi;ejsze, szczuplej­
sze dochody, a z tem. związany i bardzo o-

graniczicny budżet domow?y w;ykreśliły zu-

pełni-e przyjęcia urządzano w domu. Zginę­
ły prawi-e-że. zupełnie tradycyjne środy, czy
czwartki. Życie towarzyskie skoncentrowa­
ło się w kawiarni.

Pów?szechntę utarło się mniemani’e, ż-s

przyjęcia stały się obecnie zbyt kosztown’e.
Twierdzenie to j-est jednak z gruntu fałszy­
we. Czyż ludzie spotykają się tylko po to,
aby spożyw?ać, ws-zelki’ego rodzaju zakąski,
łakocie i napoje? Przec:ież w kawiarni nikt
sobie na podobne rzeczy nic pozw?ala. —

tam ludzie spotykają się poprostu dl u tego,
aby z sobą pogadać, — aby zabić tę nudę -

która wyziera z pustego domu, rzadko od­
wiedzanego przez gościa.

Otóż jest jeszcze jedna przyczynią tego
zamykania domu na ,,czt)ery spusty" —brak
o dpowiied ni-ego rozm i es z’czeń i,a.

Każdy ogranicza ilość pokojów do gra­
nic możliwość) finansowych, tradycyjne
świ-e-cące pustką, salony zni!knęły zupełnie.
I dobrz-e się stało. Pokój t-en był jakiś od­
świętny, odpychający — za,pełniający się
gw?arem rozmów najwyże-.j raz w miesiącu,
nie cieszył się niczyją sympatją.

Zamiast salonów? wprowadzono obecnie
t. zw?. ,,pokój mieszkalny". W tym pokoju
pracuje- się, czyta, odpoczywa i przyjmuj-e
gości. Rzeczą gustu pa.ni domu j-est, aby po­
kó.j ten wyglądał pięknie, a prz.edewszyst­
kiem przytulnie, aby każdy czuł się w nim
dobrz-e .

Najłe-piisj w?ybrać pokój o,bierny i po­
dzielić go na części.

I tak: w j-ednym rogu, ustaw?ić sze,roką,
wygodną k;ana,pę, tapczan wzgl. otomanę
ozdobioną ładnem okryciem i mocą podu­
szek. Pokój w?i.nien być utrzymany w? j-a­
snych kolorach. Obok otomany półeczki z

książkami.
W rogu bliżej okna postaw?ić sto)ik do

ro,bót-ek. Ni-e należy też zapomnieć o syme-
tryeznem rozmieszczeniu biureczką i stoli­
ka d,o bridża.

Główną zasadą pokoju mieszkalnego
wlaną być jego przestronność, -, pokój ten
n:ie powin:ien być przeła.dowany meblami-
Musi przyciągać oko, zostąwi;ać po sobie
jak najlepsze w’rażenie spokoju i miłego na­
stroju. (jh.)

--- s:--.

Bezpieczeństwo w domu.

Trucizny.
W każdym domu znajduje się trucizna w

postaci płynów lub proszków, niezbędnych
do czyszczenia przedmiotów codzi-ennego u-

żytku, oraz lekarstw?, które nieodpow’iednio
użyte, mogą stać się przyczyną śmi’erci, o

czemtak Często czytamy w gazetach. T’ego
rodzaju substancje powinny być przechowy­
wane pod kluczem.

Kwasu solnego, karbolowego 1 t. p. pły­
nów? nie wolno trzymać w butelkach od pl-

wa lub wina, l’ecz w naczyn,!iach, opatrzo?­
nych wyraźnym napise-m i rysunkiem, wy­
obrażający?m trupią głowę.

Nie wolno przechowywać trucizny w Spi­
żarni, kredensie i ciemnych skrytkach, gdyż
łatwo można się pomylić.

Często t-eż mamy do czynienia, z trucizną
która się formuje samorzutnie. Powsaechnio
znanym je-st t. zw?. gryn,szpan, czyli rdza
miedziana, pow-stająca na miedzianych na­
czyniach. Nal-e-ży wystrzegać sję smażenia
po-wideł śliwkow?ych ?w? rondl,ach miedzia­
nych i uważać, aby częst,o były pobiela.nie.

Nieświeże produkty żywnościow?e wytwa­
rz.ają równi’eż jad bardzo szkodliwy dli,
zdrowia. Należy je kupow?ać zawsze w? soli­
dnych firmach, prz-echowywać w miejscu
such-em i chło-dn-em, pod osłoną od much,
które są roznosi ci elkami wszelkich choró.b .

W upalne dni ni-e nal-eży jadać mięsa ,o­
raz ryb j wędli-n.

Nie-świeże mięso, na.w?et po ugotow?an,iu
ni-e zawsze traci właściw?ości trujące.

Zepsute konserwy w puszkach poznają
się po wydętej pokrywie.

Przy kupnie lub zbieran.iu grzybów nale-.

?ży brać tylko t-e,, które dobrze znamy. Tr-. i-
jąofe nieraz są bardzo podobne do jadalnych.
Grzybów nie wolno przechowywać dłużej
niż jeden dzień — nileśw?iieiżie są bardzo,
szkodliw?e dla zdrow?i-a, a czasem i życia,.

Obja’wy zatrucia po spożyciu rzeczy tro­
jących są następujące: silne dreszcze, ?kur-:
cze żołądka torsj-e j mdłości. Trz-eba na-

tychmiąsł wezw?ać pomocy lekarskiej. .

Do kaitegorji truci’zn należy też b-ezwzglę­
dnie. zaliczyć alkohol, który spożyt.y w na,d-
mięrnej ilości, może doprowadzić do cięż­
kiej choroby, a nawiet śmierci.

W odpadkach kuchennych można zna­
leźć żyw?e pałeczki duru brzusznego do 14
dni, pałeczki paratyfuSu do 24 dni. W śmie­
ciach pokojowych zarazki duru brzusznego
trwają do 30 dni, paratyfusu do 50 dni., W

popiele oba te zarazki żyją do 130 dni. Za­
razki czerwonki w? powyższych odpadkach
tyją do 10 dni. Jak wielkie ilości materja-
lu zakaźnego mogą się gromadzić w ten spo­
sób, można sobie uprzyt.omnić, jeśli zważy­
my, że miasto, liczące 100.000 mieszka.ńców,
musi wyw?ozić, rocznic od 15 do 16 tysięcy
w?ozów? w?szelkiego rodzaju odpadków. ,Nale­
żyte usuwanie odpadków domowych ma za­
tem wielką doniosłość w? walce z chorobami
zakaźnemi.

Niemal każdy właścici’e-l m’e^zkaprt po­
siada w swym domu kącik, w? ,którym naj­
lepiej się czu.je. Dzisiaj nie to mies-z-k,anie
jest ładne, które nia drogi-e i modn-e meble;
lecz to, kt,óre jest najpraktyczniej ł przy-
tulni-ej urządzonte. Na ilustracji w?idzimy
tak,i ,,kącik dla odpoczynku". Kra,ta i t:u już
dot,arła, gdyż 0-tomana, poduszki a, naw-et
abażur są pociągnięt-e materia,łem w kratkę.

?Faosensie raiodefe frlusjgeft

Oh.) Tak w domu ja,k i w biurze wyglą­
da s;ę zawsze czysto i ład;ni’e w spódniczce,
do której dobi-era się. skromnie, lecz prakty­
czne, a nade-wszystko dobrze się piorące blu­
zeczki. Podajemy k’i-lka mode-li bluzecze-k,
które nadają się — dzięki ładnym i nie-
skomplikowanym fasonom do każdego nie­
mal kostjumu.

Bardzo modny staje się jednorzędny ża­
ki,ecik, obszywany tresą. Druga bluzeczka
z jedw-abiu do prania przybrana j-est. dro-b­
nymi wolan,tami, trpecia bluzeczka z pa­
skiem, przybierania koronką.

Ostatn:ia bluzką z lewej o długim ręka­
wie przybierana jest plisowa-nym żabotom-

Długi na trzy ćwi’erci żakiecik może z

pow’odzeniem zastąpić latem palto.

Kilka słów o modzie.
Moda to osobliwa rzecz, Wiele już o niej

mówiono dobrego i złego. Zjawia się jak
mgła i w’szyscy się do niej zastosowmją.

Prawię sto lat temu stawmy estetyk V:-
scher określił pojęciie mody jako sumę pe.
wnych czynności zmierzających do wywo­
łania zmiany. Moda nie j-est niczem innem
- powiedział, jak tylko przedłużaniem,
skracaniem, zwęża-niem, rozszerzaniem, na­
szywan-iem, zmarszczaniiem, dodawaniem
lub usuw’air’em Pewnych części, zmianą
szczegółów lub całości po to tylko, żeby wy­
wołać zmiany. Moda jest kapryśna ł przy
tem ws?je-ch władna.

Dziś pojęcie mody znaczni’e się zmieni-

ło. Moda wkracza dziś w wszysłkie dziedzi­
ny życia naszego, ale nie po to tylko, żeby
wywołać pewne chwilowe zmiany. Moda
j-est dziś obr-azem zbiorowego-życia ludzki-e-

gos jest obrazem cywiliaacji nasjjej epoki-
Modą, zwłaszcza jeśli chodzi o dziiedzinę u-

biorów? i ubierania się nie j-est dziś cze-inś
tylko ziew?nęti-zinem, częściową jakąś zmia­
ną, ale wyraz)em pewnych przeżyć ducho­
wych. Il-eż to myśli twórczych, energji,
zręczności i smaku cstietycznego m’eści się
w każdym ubiorz-e .

Moda dziś nie jest tylko kaprysem Sezo­
nu, ale przemyślaną dążnością do pięknych
form iluzyj naszych ubiorów, przyczem sze­
roko uw?zględnia stronę praktyczną — jest
dążnością celową zmi-erzająca, do osiągnię­
cia w dzi-edż.inie ubiorów jak naj’korzyst­
niejs-?zych w?.yników, chociażby w kryzyso­
w?ych czasach.

Dawniej nikt ni?e w?iedział, co przyniesi.e
na-stępny swzon, moda była ni-espodzianką.
Dziś, kto z modą ma Stalą st,yczność, może

przew?idzi-eć jej dalszy rozwój. Wobec tego
we wszystkich sprawach ubioru zwrócić się
należy do krawca jako znawcy tego działu
z calem zaufaniem. PrzedewSzystkietn trze­
ba odwróc-ić się od mrasow?o wykónan--?j, li­
chej odzieży konfekcyjn’ej, obliczonej ty}ka
na efe-kt sczónówy, a, przejść, do krawców:
mia.rowych, wykonujących każdą część O-
dzi-eży sp-ecjał-nie na figurę, przystosowaną
do zewnętrznych cech osobowości. Prżecież
moda, zwłaszcza w? krawiectwie męsk’m
gwałtownie się ni-e zrr . enia; wobec t-ego u-
branie powinno być debrę, wykonanie jego
musi być trwałe, materjał i dodatki dobrej
jakości.

Pro-simy podążać za modą, wybi-erać to,
co specjalnie jest piękne, uwzględ-niać stro­
nę praktyczną, aby osiągnąć w dziedżinie
ubioru jak najkorzystniejsze wyniki w dzi­
siejszych kryzysowych c-za-sach.

Radą i wskazów?k,ami chętnie służymy.
Cech krawiecki, w Bydgoszczy,
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TRILYSIN
TRILYSIN doprowadza włosom składniki

niezbędne dla ich normalnego rozwoju.
Dlatego TRILYSIN pomógł już tysiącom,

a pomoże teraz i Tobie1

juz
Pierwsze udane próby na odległość jednego kilometra.

(ak) Co do niedawna jeszcze było wizją
pełną zgrozy lub budzącym lęk rozdzia­
łem ponurej sensacyjnej powieści, stało

się obecnie rzeczywistością. Z Paryża
bowiem dochodzi wiadomość o uwień­
czeniu pełnem powodzeniem pierwszych
prób zastosowania promieni śmierci na

odległość. Dla dokonania tych niebez­
piec-znych eksperymentów posługiwano
Się w miejscowości Bourges pod Pary­
żem zwierzętami i to początkowo na od­
ległość stu metrów a później nawet na

dystans jednego kilometra. W jednym
i drugim wypadku okazała się skutecz­
ność tych promieni od których zwierzę­
ta. zabite zostały na miejscu. Sensacyj­
ny ten wynik przeprowadzonych ekspe
tymentów, niewątpliwie poruszyłby ca­
ły świat w czasach spokojniejszych. W

obecnym natomiast okresie ciągłego nie­
pokoju zastosowanie tej nowej maszyny
śmierci przejdzie prawdopodobnie bez

większego echa, tak jak wogóle ostatnie

rewelacyjne wynalazki wojenne. Po raz

pierwszy udało się zastosować promie­
nie śmierci od chwil}, gdy człowiel

Ujarzmił elektryczność i przy jej porno

cy pokonuje wielkie odległości i skraca
sobie Czas. Owe- promienie śmierci to

W"ielki postęp techniczny, który będzie
miał niewątpliwie pełne zastosowanie
w wojnie przyszłości. Tym razem jed
nak postęp techniczny nie może być u-

ważany za błogosławieństwo, lecz raczej
ża przekleństwo, gdyż dużo przynieść
może nieszczęścia ludzkości.

t
I

Fiasko dawnych prób.
Już przed 10-ciu laty Anglik Grindel

Mathews zaskoczył angielskie władze

W’ojskowe wiadom-ością o wybudowaniu
etacji nadawczej, której promienie mia­
ły rzekomo siłę zabicia w’szelkich -_istot
żyjącyeh w obwodzie kilkuset metrów’.
Wo-bec tego, iż wynalazca nie był skłon­
ny przedstawić opisu z tego w’ynalazku
specjalnemu k-o-mitetowi złożonemu z

inżynierów, władze odmówiły uczestni­
czenia w próbach. Anglik udał się za­
tem ze swym wynalazkiem do Francji
5 zapropon-ował wynalazek pewnej grupie
francuskich interesentów’. Oczekiwany
k wielkiem zainteresow’aniem ekspery­
ment jednakowoż nie udał się i dopro­
’wadził do zupełnego fiaska. Jak się oka­
lało, stacja nadawcza ,,djabelskich pro-

. mieni11 — jak je określał Grindel Ma-

thews — działała bez skutku. ,,Djabel-
skie promienie" nie zdołały nawet za­
bić zająca w odległości pięciu m-etrów.

Zając podczas wykonania tych prób
podskakiwał nawet sobie i promienie
’

elektryczne absolutnie nie działały. Wy­
!nalazca tłumaczył nieudanie się tego
eksperymentu małowartościowym ma­
teriałem, jaki mu stawiono do dyspo­
zycji. Później Mathes przeniósł się do

’Ameryki i tam przez szereg lat nie da­
wał o sobie żadnego znaku życia. Obec­
nie przebywa w Anglji ,i pracuje- nad
udoskonaleniem swej sta:cji ,,djabel­
skich promieni". Poza próbami labora-

toryjnemj wynalazca ten nie posunął się
naprzód.

Śmierć w eterze.

W międzyczasie wielka liczba wybi­
tnych inżynierów i techników w róż­
nych krajach Europy i Ameryki poświę­
ciła się zagadnieniu promienj śmierci.
Ich zadanie było wznioślejsze, nietylko
skierowane w celu ułatwienia masowe­
go mo-rdowania ludzi w przyszłej woj­
nie. Inżynierowie ci stawili sobie z-a

główny cel przeniesienie bez drutu elek­
tryczności o wysokiej energji. Jak do­
tąd nie udało się to ,największym sta­
cjom radjowym. Fale rozesłane przez te

staje mają bowiem zbyt słabą energję.
Siła wszystkich stacyj radjowych środ­
kowej Europy nie wystarcza, ażeby tą
siłą zapędzić lokomotywę elektryczną.
W. razie urzeczywistnienia wspaniałych
projektów tych inżynierów przez pro­
mienie elektryczne rozsyłane z dalekiej
stacji centralnej, możnaby zasilić w

prąd elektryczny miasta i uruchomić
na odległość ciężkie maszyny. Jeden

najwybitniejszych pionierów elektrycz-

ności b-ez drutu Marconi przez długi
czas zajmow’ał się łem zagadnieniem,
jednakowoż w tej dziedzinie nie osią­
gnął poważniejszych rezultatów. Pró­
by w tym kierunku zatem nie pow-iodły
Się.

Specjalistom promieni śmierci bar­
dziej szczęście sprzyjało. Francuscy
wynalazcy przed rokiem obrali własną
drogę: wybudowali stacje- nadawcze,
rozsyłając pro-mieni-e podob)ne do pro­

mieni ultrafioletowych. Stanowią one

niejako niewidzialny przewód po któ­
rym w’drapuje się prąd i wzbija się d-o

samolotu, który ulec ma zniszczeniu.

Sensacyjna wiadomość z Paryża po­
tw’i-erdza obecnie, że dokonane próby w

w’iększym zakresie dały praktyczny w’y­
nik, ale napewmo nie dla dobra, lecz dla

szkody ludzkości i w’yniszczenia jej w

w’ojnie przyszłości.

flseirf pocztowy zdefraudował
2.444 zlofągcla.

Sąd okręgowy skazał go za to na 2 lata więzienia.
Chojnice, , Przed wzmocnionym wydział-em

karnym sądu okręgowego odpowiadał b. agent
pocztowy Ja_n Theus z Wielkiej Kłoni w po­
wiecie tucholskim. Oskarżony, który na wojnie
utracił lewą rękę, doprowadzony został na roz­
prawę z aresztu śledczego.

Akt oskarżenia zarzucał mu, że jako kie­
rownik agentury pocztowej w Wielkiej Kloni

’e HI9 9

przywłaszczył sobie sumę 2.444 zł. Oskarżony
w zupełności przyznał się, że zdefraudowane

pieniądz,e zużył na spłatę długów. Miesięczne
pobory jego wynosiły 200 zł. Po przeprowa­
dzeniu rozprawy zapadł wyrok, skazujący
Theussa na 2 lata więzien-ia i na zwrot przy­
właszczonych pieniędzy.

na Kujawfficb.
Inowrocław. W hotelu ,,Basta" odbył się ub.

niedz,ieli wielki zjazd b. dowódców i działa-
czów powstania wielkopolskiego. O godz. 10
uczestnicy zjazdu udali się na uroczystą mszę
św. do kościoła ,,Ruiny", którą odprawił kape­
lan oddziałów powstańczych ks, prób. Rocho-

wiąk. Po nabożeństwie udano się przed pomn’k
poległych powstańców, gdzie złożono wieniec.

W południe rozpoczęły się obrady, które

zagaił kpt. Mieczysław Siabęcki, witając da­
wnych towarzyszy broni, działaczki powstańcze,
gości i przedstawicieli władz, zaznaczając, że
Celem zjazdu jest utworzenie wielkiego dzielą
w postaci zebrania materjalów do historji o-

statniego powstania. Nastąpiło odczytanie na­
zwisk powstańców poległych na polu chwały,
których pamięć uczczono przez powstanie.

Prezydjum tworzyli pp.; kpt. M. Słabęcki,
J. Skwierczyński, W. Meyza, W, Wichliński, F.
Zieliński, kpt. L, Głowacki, poseł dr. Suszyński
i kpt. Mikołajczak. Życzenia złożyli pp.: sta­
rosta Wilczek, prezydent Jankowski i płk. Mir-

gałowski. Poza tem p. dr. Suszyński wygłosił
obszerny referat o znaczeniu powstania wielko­
polskiego.

Po przerwie obiadowe,j odbył się dalszy
ciąg obrad, które zagaił p, kpt. L. Głowacki, Na

przewodniczącego powołano p; kpt. Rogalskie­
go,. na zastępcę posła Suszyńskiego, na sekre-

i tarza p. Sołtysika, na ławników pp. Burzyńskie-
I go, Garlińską i ks, Rochowiaka. Mgr, Jabłoń­

ski, członek biura historycznego przy D. O. K,
VII z Poznania wygłosił referat p. t . ,,Wytyczne
przy zbieraniu materjałów historycznych i oprą-

Ślub sowiecki Szwedki.
Przykra przygoda studentki w Moskwie.

Młoda dziewczyna, studentka z Genewy i na­
rzeczona pewnego szwedzkiego dyplomaty, uda­
ła się w podróż do Rosji sowieckiej, ażeby zo­
baczyć wielkie zdobycze, o których tyle sły­
szała. W hotelu Metropol, wspaniale urządzo­
nym hotelu dla turystów, poznała różnych pa­
nów. Wśród nich pewnego Szweda, który prze
bywał w Rosji w sprawach handlowych i pew
n-ego amerykańskiego inżyniera. Dla uczczenia
korzystnie zawartego interesu Szwed zaprosił
młodą studentkę i inżyn’era na szampana
Wkrótce wszyscy wpad!i w wesoły nastrój
Dziewczyna nie chciała wierzyć, że w Rosji so­
wieckiej można wziąć błyskawicznie ślub, ale
również rozwiązać go szybko, że jest to tylko
kwestja zameldowania i wymeldowania.

Póstanowiła więc wziąć nazajutrz ślub

Amerykaninem, ażeby po godzinie otrzymać
roewód. Szampan odegrał w tej historji bardzo

wybitną rołę.
Zawarcie ślubu zanotowano w ,,Sags", so­

wieckim urzędzie cywilnym. Ponieważ nowo­
żeńcy byłi znużeni nieprzespaną nocą, rozeszli
się, aby wypocząć każde w -swoim pokoju ho­
telowym. Rozwiązanie małżeństwa odłożyli na

dzień następny.
Ale ta noc była dla dziewczyny fatalna. -—

Pilna depesza wezwała Amerykanina do Szang­
haju. Wyjechał tej samej nocy, nie pożegnawszy
się z swoją młodą żoną. Dziewczyna była
zrozpaczona. Jej narzeczony w Genewie nie

uwierzy, że to wszystko było tylko wesołym
żartem. Amerykanin napisał do niej list z po­
ciągu, tłumacząc jej, że może sprawę rozwodu
przeprowadzi,ć również bez niego. Tak, ale co

powiedzą na to rodzice, narzeczony, znajomi.
Dziewczyna postanowiła pojechać do Szang­

haju, ażeby otrzymać od Amerykanina pisemne
oświadczenie, które zamierzała pokazać swoje­
mu narzeczonemu, Amerykanin był z jej od
wiedzin niezadowolony, sądził bowiem, że

dziewczyna chce go szantażować. Użył więc
swoich wpływów w policji i kazał ją zatrzymać
na dranicy.

Dziewczyna pojechała do Genewy, gdzie
narzeczony przyjął ją bardzo życzliwie, lecz za­
żądał od niej, ażeby pojechała cło Moskwy i roz­
wiązała tam ślub z Amerykaninem, Ofiarował
je,j na ,ten cel pieniądze i zaopatrzył ją w listy
polecające do poselstwa. Dziewczyna pojecha­
ła do Moskwy, Rozwód otrzymała z łatwością,
Ale narzeczony nie chciał już o niej słyszeć ]
i zerwał z nią wszelkie stosunki.

CIOSY LOSU.
- Zawsze się dziwię, drogi przyjacielu,

ż-e ty masz nos tak czerwony.
- Nie sądź innie tak surowo. T.os- wy­

mierza mi dotkliwe ciosy.
- Rozumiem ale dlaczego ciągle tylko

w nos?.

cowaniu historji powstania wielkopolskiego".
Po-za tem przemówienia i referaty wygłosili; pp.:
dr. W . Jacobson i sędzia W. Krzymiński. Po
referatach nastąpiły oddzielne obrady wyłonio­
nych 6 komisyj. Przewodniczącym pierwszej ko­
misji, która zbierze materjały dotyczące pracy
kulturalno-oświatowej oraz ruchu społeczno­
gospodarczego i narodowego w czasie niewoli,
obrano p, St. Knasta, a członkami pp.: wice­
prezydenta Juengsla, T. Kaliskiego, M. Radziń-
skiego, Z. Czaplę i St. Wąsowicza. Materjały
dotyczące działalności rad ludowych i straży
ludowych, zbierze komisja, której prezydjum
tworzą pp.: St. Lachowski, J, Skwierczyński,
M. Radziński, Teller i Kotas. Działania po­
wstańcze oprac-uje komisja w . składzie pp.: M.

Słabęckiego, kpt. L. Głowacki,ego, por, Z. Zi-e­
lińskiego, por. Fr. Gutorskiego, por. T, Schwar-
tza, St. Kapelińskiego i por. A. Modrzejewskie­
go. Skład komisji do spraw organizacyjnych
i gospodarczych tworzą pp.: Fr. Dźwikowski,
Piskorski, Z. Grzybowicz, Froelich i inni. Do

komisji dotyczącej organizac,ji służby sanitarnej
weszli: dr. T. Schwartz, Z. Czapla, dr, J. Krzy­
miński, W. Bronicki, M. Grobelskh J. Pluciński,
K. Bronicki, A. Froelich, J, Ossowski i J, Du­
szyński. Sprawą udziału kobiet itd. zajmie się
kom_isja w składzie pp.: W. Czarlińskiej, Brątek-
Dąbrowskiej, Grzybowicnowej i innych. Komi­
tet wykonawczy tworzą pp.: prezydent Ja_n­
kowski, kpt, Głowacki, por. Gutorśki, K. Lipiń­
ski i . wszyscy przewodniczący komisyj?

Poza tem zjazd uchwalił trzy doniosłe rezo­
lucje.

Trąba powietrzna przesuwa
budynek szkolny.

Czitagong. (PAT). Trąba powietrzna,
która przeszła nad wschodnią, częścią
okręgu Czitagong (prowincja bengalska)
zniszczyła w ciągu niespełna pół godzi­
ny około 1.000 do,mów i powyrywała z

korzeniami prawie wszystkie większe
drzewa, Szkoła rzemieślnicza z Czita-.

gong została dosłownie przesunięta przez
huragan o 50 metrów.

Anglję zale]e światło.

Uroczystości .jubileuszowe angie-lskiej pary królewskiej pod względem przepychu i
okazałości tfe będą sobie miały równych. Szczególny nacisk w przy^-to^n ach kła­
dzi-e- sie na wsp’in!ała ilumin.ację gmachów publicznych. N-a zdjęciu próbna ńum’nń
cja słynnej katedry. Wesfminstcrskicj w. Londynie. Z prawej stroi czarna S

!— to pomnik króla Ryszarda Lwie Serc-e,
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Tranzyt pomarańczy. Statek ,,Sabaudia” za­

brał do Sztokholmu 497 tona pomarańcz,
Posiedzenie Rady Miejskie) w Gdyni odbę­

dzie się dziś, 18 bm. z następującym porządkiem
obrad: Sprawa zaciągnięcia krótkoterminowej
pożyczki w B. G, K, w sumie 900.000 zł, czę­
ściowej prolongaty pożyczki ?t 1.000 .000 w
Banku Zachodnim w Warszawie, prolongaty po­
życzek w Polskim Banku Komunalnym w War­
szawie, zaciągnięcia długoterminowej pożyczki
zł 30.000 w Tow. Popierania Budowy Szkół,
prawa wyłączności rzeźni publicznej i targowi
ska zwierzęcego w Gdyni t Inne,

HOTEL MORSKI SS5MSRESTADRACJADAWCIMG
Codziennie występy czołowych arlysłów krajów, i zagranicznych
Wstęp wolny. Póra. o go4ss. 9 wiera- Ceny unńarfeowaae

1204

Doniosłe udogodnienie pocztowe
Od kilku dni pojąwily się na murach gdyń­

skich rozmieszczone zielone skrzynki pocztowe,
przeznaczone dla korespondencji miejscowej,
na których umieszczone są godziny ich opróż­
nień. Dzieje się to co dwie i pół godzin, tak,
że listy te doręczane są tego samego dnia w

ciągu niespełna dwóch godzin, Ostatnie opróż­
nienie skrzynek dokonuje się o godz, 16.

Jest to bodaj częściowe podniesienie Gdyni
do rzędu tych większych miast, które posiadają
t, zw, pocztę pneumatyczną. Poza tem podnie­
sioną też została ogólna sprawność w doręcza­
niu korespondencyj, przez pomnożenie chodów
listonoszów,

Inowacja ta przyjętą będzie niewątpliwie z

wielkiem zadowoleniem przedewszystkiem przez
sfery handlowe i gospodarcze Gdyni. Niemnieij-
szą zasługę zyskałby sobie zarząd pocztowy w

Gdyni przez zwiększenie obsługi okienek dla
obrotów pieniężnych, zwłaszcza po każdym 1
i 15 miesiąca. W tych okresach przy okienkach
obrotu pieniężnych tworzą się zazwyczaj dłu­
gie ogonki, które hol pocztowy przemieniają w

pewnego rodzaju lokal wielkich zgromadzeń lu­
dowych, dających ,,mistrzom kieszonkowym"
’wdzięczne pole dla wydatnej działalności, 1

Nowa szosa kaszubska,
Wydział powiatowy powiatu morskiego w

Wejherowie buduje od dłuższego czasu wielki
odcinek szosy, który połączy Orłowo Morskie

przez Wielki Kack, Clwaszczyno z Żukowem,
a stamtąd z resztą Polski z oininięcienr terenu

WolnegoMiasta Gdańska.-

_Odcitjek szosy biegnący prze? powiat mor­
ski i częściowo przez kartuski, należy do bar­
dzo malowniczych. Szosa biegnie be? żadnych
skrętów i gwałtownych wzniesień; odcinek do
Orłowa Morskiego na przestrzeni 6 km stanowi
linję prostą. Szosa jest już prawie na wykoń­
czeniu.

Krwnwu siocneśo nogsoiSu.
Pod groźbą noży

zażądali pieniędzy na wódką.
Jeden z napastników zabity, drugi ranny.

Krwawe i tragiczne zajście rozegrało
się przy ul. Małej w Warszawie.

Około godz. l-ej i pół powracali ze

służby do domu zamieszkały przy ul.

Orlej kolejarz Władysław Wosik, kon­
duktor prowadzący pociągi.

Gdy znalazł sję na ulicy Małej w po­
bliżu ul, Stawowej, nagle podeszło doń

dwóch młodych osobników, którzy za­
trzymawszy go, zażądali pieniędzy na

wódkę.
Wosik odpowiedział odmownie. Wów­

czas napastnicy dobyli noży i rzucili się
na kolejarza, kalecząc go lekko.

Wosik, który już dwa lata temu w zu­
pełnie podobnych okolicznościach był
pokaleczony nożami przez opryszków,
teraz nie namyślał się ani chwili, od­
skoczył w bok i wyciągnąwszy z kiesze­
ni rewolwer, w obronie życia począł
strzelać do napastników.

Obydwaj napastnicy trafieni kałami

padii na ziemię, Jeden z nich, ugodzo­
ny trzema kulami m. in. w szyję, po­
niósł śmierć na miejscu, drugi, który
odniósł ciężką ranę w brzuch, utracił

przytomność.
Na ulicy powstał alarm wskutek

strzałów. Po chwili zbiegli się ludzie,
przybyła policja i pogotowie,

Okazało się, że zabitym jest 18-Ietni

Longin Tadeusz Szczepaniak, ciężko ra­
nionym zaś jego rodzony brat starszy
Mieczysław, Młodszy był kawalerem,
starszy żonatym, powrócił niedawno z

1 Francji. Obaj znani byli z awanturni­
czych występów i napaści na spokoj-

: nych przechodniów, będąc postrachem
. dzielnicy.

Wosik, który strzelał w obronie wła­
snej, sam oddal się w ręce policji.

Rumunja wywozi złamię
do Palestyny.

Bukareszt. Ostatnio krążyły tu pogło­
ski, że rząd zezwolił na wywiezienie do

Palestyny 30.000 wagonów’ rumuńskiego
Czariusziemu. Przeciwko sprzedaży zie­
mi rumuńskiej zaprotestowały przede­
wszystkiem prasa i koła nacjonali­
styczne, jak również sfery rolnicze.

Sprawa dostała się do parlamentu w

formie interpelacji ze strony opozycji
nacj-onalistycznej. Przedstawiciele rzą­
du w izbie zaprzeczyli pogłoskom.

Jak donosi jednak ,,Frontu! Romar

oesę", w Galacu ładuje się rzekomo czar-

noziem. na statek, który ma odpłynąć za

kilka dni do Palestyny.
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Blaski i nodze artystów filmowych.
Przerwana karjera filmowa. - Usiłowane samobójstwo

Magdaleny z filmu ,,Życie Chrystusa
Rzeczywistość brutalnie obdziera wszelkie

malowane zasłonki życia, ukazując jego pra­
wdziwe oblicze.

Która z młodych dziewcząt nie wyobrażą
sobie w bajkowej formie egzystencji artystek?
Dla ilu ta egzystencja jest szczytem marzeń?

Tymczasem ten wyśniony świat westchnień
dziewczęcych serc w rzeczywistości wygląda
zupełnie inaczej. Oto fakta;

W Wiedniu usiłowała pozbawić się życia
znana artystka dramatyczna, Hsrmina von Har-

ding, występująca na scenie pod pseudonimem
Herminy Hatovany.

Desperatka skoczyła z ,,mostu Pokoju” do

wody i poczęła tonąć, Tylko dzięki brawurze
pełniącego służbę obok policjanta, który rzuci-ł

się na ratunek tonącej, udało się jej ocalić życie.
Herminą Hatovana liczy obecnie 24 lata. Po­

chodzi z-e starej znakomitej rodziny austrjackiej.
Brat jej w czas,ie wojny światowej odznaczył
się jako pułkownik artylęrji austrjackiej, a oj­
ciec był profesorem akademji, Artystka wy­

stępowała ostatnio w wiedeńskim teatrze ,,Raj­
munda".

Marz,eniem Herminy było grać we filmie. Po

długich staraniach reżyser Eckhardt zaangażo­
wał ją do filmu do Rzymu, gdzie grała rolę
Marji Magdaleny, w filmie ,,Życie Chrystusa".
Z ukończeniem nakręcania filmu ,,Życi-e Chry­
stusa" skończył się kontrakt Herminy. Koła­
tała do różnych wy.twórni, ale napróżno i gdy
wyczerpały się jej oszczędności wróć’ia do
Wiednia. Krytycznego dnia wyszła Hermina z

domu i p-ożegnała się ze starym ojcem. Na uli­
cy wrzuciła list do skrzynki, zawiadamiając ro­
dzinę, że odbiera sobie życie z powodu braku
środków do życia, Po drodze wstąpiła do re­
stauracji, gdzie wypiła szklankę wina dia doda­
nia sobie odwagi. Gdy doszła d° mostu, zdjęła
z głowy kapelusz, który rzuciła wraz ? ręczną
torebką na j,ezdnię, a następnie zręcznym sko,­
kiem przesadziła barjerę mostu i znalazła się
w wodzie. Na szczęście desperacki krok ar­
tystki zauważył policjant, który- wyratował to­
nącą

Order papieski ,,Pro Ecclesia et Pontiiioe"
zą zasługi dla Kościoła i Papiestwa, przypiął
ks. biskup O’Rourke senjorowi Polonji gdań­
skiej p. Józefowi Czyżewskiemu i rektorowi
Michni,e,

,,Gazeta Gdańska" zostąłą wczoraj ponow­
nie skonfiskowana. .

Motocykl zderzył się z samochodem cięża­
rowym, przyczem dwie osoby zostały na miej­
scu zabite. Nazwiska zabitych: Klingenbęrg
i Krystyna Jost.

Hitlerowcy wywiesili na swoich domach cho­
rągwie osłonięte żałobną krepą, z powodu
śmierci ich zwolennika Fryca Groena, siodla-
rza w Kacku Małym.

Wspólnicy Wyrembka skazani.

Wczoraj przed sądem okręgowym w

Poznaniu odbyła się rozprawa przeciwko
Marjanowi Czerwińskiemu i Sefąnowi
Konarskiemu, którzy wspólnie z Maria­
nem Wyrembkiem dokonali dwóch wła­
mań. Postępowanie przeciwko M. Wy -

rembkowi zostało umorzone ze względu
na to, że został on j,uż, jak wiadomo,
Skazany na karę, śmierci. Na dzisiejszej
rozprawie Czerwiński do winy się nie

przyznał, Konarski natomiast złożył
szczegółowe wyjaśnienie. Sąd skazał Ko­
narskiego na dwa lata więzienia i utra­
tę praw publicznych na lat 5, Czerwiń­
skiego zaś z braku dowodów winy unie­
winnił.

ZJOKAJtJ.

Nowy kanonik kapituły katedralnej w Przemy,
śiu. Kanonikiem gremjalnym kapituły katedral­
no) obrządku łacińskiego w Przemyślu został

mianowany fcs; prałat Zygmunt Męski, prepozyt
w Jarosławiu. Ks, prałat Męsk,i urodził się w

r, 1872 w Borku koło Jedlicz, święcen,ia kapła.ń­
skie otrzymał w r, 1895, poę?em był probosż-
ezem w pemhowcu koło Jasła od r. 1899, a w

Jarosławiu od r, 1923, Nowy kanonik przemy­
ski należy do najwybitniejszych i najświatlej­
szych kapłanów swej diecezji.

. Właściciele upadłej firmy osadzeni w więzie­
ni,u. Sąd handlowy w Łodzi na wniosek grupy
wierzycieli ogłosił upadłość małżonkom Rach-
milowi i Esterze Dymant, właścicielom firmy
manufakturowej, Zadłużenie firmy sięga sumy
100,000 zł. Wyszło przytem na jaw. iż Dyman-
towie towary, wzięte na kredyt, sprzedawali po
cenach niżej kosztu, firmę likwidowali i zamie­
rzali ukryć się przed wierzycielami Sąd wy­
dał decyzję aresztowania obojga małżonków Dy-
mantów, co też zostało wykonane.

Skutki eksplozji granatu. Miasto Stanięła-
wów pozostaję pod wrażeniem niezwykle tra­
gicznego wypadku. Poza miastem w pobliżu
zakładu karnego i błoni, na których odbywają
się ćwiczen,ia wojskowe, bawiło się troje dzie­
ci, Któreś z dzieci znalazło zapalnik grańatu,
który w pewnej chwili eksplodował. Dzi)eci
zostały ciężko ranione, Jedno dziecko zmarło.

dyrektora krakowskiej YMCA,
Kraków, 18. 4 . (PAT.) Według nade­

szły ch tu z Zakopanego wiadomości,
K)ęzoraj około godz. 10 rano gajowy Mi­
chał Olszowski, przechodząc Doliną Ko­
ścieliską znalazł mężczyznę, leżącego
twarzą we wodzie przepływającego po­
toku. Obok leżał sprzęt narciarski. Ga­
jowy _zbliżywszy sję do leżącego stwier­
dził, że ciało jego jest jeszcze ciepłe i

starał się przywrócić go do przytomno­
ści, co jednak nie udało mu się, Na pod­
stawie znalezionych przy zmarłym do­
kumentów, stwierdzono, że zmarłym jest
34-letni Kazimierz Zieliński, dyrektor
kra,kowskiego oddziału YMCA, znany

sportowiec, który wyjechał we wtorek z

Krakowa do Zakopanego. Wnioskować

należy, że śp. Zieliński odpiął narty i
chciał napić się wody z przepływające­
go potoku, przyczęm skutkiem paraliżu
serca nastąpił zgon.

,—-—u-------- -

71 domów pastwą płomieni.
Lublin, 18. 4. (PAT.) Wczoraj około

godz. 4 rano w osadzie Baranów w po­
wiecie puławskim wybuchł pożar w do­
mu ,niejakiego Seidentraegera. Ogień
przeniósł się wkrótce na okoliczne do­
my, zamieszkałe przeważnie przez ubo­
gą ludność żydowską. Mimo akcji ratun­
kowej kilku straży ogniowych 71 domów
wraz z rzeczami mieszkańców spłonęło
doszczętnie. Straty materjąlne są bar­
dzo duże(

Zycie wsipomorskiej.
Pierwsze prace wiosenne. - Naogół dobry stan ozimin.

Zimę mieliśmy w tym roku lekką. W lutym
i na początku marca mieliśmy pogodę. Koniec
marca przyniósł jednak niespodziankę atmosfe-

roczną: gwałtowny nawrót zimy. Obniżenie tem­
peratury do 6 stopni niżej zera i burze śnieżne.

Rolnicy mówią, że jeśli nawet słońce w marcu

wypiecze, to kwiecień wyshecze. To prawda, bo
ną początku kwietnia mieliśmy co godzinę na-

przemian słońce i pogodę, to znowu deszcz
i zawieruchę śnieżną. Ale ostatecznie lepiej
wcześniej niż póriej, bo to nawet na oziminy
lepiej.

Obecnie się wypogadza. Niedługo ziemię
pokryje zieloną ruń. Jeszcze kilka ciepłych dni,
a nabrzmiałe pąki drzew i krzewów rozwiną się,

Przyleciały już do nas z ciepłych krajów
ptaki. Skowronki i szpaki przyleciały w poło­
wie lutego; były to p,ierwsze zwiastuny wiosny.
Bezpośrednio po skowronkach przyleciały czaj­
ki, następnie łabędzie, dzikie gęsi, bociany
i wiele innych.

Prace wiosenne rozpoczęły się wszędzie. Rol­
’nik, pełen nadziei na rok dobry, rozpoczyna u-

prawę ziemi i zasiewy. Niezmordowany pług

orze ziemię, seerokie dryle wysiewają złote
ziarna, gdzieniegdzie jeszcze zobaczyć można

chłopa, który tak jak dawniej, przywiązawszy
sobie płachtę, idzie wolno, nabiera ziarną z

płachty i sieje ruchem monotonnym, nabożnym
i błogosławiącym ziemi. Rzadki to już jednak
obraz..,

Stan ozimin na Pomorzu jest naogół dobry.
Na niektórych jednak polach widocznie są u-

szkodzenia, spowodowane w jesieni przez mu­
chę heską i rdzę brunatną.

Roln,icy zaniedbują hodowlę, wielu zarzuca

chów świń. Wracają do gospodarki pierwotnej1.
Domostwom w wielu gospodarstwach grozi ru­
ina. Dachy nie w porządku, w miejsce szyb
lektura łub szmaty. Wszystko potrzebuje na­
prawy, pług, brona, obora, stodoła, a skąd tu

wziąć pieniędzy, kiedy jak wieśniak nie zdążył
na czas zapłaci podatku, to przychodzi ,,u­
pomnienie". a za jakiś czas przyjdzie sekwestra­
tor i ściąga podatki. Olpecnie sekwestrator jest
stałym gościem na wsi, Są i tacy rolnicy, któ­
rzy na podatki i inne ciężary wyprzedali ostat-

nie zboże już w jesieni, a obecnie do siewu
musżą zboże dokupować.

Ludność wiejska uległa ogromnemu ?uboże­
niu, a ze zobowiązań podatkowych przeważnie
nie wywiązuje się nie dlatego, że n,ie chce, lecz

poprostu dlatego, że nie może. Póki nie wróci
opłacalność w rolnjctwie, poty rząd będzie miał

,,opieszałych" płatników, ale to jue z niechęci,
lecz z musu,

Rolnicy przestają korzystać z kolei, z poczty
oraz ograniczają się w, używan,iu mydła, soli
i zapałek. Pozbywają śię służby, która zwięk­
szą szeregi bezrobotnych...

Rozpacz ogarnia naszych wieśniaków, gdy
pomyślą, co będzie dalej. W tem beznadziej-
nem położeniu domagają się od rządu ratunku,
bo wiedzą, że tylko rząd może ich podźwignąć
z upadku. Środkam,i, któremi rząd może rolni­
kom ulżyć, są:

1. zrównoważe.nie, podatków i opłat socjal­
nych w stosunku do cen płodów rolnych

2. obniżenie cen artykułów monopolowych
3. rozwiązanie wszystkich karteli, bo wów­

czas powstani,e wolna konkurencją, a z nią ob­
niżka cen wyrobów p,rzemysłowych

4. poważną rewizja ustaw oddłużeniowych,
przedewszystkiem w kierunku ustalenia ka­
rencji

5. śmiała, zdecydowaną rewizją dotycheaaso-
wej polityki zbożowej.

Niechże raz hasło ,,frontem do wsi" przesta.
nie być pustem hasłem, niech za niem pójdą
czyny! d. Wes.
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Unoranowcssiie ploc
w okresu pomorsko-nadnoteckim.

Z. Z. Z. znów usiłuje zakłócić spokój społeczny.
Okręgowy Związek Pracodawców Ziem

Północno-Ziachodn’ch rrrał na kryzys zawsze

tylko jedno, lekarstwo: obcięcie płac. Argu­
menty związków zawod-owych, wskazujące
na to. że obniżenie zdolności konsumcyjnej
szerokich warstw musi pogłębić przesile­
nie, jakoś nie mogły trafić do rozumu Pp.
pracodawców. Każdej fali nowego wzrostu

przesilienia towarzyszyło nowe żądanie ob­
li żkj plac. Ostate-czni-e związki zawodowe,
reprezentujące interesy robotników, za tego
rodzaju politykę odpowiedzialności przyjąć
niie mogły i odmówiły podpisu pod nowe u-

stalome przez Okr. Zw. Pracodawców taryiy.
W ten spo-sób zaist,niał w roku ubiegłym w

całym okręgu pomorsko-nadnoteckim t. z w.

stan beztaryfowy, Doświadczenie wykazało
jednak niebawem, że stan, te-n jest nieko­
rzystny tak dla pra-codawców ja,k i praco­
bi-orców. . Wszystkiie mn.iejsz,o pr?eds:ęb’or-
st-wa zaczęły bowiem stosować dowolną ta­
ryfę, obniżając zarobki do granic dotąd w

b. dzielnicy praskiej nieznanych. Wykorzy­
stując smutny fakt, ż-e bezrobotni, zmarno­
wani długo-trwajem bezrobociem, ofiarowu­
ją Swoja pra-cę aa bezce-n, róż,ni pracodaw­
cy obniżyli pła-ce dla rzemieślników do 45
groszy n-a . godzinę. Kto się na tego rodzaju
głodow-e zarobki zgodzić nie chciał, wyle­
ciał na bruk. Skarga pokrzy-wdzonego sta.ła
s’ę bezprzedmio-tową, albow.iem w stanie
beztaryfówym niema Poprostu podstawy do
sądzenia, jaki zarobek odpowiada wysoko­
ści w danej miejscowości, zwyczajowo u-

staiic,nej (ortSublichier Lohn).
"

/ drugiej
stropy, stan beztaryfowy dawał się wie zńia-
k t.akża poważniejszym przedsiębiorstwom,
które nie cbci-ały obniżyć zarobki do sto­
pnia. podrywająceg-o już możliwość nor­
maln-ego odżyw:ania się robotnika, ale Spo­
tykały s’ę z zabójczą konkur-encją przedsię­
biorstw małych, żerujących w haniebny
wprost sposób na wyzysku swoich robotni­
ków.

W tym stani(e rzieczy musia-ła się tak po
stroni,e zorganizowanych pracodawców j-ak
i zorgan"zowąnych pracobiorców wytworzyć
chęć usunięcia chaosu, j,aki zaistniał na

skutek sta-nu be?,taryfowego. N-a podstawie
tego doszło 12 m-arca br. po długotrwałych
i bardzo trudnych pertraktacjach i przy
wieiik-’em zainteresowan-i-u się spra,wą ze

strony minister-stwa opieki społecznej d-o
kompromisowe-go z-ałatwienia sprawy i za­
w)arcia umowy taryfowej, obejmując-ej prze­
m,ysł całego okręgu pomórsko-niadne-teck’e-
go z wyłączeniem przemysłu ceramiczne-go
i tar-tacznego. .

Umow,a ustala taryfę płac minimalnych
i przeciwstawia się w sposób rozstrzygają­
cy hani-ebn-emu wyzysków’, uprawia,nemu
przez pracodawców n:iezorganiz-owanych.
R-obo-tni kom, zatrud!nionym przez tych pra^
rudawców,- przynosi taryfa podwyżkę płac.
IV innych przedsiębiorstwach, w których
pia.ee Są. wyżs-ze. aniżel’ przewiduje t,aryf-a
płac minimalnych, związki zawodowe ni-e­
wątpliwie dołożą st,arań, aby zarobki utrzy­
mać na dotychczasowym poziom’e. Podsta­
wą do tych wystąpień daj,e sam,a umowa

zbiorowa, która mówi k-ategoryczn’ie, ż-e za­
robki nie mogą być niższe niż ustala taryfa,
ale niie wyklucza możl’wości ’

utrzym-ania
zarobków wyższych.

Każdy człowiek uczciwy musi przyznać,
że polityka związków zawodowych, wal-czą­
cych w bardzo t,rudnych warunkach o upo­
rządkowanie płac t wykluczenie wyzysku,
wołającego o pomstę d-o nieba, jest słuszna
i zasługuje na uznanie. Zapatrywaniom
tym dało także prziez legalizację umówio­
nej taryfy wyraz Ministerstwo Opieki Spo­
łecznej, któremu bardzo zal-e-ży na zaistnie­
niu umów zbio-r-owych, zabezpieczających
spokój społeczny. A jedn-ak znalazła si-ę or­
ganizacj,a, która w sposób wpro-st nikcz)em­
ny stara się ten spokój w okręgu pomor-
sko-nadnotecitim zakłócić. Organizacja tą
t-o rzekomo prorządowy Związek Związków
Zawodowych, który wydał ulo-tkę, piętnu­
jącą umowę zbiorową, zal-egalizow-aną przez
Mi’nisterstwo Opiek’ Społ-ecznej, jiako zdra­
dę ’nteresów robotniczych Cala ohyda tego
wystąpienia po-lega na tem, że ta sama or­
ganizacja w innych okręgach zawarła umo­
wy taryfowe, w myśl których stawki zarob­
ków godzinowych są 0 15- 20 gr. niższe niż
w okręgu pomorsko.nadnoteckim, co oczy­
wiście nic mogło pozostać bez , wpływu na

stan-owisko pracodawców w okręgu pomor­
sko -nadnotcc’k’m.

Ni-ecna robota Z. Z . Z. niespodzianką bę­
dz!ie tylko d!la tego, który nie wi-e, że w Z.
Z. Z, są poczęści elementy, które wyszły z

sz-eregów komunistycznych i które pod pła­
szczyki)em roboty pro-rządowej kont-ynuują
swoją k-ręc:ą, burzyci)elską i wywrotową a-

g;-tacj-ę . Można tylko wyrazić zdziw’enie, że
ni,ektóre czynnik: urzędow’e udz’telają ta­
k)iej organiza-cji swoj-ego poparc;ia.

Sp-okoj-ny polsk-’ robotnik na szczęście
organiz!acji te,j nie wi’erzy i h-asła-mi dfema-

gogiczn,eini nie pozwala się wywieźć w pole.
Czas by był, że-by i koła urzędowe w okrę­
gu pomorsko-n-a-dnoteckim przyjrzały się
Podejrzanej robocie z. Z . Z. bliżej i usto­
sunkowały s’ę do niej wreszcie tak Samo
krytycznie, jak się to Stało w in-n-ych okrę­
gach, w których Z. Z. Z . już da-wno ni-e ci-e­
szy się uprzyw:tejow-anem stanowiskiem.

Nowy plebiscyt w Niemczech.

Paryż, 17. 4. (PAT.) ,,Le Matin" w

depeszy z Berlina donosi, że w czasie

kongresu, odbytego ostatnio w Mona­
chium pod. przewodnictwem Hessa i w

obecności dr. Goebbelsa, przywódcy na-

rodowo-socjalistyczni rozważali ewen­
tualność zarządzenia w najbliższych
2—3 miesiącach plebiscytu w sprawie
powszechnej służby wojskowej i powro­
tu Rzeszy do Genewy.

Austrja wymiera.
Wiedeń, 17. 4. (PAT.) .Tak wykazuje

statystyka, 25,1 % małżeństwa w Austrji
jest bezdzietnych, Małżeństwa bezdziet­
ne lub z jednem dzieckiem, stanowią
więcej niż dwie trzecie ogólnej ilości

małżeństw, zawartych w Austrji w r.

1890. We Wiedniu odsetek małżeństw

bezdzietnych jest bez porównania więk­
szy.

Rokowania nśemiecko-litewskie.

Kowno, 17. 4 . Rząd niemiecki przesłał
rządowi litewskiemu notę, w której u-

świadcza, że Niemcy żadnych zamiarów

agresywnych w stosunku do Kłajpedy
nie mają. Prasa litewska nie podaje
szczegółów noty.

W kołach politycznyc,h uważają, że
nota niemiecka otwiera drogę do roko-

: | wań między Niemcami i Litwą co do
i zawarcia paktu o nieagresji.

Zjazd Katolicki w Borku.

Piętnasty zkolei zjazd katolicki w

Wielkopolsce odbędzie się 1 lipca zgod­
ni,e z wo-lą ks. kardynała Prym-asa, w

Borku z okazji o-dpustu Matki Boskiej
Boreckiej i 300-iecia kościoła w Zdzieżu,
Mysią przewodnią zjazdu będzie hasło:

,,Marja — Królowa Apostołów",
u

Drobne wiadomości.

— Do Rzymu przybyła z Warszawy piel­
grzymka Katolickiego Związku Kobiet Polskich.

Pielgrzymka ta wraz z pielgrzymami z Krako­
wa. przyjęta będzie na audiencji papieskiej.

— Misjonarze pracujący wśród Eskimosów
odkryl-i pokłady węgla. Jest to odkrycie wiel­
kiej doniosłości.

— Sąd w Roztoce skazał proboszcza Leffer-
sa na półtora roku więzienia za ,,podstępne a-

taki na państwo i partję hitlerowskie".
— We Włoszech zaczęto konfiskować nad­

chod!zące z Niemiec dzienniki hitlerowskie.
— Zgon Piotra Śmsdowicza. W Moskwie

zmarł Piotr Śmidowicz, urodzony w r. 1874,
członek prezydjum centralnego komitetu wy­
konawczego ZSRR.

Fraszhi akademkhie
w ukł, A. Kowalkowskiego, członka A. K . B.

CUDOWNE ZEGARY.

Kiedyś był u nas rozpęd, zapał, duch swobody,
Nawet zegary z wiatrem pędziły w zawody.
Dziś co? Każda wskazówka chodzi jak nieżywa.
Hej, gdz,ie dawny animusz, gdzie inicjatywa?!

PRAWDA O ,,ŁUCZNICZCE".
Pytała raz matrona zapłoniona wszystka;
.— Czemuż łuczniczka niema figowego listka?
Na to rzekł zagadnięty tak do owej damy;
— Przyczyna bardzo prosta: W Polsce fig

(nie mamy,

Niespożyta energja
Ludwika Solskiego.

Warszawa. O niezwykłej sile Ludwi­
ka So’lskiego, który obchodził onegdaj
jubileusz 60-lecia pracy scenicznej,
świadczy sposób, w jaki spędził on dzień

jubileuszu. W noc, poprzedzającą jubi­
leusz, Solski prowadził osobiście próbę
generalną do godz. 4 rano. Następnie
poszedł on do domu, aby przespać się
troszeczkę, rano zaś wstał w’cześnie, aby
udać się na pogrzeb śp. prof. Gluzińskie-

go. Całą drogę z miasta na Powązki
odbył Solski na piechotę. O godz. 1 arty­
sta już był w kawiarni Europejskiej i tu

przesiedział kilka godzin, opowiadając
kawały przyjaciołom. Wieczorem, ode­
grał Solski olbrzymią rolę Judasza, nie

schodząc prawie ze sceny od godz. 8-12 .

W przeciągu 5 minut po przedstawieniu .

przebrał się on we frak i wyprostowany
jak świeca ’wysłuchał 16 przemówień.
Na dokończenie tego niezwykłego wie­
czoru Solski udał się wraz z przyjaciół­
mi na ucztę i pił do rana. Na drugi
dzień artysta zjawił się pierwszy w tea­
trze i znów odegrał olbrzymią rolę Ju-

1 dasza.

Księżna Radziwiłłowa ufundowała 2 szkoły żydowskie w Warszawie.

Jak też się czuje polska ary,stokr atka w roli żydowskiej niańki?

List x obozu pracy.

Harcerze przy pracy.
Motto:

,,Harcerstwo wysuwa wielkie cele:
chce maszerować w przednie} straży
polskiej armji pracy. Dlatego właśnie
nie wolno mu niczego utracić z po­
lotu, brawury młodzieńczego ryzy­
kanctwa, a przytem musi wykazać
zaciekłą wytrwałość, aż do ostatecz­
nego zwycięstwa”. Przewodniczący
J. H. P.; Dr. Michał Grażyński,

’k
List ten, skierowany do redakcji

naszej z kół harcerzy bydgoskich,
prz;edrukowujemy w całości jako nie­
zwykłe charakterystyczny głos zdro­
wej fizycznie i moralnie młodzieży
harce.rskiej, wyrwane; ze szpon przy­
musowej bezczynności. — Redakcja.

Odpowiedzią na hasło: ,,Do pracy", rzucone

przez przewodniczącego Z. H. P . druha dr. Mi­
chała Grażyńskiego, jest harcerska ochotnicza

drużyna robocza w Rudołtowicach na Górnym
Śląsku.

Inicjatorem h, o. d . r, jest dr. Michał Gra­
żyński, wojewoda śląski. Pierwsze próby two­
rzenia h. o . d . r . nie udały się. Dzięki jednak
nieustępliwości druha phm. Jastrzębskiego, re­
ferenta pracy w G. K. i wytrwałośc,i druha

phm. Kapczyńskiego zdołano utworzyć h, o. d.
r. w Rudołtowicach. W krótkim czasie drużyna
zosta;e przeniesiona do Malinki k. Wisły, gdzie
buduje szosy. Komendantem drużyny zostaje
phm. Kapczyński.

W Malince drużyna pozostaje przez okres
letni, Następnie wraca do Rudołtówic, by pod-

jąć przerwane prace przy regulacj-i rzeki Wi/sły.
Tu drużyna jest zakwaterowana w starym, pięk­
nym zamku myśliwskim księcia Pszczyńskiego.
Zamek otacza stary park książęcy.

W drużynie koncentruje się młodzież z

wszystkich województw Polski. Są to bezro­
botn,i absolwenci szkół handlowych, seminarjów

REGULACJA WISŁY.
Harcerze przy pracy w harcerskiej ochotniczej

drużj-nie roboczej w Rudołtowicach,

nauczyciels-kich, szkół technicznych i brać rze­
mieślnicza. Jest to młodzież, która zrozumiała,
iż czas najwyższy wyrwać się z ramion bez­
czynności i ulicy, prowadzącej do upadku mo­
ralnego i wyrywającej społeczeństwu młodzież,

która mą stanowić trzon społeczeństwa w przy­
szłości. Zadaniem naszych ojców było odzyskać
niepodległość, a naszym jest utrzymanie odzy­
skanych połaci Ojczyzny, zabudować je i za­
gospodarować To też obóz pracy jest kuźnią
charakterów, twardych obywateli, zahartowa­
nych w pracy fizycznej i patrz,ących w przy­
szłość z pogodnem czołem. Każdy z nas rozu­
mie, że ma być tą cegiełką, tworzących po­
tężny gmach Wielkiej Polski Niepodległej i Mo­
carstwowej.

Lecz naszym celem jest nietylko wyrobienie
fizyczne, lecz i wychowanie s-połeczne. Wy­
kłady, referaty, dyskusje, kominki, gazetka ży-
wa — °t° nasze życie świetlicowe po trudnej
pracy fizycznej.

Prócz życia świ-etlicowego ćwiczymy się w
w. f. i p, w. Mamy tu swój sklepik spółdziel­
czy, koło L. O . P . P,, kółko literackie. Prowa­
dzimy również ścienną, gazetkę, informując dru­
hów o wydarzeniach w kraju i zagranicą.

Za pośrednictwem ognisk, akademij i ws-pól­
nych zabaw zapoznaj emy się z tut. ludnością,
poznając ich zwyczaje i obyczaje. Ludność tu­
bylcza zaczyna rozumieć, że nietylko pracu­
jemy dla siebie, lecz i dla społeczeństwa, dla
nich i że praca nasza n-ie jest obliczona na

zyski.
Obecnie został utworzony nowy harcerski

ośrodek pracy w Spalę, który przygotowuje te­
ren do jubileuszowego zlotu, Komendantem
ośrodka w Spalę jest dotychczasowy komen­
dant h. o. d . r. phm. Kapczyński. Nowym ko­
mendantem w Rudołtowicach jest druh phm.
Mieczysław Białokoz.

Tak to my harcerze pracujemy w znojnym
trudzie, kując przyszłość Polski i swoją.

,,Raz dwa, raz dwa, trzy cztery
Piosnka w porann-,ch mgłach
Budzi uśpione szmery.
Z łomotem nóg — aż strach

W świat idą - H. O. D-ery".
(,,Duch Puszc-zy").
,,Wędrowny wilk".
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KALENDARZYK.

Dziś: Wi-elki Czwartek. Apolcnj. mecz.

Jutro: Wielki Piątek. Leona IX pap. w .

Wschód słońca o godzinie 4-59 .

Zachód słońca o godzini-e 19.02.

Stan pogody
Pogoda słon-eczna z możliwością przelot­

nych deszczów. Ciepło. Umiarkowane wia­
try z kierunków południowych.

Termometr wskazywał dziś ranę:
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 15-21 kwietnia 1935 r.

1) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska
nr. 91. tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5,
telefon 204.

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
telefon 300.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wvnożycza
książki również na prowincje.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9 do 16, w niedzielę od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa dzieł Apolonjusza Kę­
dzierskiego i kopii Jana Załuski.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11-14.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Do soboty włącznie przedstawienia za­

wieszone.
Kasa teatru bedzie nieczynna w piątek

prz-ez cały dzień i w sobotę po południu.
Z dniem dzisiejszym rozpoczęto sprze­

daż hileitów na niedzielę, o godz. 16-ej ,,PO-
SKROMIENIE ZŁOŚNICY", komedję Szek­
spira w świetn-ej realizacji reżyserskiej i

aktorskiej. Geny miejsc zniżone.
W nfedztelę wieczorem daną będzie pre-

mjera operetki Stranssa-Reiterera ,,ACH TA
WIOSNA" w wykonaniu pp.: Fontanówny,
Kałczanki, Morozowiczowej, Nochowicz, No­
wickiej, Dowmunta, Folańskiego, Iwańskie­
go, Łochmana, Pietrewicza, Rewkowskie-

go, Rychtera i Ziemskiego, oraz Popietew-
skiej i Fabiana w balecie, którzy wykonają
w akcie III zabawę świątecz’na ,,Wesołe ja­
jo". Reżyserował M. Dowmunt, przy pulpi­
cie kapeimistrzowskim Paweł Kuczera.

W poniedziałek również dwa przedsta­
wie!nia: o godz. 16 po cenach zniżonych nte-
odwołalnie ostatni raz w seeoni-e operetka
Falla ,,RÓŻE Z FLORYDY", wieczorem zaś
,A-CH TA WIOSNA" bawić będzie wesołą
i pogodną treścią oraz melodyjną muzyką
Strausja-Rei-teiiera.

6--;j--------

Ifl?ielfti Siątefo.
Wielki Piątek — to dzień smutku i wielkiego

skupienia. W kościele niema już w tym dniu

właściwej mszy św. Jest tylko, podobnie jak
w obrządku greckim przez cały Wielki Post,
prócz sobót i niedziel, t. zw . msza św. prae-
sanctificatorum t, j. z darów uprzednio po­
święconych. Poprzedza ją odczytanie proro­
ctwa Ozeasza, ustępu z Exodus i pasji według
św. Jana, czytanej po stronie Epistoły, oraz

adoracja krzyża. Po nabożeństwie kapłan po­
zostałą z trzech konsekrowanych w Wielki
Czwartek Hostję św. umieszcza w monstrancji
i przenosi do Grobu, gdzie rozpoczyna się cicha

adoracja wiernych. Groby w Polsce zazwyczaj
są ozdobnie przybrane.

Cały szereg zwyczajów utrzymał się na Wiel­
ki Piątek wśród ludu. Na znak żałoby zasłania­
ją w niektórych domach zwierciadła aby nie
mieć światowych myśli. Z rana )rodzice bija
dzreci rózgą, mówiąc: ,,za Boże Rany". W Ma-

łopolsce kobiety nie przędą w Wielki Piątek,
aby Panu Jezusowi nie naprószyć do ran. Lud

wierzył dawniej, że w Wielki Piątek duchy nie­
czyste gromadzą się i urządzają wspólną zaba­
wę oraz że czarownice zlatują się na Łysej
Górze. Dziś jednak te zabobony powoli zani­
kają.

W Wielki Piątek wszyscy zajmują się przy­
gotowaniami świątecznemu Po południu, kto

może, śpieszy do kościoła na ostatnią pasję,
odwiedzając pięknie udekorowany grób Pana

-tezusa. Przy grobie trzymają straż albo żoł-

nierze, albo młodzieńcy przebrani za żołnierzy
rzymskich, w mundurach naśladujących dawne

zbroje.
Z Wielkim Piątkiem związany jest szereg

przysłów i powiedzeń ludowych:
W Wielki Piątek -

Dobry siewu początek.

Kiedy w Wielki Piątek rosa,
To nasiej, gospodarzu, dużo prosa.
A jeżeli w Wielki Piątek mróz,
To proso na górę włóż.

Jak w Wielki Piątek pada, to będzie suchy rok.

Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi,
Radujcie się chłopi (będzie urodzaj).

W Wielki Piątek zrób początek,
A w sobotę, kończ robotę.

Jeśli zapusty pogodne bywają,
To i świąt wielkanocnych tak się spo-

1 (dziewąją.

— Kolo Przyjaciół Harcerstwa 2. drużyny
męskiej i 11. żeńskiej przy szkole powszechnej
im. Św. Trójcy składa serdeczne podziękowa­
nie wszystkim, którzy ofiarą i pracą przyczy­
nili się do urządzenia wenty harcerskiej w dniu
7 kwietnia br.

Z życia Katolickiego Towarzystwa
Robotników Polskich

przy parafji iw. Trójcy.
W niedzielę, 14. bm. odbyło się w salce

parafjalnej św. Trójcy plenarne zebranie Kato­
lickiego Tow. Rob. Polskich.

Plenarne zebrania cieszą się również wiel­
ką frekwencją członków jak i walne zebrania.

Zasługa to zarządu, który umie pociągnąć i za­
interesować ogól różnemi sprawami organizacji.

Zebranie zagaił w obecności patrona ks. pro­
boszcza Skoniecznego i wicepatrona ks. Borzy-
cha prezes Tow. p. Baum i po odśpiewaniu jed­
nej zwrotki ,,Jezu Chryste Panie miły" przy­
stąpiono do obrad. Przedewszystkiem przyję­
to 12 nowych członków w szeregi swej organi­
zacji, ludzi przeważnie młodych, co należy uwa­
żać za pocieszający objaw, że młodzi garną się
do organizacji, na sztandarze której nietylko
wypisane są szczytne hasła, lecz spełniane w

myśl zasad i nauk Chrystusowych.
Następnie wysłuchano ładnie wygłoszonego

i bogatego w treść referatu p. Stefanowicza

p. t . ,,Rok jubileuszowy".
Uchwalono wziąć udział w pielgrzymce do

grobu św. Wojciecha i zorganizować Dzień Ro­
botnika, który odbędzie się 30 maja w Wniebo­
wstąpienie w parafji św. Trójcy.

Odśpiewaniem ,,My chcemy Boga..." zakoń­
czono .zebranie.

yta marginesie.

Japonja leży za górami, za morzami, to
też nic specjaln’ie dziwnego, że mało sto­
sun:kowo wiemy o tym pięknym kraju
wschodzącego słońca. Trochę mamy dla Ja­
pończyków sympatji, datującej s’ę j-eszcze
od czasu, gdy dab w skórę Rosjanom w pa-
mięt-niej wojnie 1904-05 roku. Ost-atnio ta

sympatją łączy się ze strachem przed ,,żół-
tem niebe-zpieczeństwem", co .j-e-st zres-z-tą
rzeczą modną na całym świecie.

Pouczające jest jednak od czasu do cza­
su sięgniec-i-e do tych rzeczy, które się na

tym najd;alszym ze wschodów dzieją.
. Wiadomo, że w J-aponji są równ:ież rządy

silnej reki. Były one zresztą zawsze w tym
kraju wzorowego posłuszeńst-wa i obywa­
telskiego poświęcenia, a opi-erają się na

wierze w boskie poch-odzenie władzy cesar­
skiej i sprawującej tę w}-ad-zę dynaś-tji.

I oto znalazł się człowi-e,k, który uderzył
w podstawy ustalon-ego porządku rzeczy.
Najznakomitszy w Japonii znawca prawa
państwowego, profe-sor Minobe wystąpił z

dowoda-mi, prz-cciwstawiającemi się zd!ecy­
dowani!e teorji o bosk-i-em pochodzeniu cesa­
rza. Wyc!iągając, z t.ego st,-a,nowis-ka. słuszny
wniosek, postawił prof, Minobe kons!ekwen­
tną zasadę, że wobe-c tego wła-dza cesa,rska
musi zostać oparta ,na prawie ludzkiem,
wyrażonem i określaniem w konstytucji.

Rewolucyjną jak na st-osunki japońskie,
a dla nas coprawda zup-ełnie o-czywistą,
teorię poparł ni-espodzi-ewani-e prezes ta,jn-ej
rady państwowej Ikki. To już wywołało

kompletną burzę. Podniosły ostry protest
czyn-niki wojskowe, któne, prawdę mów-i-ąc,
sprawują istotnie rządy w Japonji. Sprawu­
ją je oczywiści’e bez żadn-ej prawnej pod­
stawy, to też oparcie władzy państwowej
na konstytuc.ji poważnie mogłoby zagrozić
ich stanowi posiadania.

Soldiateska jest dzisiąj silna w Japonji,
Rezultatem więc wystąpie!nia prof. Minobe
j’est pozbawi-enie go profesury na trzech u-

niwersyte-tach, n-a których jako siła nauko­
wa był nie-mal nie do zastąpienia. Również
prezes Ikki ,jest poważn!ie zachwiany na

swem stanowisku za solidaryzowanie się z9
światoburcz-emi poglądami uczonego.

J-eszcze raz więc zwyciężyła w Japonji
barbarzyńska tradycja. W każdym -jednak
wypadku sam fakt wyst-ąpienia prof. Mino­
be świadczy dobitnie o kierunku, w którym
tam nieuchronnie idzi-e ro-zwój dziejowy.

A tymcz-as-em w Europie...
W Eu-ropie ton sam rozwój id-zie w kie­

runku akurat odwrotnym. W wielu krajach
dyktatorzy zaczynają usprawiedliwiać, fakt
sprawowania przez si-ebi-e niepodzielnej
władzy jakiemś pózaludz,ktom posłannic­
twe!m. I w wi-elu krajach pozbawia się ka­
tedr uniwersytec,kich, profesorów, którzy
po-zwolili sobie wyraz-ić wątpliwość! co do
wartości takiich tepryj.

Upodabniamy się więc do Japonji. Tyl­
ko, ni-est-ety, do tej Japonji z przed wieków.

Tak wygląda postęp kultury europej­
sk-i-ej.

Pouczające jest jednak od czasu ćto cza­
su sięgnięci-e do tych rzeczy, które się na

tym n!ajdalszym zse wschodów d-zieją.

fcce homol
Obraz świetnego malarza włoskiego Gnido Reniego (1575-1642).

Zdromy trunek - zdromy lud

diimy własne tylno, miód!

H.MAKOWSKI
KRUSZWICA
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Wspomnienie pośmiertne.

S. p. Jan Łucki.
W tych dniach zmarł posterun,kowy po­

l!ic.ji państwowej ś. p . Jan ł.ucki. Z zmar­
łym zeszedł z tego świat’a, nietylko j’eden z

pierwszych bojowników o niepodl-egłość,
l!ecz jeden z najgorliwszych policjant.ów
polskięh. Po zwolni!eniu z wojska polskie­
go jako plutonowy 17 pułku ułanów, ki-lka.

razy od-znacz,ony, s. p. Jan Łuckj prz-eszedł
do służby policyjn-ej do oddziału konne-go.
Kiedy ten oddzi!ał zlikwidowano, wykony­
wa,ł służbę posterunkow-ego. Niezwykło
ciężka służba stróż-a bezpiecz-eństwa, wyma­
gająca dużo energji i odporności na różne­
go rodzaju prz-eżycia, podko-pała zdrowiu
ś, p. Łuckiego, co było przyczyną posłania
go na emeryturę. Niedługo odpoczywał, bo
zmarł licząc d-opiiefro 47 lat życia.

Pogrzeb ś. p . Jana Łuckiego odbył się
ną cm’entarzu Serca J-ezusa. Trumnę wy­
niosło 6 policjantów, kondukt żałobny pro;
wadził ks. Degórski. W pogrz-ebie wz’ęli
udział -wszyscy od służby wolni policj-anci,
z kierownikiem II komisarjatu p. komisa­
rz-em Sołtysiern na czele, Rod-zina Pol’cyjna
oraz wi-elkie rzesze publiczności. Po odpra­
wianych egzekwiiach i spuszczeniu zwłok do
grobu, chór ,,Harmonja" odśpiew’ał ,,W mo- .

gile ciemniej".
Odpoczywaj, stróżu bezpieczeństwa!
Niech Ci ta ziemia polska, za którą ja­

ko powstaniec Szedłeś w bój, lekką będzte!

Zawiedzione nadzieje.
(kj) Srodze zawiedli się złodzieje, którzy w

mieszkaniu p. Joanny Bielickiej (Świecka 11)
szukali gotówki. Mimo, że w czasie nieobec­
ności właścicielki całe mieszkanie przewrócili
do góry nogami nie znaleźli złamanego grosza.
Nieproszoną wizytę zgłosiła p. Bielicka w wy­
dziale śledczym P. P,, który z urzędu prze­
prowadza dochodzenia.

Znowu kradzież roweru.

(kj) Niema bodaj dnia, by w komunikatach

bydgoskiej policji nie było wzmianki o jakiejś
kradzieży roweru. Rowerokradzi operują na

naszym terenie z przedziwną pasją złodziejską
i wcale nie zrażają się represjami ze strony po­
licji.

Onegdąj np. złodzieje rowerów wykorzystali
okazję, że p, Kazimierz Drzonek, (Mała 8) po­
zostawi-ł swój rower przy ul. Pocztowej, a sam

na chwilę wszedł do gmachu pocztowego za­
łatwić sprawunek. Minuta wystarczyła, by ro­
wer ulotnił się jak kamfora. Policja napróźno
szuka złodzieja.

Gdyby kózka nie skakała...
(kj) Onegdaj w południe przewieziono do

szpitala miejskiego 17-1-etniego gimna-zijastę Bru­
nona Januszewskiego (Petersona 14). Podczas

przerwy, w szkole, Januszewski poślizgnął się
na schodach i spadł, odnosząc dość ciężkie
obrażenia. Lekarz szpitalny stwierdził złama­
nie ramienia i rany t}uczone. Chłopca zatrzy­
mano w lecznicy.

____

Sl ..."---a o

Cieszyć się będziesz czersfwem zdrowiem
i długiem życiem, spożywając dużo owoców,
które nabędziesz bardzo korzystnie w owocarni
Putza, ul. Gdańska 49.

Wybawione zostały z kłopotu wszystkie pa­
nie domu, które znalazły się w trudnościach w

urządzeniu święconki i należytego przyjęcia
swych miłych gości przez dostawę wyśmieni­
tych maz,urków, tortów, babek oraz własnego
wyrobu wybornego konfektu i herbatników w

najlepszej jakości, Pieczywem swym zrobi

prawdziwą radość znana wszystkim cukiernia
Berendta, ul. Dworcowa 6.

W podróż zabiera się elegancką walizkę, to­
rebkę z fi-rmy B. Najdrowski, ul. Dworcowa 27,
wielki specjalny magazyn galanterii skórzanej.
Tamże warsztat reperacyjny. Solidna obsługa
i stałe ceny to zalety firmy,

Pan z podziwem pyta, gdzie kupi;łem tak.

elegancki kapelusz i krawat? W firmie ,,Pan",
ul. Gdańska 16. Tam znajdą wszyscy wielki

wybór eleganckiej galanterji męskiej po bardzo

korzystnych cenach.

Wuj Tom to przecież specjalny magazyn,
czapek szkolnych, wojskowych oraz wszelkich
przyborów mundurowych przy ul. Gdańskiej 22.
W czapce od Wuja Toma każdy elegancko wy­
gląda.

Ten gabinet jest bardzo gustownie ozdobio­
ny obrazami, które nabyto w firmie J. Kwella
przy ul. Gdańskiej 65, Tam znajduje się rów­
nież warsztat szklarski, przeprowadza się o-

szklenia budowli i reperacje, które wykonuje
się solidnie i fachowo,

Wycieczka bez muzyki — to pochód ża’

łobny. Maszerujesz raźno i wesoło li tylko S

muzyką. Nie zapominaj zatem zabrać mando-

liny, gitary, skrzypiec itp. instrumentów, któro
ma w wi,elkim wyborze skład instrumentów
smyczkowych i dętych firma Feliks Fryc, uL,
Dworcowa 57. Również i święta spędzisz wat
soło przy muzyce.
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CMytfelwłcąii nast

mato głoa.
Ciężary, które cięgle spadają

na urzędników,
przedewszystkiem skarbowych.

Niskie uposażenia (XI 130, X 160, IX 210)
oraz nadobowiązkowa praca, oczywiście bez

wynagrodzenia, zmniejszanie lub niedawanie
możności wykorzystywania urlopów z powodu
wykonywania nadmiernych prac, za co urzędni­
cy nie otrzymają żadnego ekwiwalentu, oto bo­
lączki i ciężary, które gniotą urzędnika skar­
bowego.

A czy inspektor pracy zajrzał kiedy do

ciągle oświetlonych pomieszczeń urzędów skar­
bowych, co każdy przechodzień może stwier­
dzić przechodząc ulicami Jagiellońską czy

Focha?

Dalej brak ludzi do pracy powoduje zbytnie
obciążeniem jednostek, podczas gdy tłumy bez­
robotnych inteligentów cierpią nędzę. Brak
kontaktu między władzami centraln,emi a po-
s?czególnemi urzędami, co widzi się przy roz­
maitych zarządzeniach, które są sprzeczne nie­
kiedy z przekonaniami nawet wykonawców, a

dają świadectwo zupełnej nieświadomości
i ignorancji ,,cudownych wynalazków nowych
systemów".

Urzędnicy ponoszą ciężary ponad miarę mo­
żliwości. Jeszcze nie przebrzmiało echo jednej
pożyczki narodowej, a już obarcza się drugą
choć dobrowolną, jednak zgóry ustaloną w sto­
sunku do wysokości pensji. A czyż w ten spo­
sób postępuje się z ludźmi, którzy wydają
resztki sił w pracy dla dobra Państwa, z urzęd­
nikami, którzy są tymi żołnierzami, stojącymi na

straży interesów Skarbu Państwa, jak żołnierze

podczas wojny, strzegący granic Państwa.
Bardzo dziwną jest rzeczą,, że z pośród

wszystkich urzędników państwowych urzędnicy
skarbowi najgorzej są uposażeni. A przecież
w razie potrzeby ci wszyscy staną od biurek
i w równym szeregu będą dalej pełnić swoje za­
danie.

Może pomyśli ktoś, że w skarbowośct są !li­
dzie tylko z elementarnem wykształceniem. Nie­
stety nie. Minimum średnie a normalnie wyż,­
sze wszyscy posiadają. Cóż więc wpływa na

upośledzenie tej warstwy urzędników państwo­
wych?

Płatnicy nieraz uskarżają się na nieżyczliwe
przyjmowanie ich lub na zbyt długie wyczeki­
wanie na decyzję, ale nie wszyscy może wiedzą
o tern, że przepracowany i wynędzniały czło­
wiek już się wykończa psychicznie i nerwowo.

Poza tem znamienną jest rzeczą, że w urzędach
państwowych są na stanowiskach ludzie biorący
emerytury ze Skarbu Państwa, które zupełnie
wystarczają na utrzymanie, a jednak zajmują
mi)ejsca w urzędach jako kontraktowi z pensją
nieraz wyższą od emerytury.

Czyż urzędnik mający żonę i jedno lub dwoje
dzieci może utrzymać się z pensji netto 145 zł,
co jest normalnym objawem w skarbowośct, a

po potrąceniu raty na pożyczkę jeszcze zmniej­
szonej, czy jego praca (12—14 godzin) może być
wydajną, czy może się zadowolić szklanką herbaty
i suchą bulką? Przecież po paru latach pracy
stanie się on ruiną nietylko materjalną ale
i fizyczną.

Ciągła niepewność jutra urzędnika kontrak­
towego, redukcja zamyka mu usta, chociaż czuje

ś innego. Pewnie, że jeśli dygnitarze o pen­
sjach idących w setki i tysiące złotych mogą
subskrybować po kilkaset złotych 5 tem się
chełpią, że dużo dali, to nie sztuka, ale urzęd­
nik, który zarabia dziesiątki złotych musi dać
setkę, to wyczyn ponad siły, a przecież nietylko
pożyczka, bo są różnie inne cele na które prze-
dewszystkiem dają te masy urzędnicze. Bezro­
botni cierpią nędzę i jakoś żyją, urzędnicy stoją
jeszcze niżej, bo dan’ą w pracy za marną pensję
resztki sił i byt ich jest równy z tymi co. nie

sieją, nie orzą, a zbierają.
Przykro patrzeć na urzędników o wymęczo­

nych oczach i zniszczonych ubraniach jak to

wida.ć w urzędach skarbowych i na poczcie,
gdyż te dwie instytucje — pierwsza jako pod­
stawa bytu państwa, a druga też nie deficytowa
,— najgorzej opłacają pracowników.

Wśród obywateli krążą pogłoski, jakoby
urzędnicy skarbowi mieli zamiar urządzić strajk
włoski i odmówić przyjęcia poborów w dniu
1 maja. Dzień ten napewno byłby dniem ra­
dości dla płatników, bo żaden pan w zielonym
mundurze nie zajrzy do nich. Ale czyż nie

jest to smutny objaw stosunków? Nakimże więc
państwo może polegać, iak nie na tych, którzy
z zaparciem się siebie dla jego dobra pracują?

Obserwator.

- Z okazji świąt Wielkiejnocy kończy
się urzędowanie w miejskich urzędach w

W=ielki Piątek o godz. 13, a w Wielką So­
botę o godz. 12 w południe.

— Tow. śpiewu św. Wojciecha przy Farze

śpiewa w Wielki Piątek o godz. 11 wiecz. przy
grobie Chrystusa Pana. Rezurekcja w sobotę
a godz. 7,30 wieczorem. Komplet konieczny.

Zjazd dziennikarzy pomorskich
z okazji wystawy elektrotechnicznej w Bydgoszczy.

Na ostatniem zjeźdź’e Syndykatu Dzien­
nikarzy Pomorskich, odbytem we wrześn,iu
ubiegłego roku w Toruniu, postanowiono
poza walnftm zgromadzeniem członków S.
D. P. odbywać jeszcze w ciągu roku zjazdy
informacyjnie, połączone z akcją krajoznaw­
czą. Czyniąc uchwale tej zadość, zwołuje
zarząd Syndykatu Dzie=nnikarzy Pomorskich
pi=erwszy tego rodzaju zjazd na dzień 2-go
czerwca do Bydgoszczy, gd=zie w tym cza­
si,e st=araniem Stow’arzysz=eni’a Elekt,ryków
Polskich a pod protektoratem Pana Prezy­
d=enta R=zeczypospolitej o=dbędzie się pier­
wsza w Polsce ogólno-krajowa wystawa
el=ektrotechnięzina. Uczes=tnicy zjazdu dzie=n­
nikarzy pomorskich będą więc mieli spo­
sobność zapoznać się z wytwórczością kra­
jową w dzi=edzin,ie, która w produkcji prze­
mysłowej i rzemieślnicz=ej zajmuje coraz

bardziiej przodujące mi=ejsce. Wobec tego,
że przedstawiciele bydgoscy S, 13. P . ini­
cjatywę Syndykatu Dzie=nnikarzy Pomor­
skich powit=a.li z dużą życzliwością, zapew­
niając _uczestni!kom zjazdu gruntowne za­
znajomieni(e się z wystawą, która ma być
dowod=em samowystarczalności Polski w

dzi=edzinie, produkcji elektrotechnicznej, na­
leży się spodzi=ewać, że na zjazd o tak ci=e­
kawym programi=e przybędą nfe’ylko wszy­
scy członkowie S. D, P. ale i przedstawicie-

!=e ’nnych polskich ośrodków dziennikar­
skich.

Uczestnicy zjazdu, pragnący przedłużyć
swój pobyt w Bydgoszczy na dwa dni, zech-
cą się zgłosić listowni=e do sekretariatu S-
D, P. Bydgoszcz, uh Marszalka Focha 12,
który przygotowuje kwat=ery. Program zja­
zdu otrzymają członkowie S. D . P . drogą
okólnika.

Drugi tegoroczny zj=azd informacyjny S.
D. P . odbędz’e się pod koniec lata z okazji
wystawy prz=emysł=owo-rolniczej w Grudzią­
dzu. Bliższe szczegóły jak i dat,a tego zja­
zdu ustalone zostaną po porozutn’eniu się
koła S. D . P, Grudziądz z organizatorami
tamtejszej wystawy.

Mi=ejsce i dzień waln=ego zebrania czło=n­
ków Ś. D. P. ustali pierwszy zjazd infor­
macyjny.

Przy astmie, chorobach serca, cierpie­
niach piersiowych i płucnych, zołzach,
rachityzmie, powiększeniu gruczołu tar-

czykowego i wołach, naturalna woda

gorzka Franciszka-Józefa stanowi istot­
ny środek, regulujący funkcje przewodu
pokarmowego. Zalecana przez lekarza

Niemcy wprowadziły powszechna. sluZbę wojskową.

Czy fa budowla utrzyma pokój światowy?

Ze Stowarzyszenia Restauratorów
Konkurs piwoszów zapoczątkowany.

(n). Na ostatniem posiedzeniu miesięcz­
nym uczczono zmarłego ojca prezesa Ko.
cerki, poczem ob’szernie omawiano sprawy
podatkowe i zawodowe.

Syndyk Towarzystwa Kupców p. Tata,
rek Szczegółowo zapoznał zgromadzonych
w lokalu p. Cyroera członków z nową ordy­
nacją podatkową, poczem zebrani wysłu­
chali sprawozdania p. Bolesława Nowaka
z przebiegu i uchwał zjazdu restauratorów
w Poznaniu. Najważniejsza rzecz, że dele­
gaci tym razem jednomyślnie domagali się
przymusu organizacyjnego dla 4609 końce-
sjonarjuSzy na terenie Wielkopolskiej Izby
Skarbowej, nieudzielania koncesyj na wy­
szynk i prowadzen,ie lokali gastronomicz­
nych niefachowcom, zniesienia podatku ho­
telowego i zaprzestanie pobierania 50-grc-

Szowych opłat na Fundusz Pracy od gości
przebywających po godzini,e 24 w lokalach
publicznych.

Do zarządu miejskiego restauratorzy byd­
goscy wystosują prośbę o powołanie do ży­
cia stałej giełdy notowania cen bydła w

Bydgoszczy oraz — do starostwa grodzkie­
go nowe zażalenie na właścicieli tych kio­
sków, którzy w kioskach ?woich urządzili
wyszynk piwa. (Sprzedaż butelkowa ni’e
Podlega zakazowi).

Pod koniec zebrania wywiązała się na­
miętna dyskusja na temat: Które piwo jest
najlepsze?

Spór nie został ostatecznie rozstrzygnię­
ty, chociaż wychylono na miejscu niezli­
czoną ilość kufli... Głos w tej.sprawia ma

teraz publiczność.

i

przy subskrypcji 3% premiowej pożyczki inwestycyjnej.
Warszawa, 17. 4 . (PAT.) Celem uła­

twienia, w szczególności szerokim war­
stwom społeczeństwa, w’ymiany obliga­
cyj 6% pożyczki narodowej na mniejsze
odcinki — w związku z subskrypcją 3%

prem,iow’ej pożyczki inw’estycyjnej -

koszta, związane z w’ymianą, zo=stały o

połowę o=bniżone.

Przy zamianie jednej 100-złotowej o=bli"

gacji pożyczki narodowej na dwie obli­
gacje 50 Złotowe — koszta wynoszą 1 zl.

Przy zamianie= 500-złotowej obligacji
pożyczki narodowej na 5 obligacyj 100-

złotowych koszta wynoszą 2,50 zł. Przy
zamianie obligacji 500-złotowej na 10 ob-

’igacyj 50-ęlotowych — koszta wynoszą
5 zł. S

Wymiany dokonuje Urząd Długów
Państw’owych, Warszawa, Rymarska 1.

Celem szybkiego załatwienia sprawy

wymiany obligacyj pożyczki narodowej
na mniejsze odcinki - należy, przesyła
jąc oblig=acje do wymiany, przekazywać
odpowiednią kwotę, należną za w’ymia­
n§.

Niektóre pociągi kolejowe
w świąta skasowane.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W
Toruniu kasuje podczas świąt Wielkiej Nocy
różne pociągi podmiejskie, które są na dwor­
cach uwidocznione czerwonemi afiszami, Ska­
sowano na 21 i 22 kwietnia między innetni po­
ciąg, odchodzący o 6,50 z Bydgoszczy do Toru,­
nia i pociąg odchodzący o 0,40 z Bydgoszczy
do Laskowic.

W okresie przedświątecznym od 16 do 20
kwietnia DOKP, w Warszawie zarządziła że

przy wyjeździe w tym czasie z Warszawy każ­
dy podróżny oprócz biletu na przejaizd powi­
nien posiadać specjalny kupon, który wydawać
będą kasy kolejowe i biura podróży bezpłatnie
łącznie z biletem. Pożądanem jest, aby po­
dróżni zao,patrywali się w bilety powrotne za­
raz po przyjeździe do Warszawy. Dla podróż­
nych jądących tranzytem poza Warszawę, zo­
staną rezerwowane w odnośnych pociągach spe­
cjalne wagony, wobec czego podróżni ci nie

potrzebują posiadać kuponu.

PUO TEATRALNY
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- Przyjmowanie depesz w pociągach.
Min. Komunikacji podiaje do wiadomości,
że w pociągach ekspresowych, pośpiesznych
i dalekobieżnych przyjmowane są telegra­
my krajowe i zagraniczne. Telegramy te

przyjmują konduktorzy. Nie mogą one za­
wierać więcej niż 14 wyrazów (łącznie z a-

dresem i podpisem). Ża telegram, nadany
w pociągu, jost pobierana należność składa­
jąca się z ryczałtowej opłaty według tary­
fy telegraficznej za 14 wyrazów i specjalnej
dopłaty manipulacyjnej w kwocie 60 gr.
Formularze telegramów tych wydają kon­
duktorzy na żądanie z równoczesnem pobie­
raniem należności za telegram.

— Oddział ogrodnictwa 1 plant Zarządu
Miejskiego w Bydgoszczy oraz zarząd To­
warzystwa Miłośników Dzielnicy Bielawy
zwraca s’ę do mieszkańców Bielaw z proś­
bą o oczyszczanie sadów 1 ogrodów oraz tę­
pienie rozmaitych owadów i gąsi,enic z

drzewek i krzewów, aby szkodn’ki te nio
przeniosły się na drzewostan przyd;rożny.
Równ!ież prosi się o pilnowani)e nowych
skwerów przy ulicy Pierackiego po obu
stronach Internatu Kresowego. Praedewszy-
stkiem zwraca się zarząd Tow. Miłośników
B)ielaw do kierownictwa szkoły powsz.ech­
nej im. Estkowskiego na Bi’elawach z proś­
bą o pouczanie dziatwy szkolnej, by nie czy­
niła szkód na nowo założonych skwerach.
Zarząd Ogrodów. Miejskich czyni wszelki’e
staran’a, by ufrzymać drz’ewostan naszego
grodu w pięknym ! zdrowym stan,ie, co boz-
w.ątplienia przyczynia się do upiększenia
naszego miasta.

- Uprasza się koleżanki ś. p. Ireny Szor-

czówuy, ucz. kl. I!b Miejskiego Katolickiego
Gimnazjum Żeńskiego w Bydgoszczy, o stawie­
nie się na pogrzeb w ’Wielki Piątek, dnia 19 bm.
o godz. 15,45 przed kostnicą nowego cmenla-
rza farnego przy ul, Cmentarnej.

Echa zjazdu Związku Miast.

Hodowla pieczarek...
Referent komisji gospodarczej zjazdu

Związku Miast, prezydent Bydgoszczy P.
Barciszewski, w swoim ci=ekawym zresztą
referacie, _wygłoszonym w Warszawie, dał
przykład, jak to w jednym z małych mia­
stecz(ek prowincjon=alnych Rada Miejska, w

poszukiwaniu dochodów wpad!a na pomysł
stworzenia ,,miejskiej hodowli pieczarek";
niestety. po roku okazało się, że przedsię­
bio=rstwo trzeba zwinąć, gdyż robaki -=

stonogi — zjadły wszystkie pieczarki...
Nawiązując do tej anegdoty, socjalistycz­

ny ,,Robotnik" pisze złośliwie że cały zjazd
Związku Miast odbywa! się pod znaki=em
biurokratycznych ,,stonóg", zjadających sa-

m,orządy. Bi=e=d=n=e ,,pi=eczar=ki". samorządy
bronią się jak mogą, przed zagładą, krzyczą
głośno i dobitn’=e prz=ez ust=a Swoich delega­
tów, krzyczą: ratunku! Utrwalają ten o-

kr?yk w postaci papierowych uchwał i re-

zolucyj, a biurokratyczne ,,stonogi" mając
swoją wylęgarnię w nieszczęsnej nowej u-

stawie samorządow=ej j w r=egulaminie wy­
borczym, coraz to liczniiej obsi=adają ,,pi=e-
czarki"-samorządy i dogryzają je do głębi
— do korzeni.

Z.jazd Związku M’ast rozwiał blagę o

,,sa,nacyjnej" radosnej twórczości, zerwał-
zasłonę z ,,rz)e-czywist=ej rzeczyw=stości" po­
łożenia ludności mi(ejskiej i samorządu
rn’ejskiego, a zrobił to głosami nie jakichś
,,ipartyjników" opozycyjnych, lecz glosami
tych, którzy przyłożyli ręce do t=ego st=anu,
jaki dziś w Polsce panuj,e, którzy ciągl=e
twierdzi=li, że .by,czo jiefst%
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JKóni się...
(Telefonem z Warszawy).

Halio, Bydgoszcz? — Tu Warszawa i

.Oficjalna wiadomość z Genewy przyszłe
10 Warszawy w godzinach popołudnio
vych. Muszę Wam powiedzieć, że nie przy-
)USzczalisrny, aby tak rychło nastąpiło gło-
-owaniie. . Sądzono, że po zgłoszeniu rezo-

ucji wynikn,ą kwestje proceduralne, a. więc
dodatkowa dyskusja. X tem tłumaczą

ioI:tyczne koła stoi:cy mcrwę min. Becka,
ednak. okazało się, że koalicja trzech wi-oi-

ńch mocarstw j:e-st istotnie faktem doko-
tanym i na to niema rady. Polska głoso­
wała więc za rezolucją, potępiającą zbroje-
iia niemieckie. Wiadomość ta została przy-
ęta pi’ziez społeczeństwo z wielkiem.zada
woleniem.

O warszaw’skich, ,bardzo interesujących
Krwinkach politycznych donoszę Wam w

nnej depes-zy.
Wchodzimy poza tem coraz bardziej w

kres świąteczny. Na dworcach kol:ejow’ych
:arazi,e ruch robią żołnierze, którzy korzy-
tają z urlopu świą(tecznego, chętnie .im da­
wanego przez zwierzchność. .

’

Żal patrzeć na urzędników wairszaw-
kich, Po części i święta i urlop djabli
wzięli. A dlaczego? — możecie się dorny-
ieć. Zresztą my wszyscy posiadamy cor,az

rniej gotó-wki w kieszeni, a forsa to gru-nt.
3 miljony kilo pomarańcz rzucono z

!dyni ną rynek, świąt,eczny. A jednak w

yarSzaw’e pomarańczę podrożały , o lO%.
iikt z tego powodu nte rozpacza, bo minął
iż pierwszy szał pomarańczowy, a zresztą
lamy świetne jabłka kanadyjskie po 1.50
a. kg. Jabłka więc’ staniały.

W stolicy, wśród żydostwa znaną był
gurą t, zw. ,,król nieboszczyków” Moryc
inkert, który jest zamieszany w aferę po-
raebową ,,Ostatniej Posługi”. Siedzi on

i 8 miesięcy na Pawiaku. Obecnie sąd
?odził się na wypuszczenie go na wolność
i ka.ucją w sumie 10 tys. zł. Gruba ryba
:st z tego M-oryCa no i chłop zamożny. Jak
’idać, i na nieboszczykach można się doro-
ić i . obłowić.

W Warszawi:e bawiła pi-erwszą wyciccz-
a czechosłow-acka, która udaj-e się do Ro­
li Sowieckiej, Z okazji prz:ejazdu do Ro-
11 3 ’tys. turystów cz-eskich odw-i-edzi War­
stw?, Lwów, Kraków i Gdynię.
W bieżącym roku mają powstać pierwsze

boży pracy dla kobiet. Jeden z t-akich o-

o-zów — j-ak słychać — ma być zorga,nizo-
-any na Pomorzu. Przyjmowane będą
ziiewczęta ’bezrobotnych rodziców w wieku
1 łat. 16—22. W obozach stosowan-y będzie
i-gulamin Przysposobien:ia Wojskow:ego.

Omawiany jest bardo szeroko proje-kt
obudowania . wzdłuż Wisły el-ewatorów
lożowych. Pierwszy e’tap budowy tych
- ;telkieh ełiewatorów mi-ałb-y objąć odcinek
tarszawą -- Grudziądz (sz:eść, elewatorów),
łużyłyby one nietylko do mag’azynowania,
l-e i do przetrzymywania zi:arna przez czas

lużś’zy oraz um-ożliwiłyby wykorzystań,i-o
Zisły, jako n:at-uralnej’ art:erji komunika-
’jnej między kraj-e-m,, a port:ami na Bał-
’ku.

X j-eszcz -e jedno: W bieżącym roku na

(boty w’odne F-undusz Pracy przeznacza
! mil,ionów złotych Najwięcej otrzyma
Ojewództwo krakowskie i śląskiie. Plan
)bót przewiduj-e roboty za,chowawcze, m. in.
i kanale bydgoskim i na Warcie. Poza
m wykaz robót melioracyjnych i obwało-
ańr przewiduje roboty na większych rze.

ich, ja,k Wisła i Warta. Zatrudnionych
)dzi,e przy tych prąciach ogółem 20 tysięcy
?zrobotnych.

— Trzy m’nuty... Mówi s,ę?
- Dziękuje, ,już skończyłem.

fSojpfetyfo ecJfoo cc/ieffrieffo konkwi°§u
oSiien wystawowych.

Ss?tl IsonSfursowąi eSo nM’acw-
Osiś S§IOSUjeUllł (BO CIWfflB’SS(Gf

. Codztenuiie napływają liczne listy z po-
dz’ękowanie-m pod nąOzym adre,sem za p,od­
jętą a,kcję konkursu okien w’ystawowych
oraz wyrażając-e p-ełne uznani:e dla kupiec-
tw--a bydgoski-ego, Trudn,o nam oczywiście,
przytoczyć treść ws-zystkich ł;stów. N:ie-zro-

zumiąłem wydaj:a się d-la wielu osób, zw’i:e(­
dzających po raz pierwszy Bydgoszcz, jak
można było tak piękne, wielkie, kulturalne
miasto pozbawić urzędów i krzywdzić na

każdym kroku. Naturalną s,tolicą Pomorza
z racji swego ’dealmego położeni-a i wszel­
kich innych doskonałych w’arun-ków może
być tylko Bydgoszcz, a nigdy Toruń — pi­
sze nam pewien poważny człowi:ek, będący
p-eł-en zachwytu dla naszego m;asta.

Jak bardzo zyskało znaczenie Bydgosz­
czy u przyjezdnych dzięki nas-zemu wiel­
kiemu ko-nku-rsowi oki,en wystawowych
św’adczy również list treści następującej:

Wi:elce Szanowna R,edakcjo!
Z,a-chęcony art,ykułami Wi:elce Szanow’­

n,ej Redakcji umyślnie udałem się do Byd­
goszczy, celem zwiedzania wystaw sklepo

wych. Zwiedziłem wzdłuż i wszerz Byd­
goszcz i dokładnie badałem wystawy i ,do­
szedłem do przekonania, że piękno, artyzm,
sm,ak, gust we wszystkich wystawach skle­
powych w Bydgoszczy prześcigną! w niektó­
rych kierunkach Warszawę i Poznań, ńiio
mówiąc o prowiiricjonaliżmie n,eiktórych wy­
staw sklepowych ostatniego konkursu To­
runia. Bydgo,szcz, mimo, że mu zabrano
tyle urzędów, Izbę Przemysłowo-Handlową
itd, pozostała miastem zachodu, o wie!,
kie} kulturze i sprawności kupiectwa i go.
spodarki miejskiej.

Z powodu ciężkiego kryzysu, jaki i mój
zakład przechodzi, nie mogę urządzić zbio­
rowej wycieczki moich uczniów do Byd­
goszczy. Prosiłbym — o ile to możliwe -

i byłyby tanie z,djęcia, podobizny wystaw
ostatniej doby d!a celów nau-kowych.

Z głębokim szacunkiem

dyr. Leon Adam Berger,
pryw. szkoła prżyspos, kupieckiego

(ro-k 40-ty) w Toruniu.

Takich i t;em podobnych listów przyto­
czyć dałoby się więcej; Bydgoszcz i ku-
pi:e-ctwo bydgoski,e górą!!! Gorl,iw’ą pracą
i pra-wdziwem umiłowaniem miasta sami

zdobywamy sobie zatem ogólny szacunek
i uzn,ania, Może wreszcie i czynniki rządo­
w-e dojdą do przekonania, ż,o miasto nasze

i j:ego wie-lki:ej liczby mie:s-zkańców ni-e mo­
żna traktować po macos-zemu.

Ogrom,ne j-e-st takżie zainteresowanie ple­
biscytem na najpiękni-ejsze okn-o wystawo­
we Bydgoszczy i poszczególnych grup. Na­
desłano nam iuż kilka tysięcy kuponów’
i codzi-enni,e napływa,ją dalsz-e kupony.

Wobec tego, iż należy ocenić około 309
okien wystawowych, komisja konkursowa
już w wczorajszą środę przystąpiła do pro­
cy i prze-z niemal cały d-zień w’czorajszy u.­
rzędowała w mieści!e.

Sąd konkursowy występuje w składzie:
pp. radcy Romana Stobieckiego, kupców A-
dama Bukolta, Władysława Przywarskiego,
Hieronima Dymkowskjego, prof. Mariana
Turwida, mgr. Maksymiliana Szukałskiego,
red. Lecha Teski j dyr. Władysława Żewic-
kiego.

W dzisiejszy czw’artek głosujemy ną gru­
pę czwartą, obejmującą składy me,bli, obra­
zów, fira,n, dywanów, ki.limów’, chodników,
materjałów dekoracyjnych, tapet, linoleum.
Składy szkła, porcel-any, kryształów, wyro­
bów jubile-rskich i z!egarmistrzowskich,
lamp, wyrobów art.ystycznych, ma,rmuro­
w’ych i t. p. Skła-dy sprzętów domowych -i
kuch-ennych, żelaza, n,arzędzi ora,z galante­
rii m!etalowej, artyk,ułów te.chnicznych i u-

rządz-eń biurowych.
Niech każdy w’ypełni załączony kupon i

nadeśle go nam jak ma.j wcz,e’śni ej. (ak).

Rewja akademików w Bydgoszczy
Korzystając z wabacyj wielkanocnych

urządzają nasi akademicy dni’a 23 bm. w’
auli gimn. KiaSyczn-ego o godz. 20 wielką
rewję. Bogaty program. Szcze-góły w afi­
szach.

Wypadek Andrzeja Gmełki,
Jadąc rowerem, najechany został przez samo­

chód,
(kj) Nemiła wielce przygoda spotkała wczo­

raj sympatycznego rowerzystę p. Andrzeja
Gmełkę. Jadąc na swoim stalowym rumaku uE
Św. Trójcy, najecahny został przez samochód

ciężarowy, przyczem odniósł lekkie obrażenia

ogólne. Rower został strzaskany.
Dochodzenia policyjne w toku.

o,, , , SĄD konkursowy przy pracy.
Członkowie sądu konkursowego zwiedzający w dniu wczorajszym okna wystawowe,

Skradła obrusy z ołtarza Kościoła
mo Szwederowie.

Znana para złodziejska znowu stanęła przed sadem bydgoskim.
(ak). Bardzo popułairne w sądzie bydgo­

skim stały się znane złodz?iejki 26-lelnia
Elżbieta Górna i jie-j rówieśniczka Wiktorja

Kałdanówna z Bydgoszczy. Serdecz)ne be
przyjaciółki bowiem już kilkakrotnie odpo­
wiadały przed Sąd’em Grodzkim za. ca.ły
szereg kradzieży j wspólni!e znosić muszą
kary _więzienne. Rejestr t,ych kar powięk­
sza się z miesiąc,a na miesiąc. Zawsze bo­
wiem w’ypływa nowa sprawa karna i nowe

spadają kary na złodziejki.
We wczorajszą środę złodziej!ki odpo­

wiadały za kradz:eż dwóch obrusów ściąg­
niętych w d’n,iu 7 lipca ub. r w godzinach
popołudniowy cli z ołtarza kościoła Matki
Bc-skiej Nieustającej Pomocy na Szwedero­
wie. Górna z tych skradzionych obrusów’
uszyła sobie suk’enki. Przed Sądem oskar­
żona Górna przyznaje się do w-iny i tłuma­
czy się, żc namów’ioną została do kradzi!e­
ży przez Kałd,anównę. Druga oskarżona
wypiera s:ę jaki’egokolw-iek współudziału w

kradzieży obrusów z kościoła.
Sąd jedn-ak przyjął winę oskarżonych

złodzi!ej’ek za. udow-odnioną, i skazał Elżbie­
tę Górną, na dz’ewięć miesięcy więzienia
a. Wiktorie Kałdanównę na ośm miesięcy
więzienia, Kobiety, które doprowadzone zo­
stały na rozprawę z więzienia-, powróciły
znowu za kraty więzienn-e .

— Wymiana dowodów rejestracyjnych d!a po­
jazdów mechanicznych na rok budżet. 1935-36,
Zarząd M,iejski — oddz. powiat, władzy admin.

ogólnej (ul. Grodzka 25 pokój 20) uskutecznia

wymianę dowodów rejestracyjnych na rok. bud­
żetowy 1935-36 dla pojazdów mechanicznych,
mających ,stałe miejsce postoju w granicach ad­
ministracyjnych miasta Bydgoszczy. Celem do­
konania wymiany winien stawić się zapisany w

dowodzie rejestracyjnym właściciel pojazd-.t me­
chanicznego i przedstawić; a) potwierdzenie
wpłaty należnej od pojazdu op.łaty na rzecz

Państw. Funduszu Drogowego na konto cze­
kowe P. K. O . nr. 183500 za czas, od 1 kwietnia
1935 r, do 30 czerwca 1935 r., b) dowód reje­
stracyjny z okresu budżetowego 1934-35. c) do­
wód tożsamości pojazdu, d) dla s,amochodów
półciężarowych i ciężarowych użyteczności wła­
snej właściciela, ważne zaświadczenie starostwa

grodzkiego bydgoskiego o wykonywaniu prze­
wozów niekoncesjonowanych.

,,Cof”Jkcr generała Pankrałewa"

Nora Ney I Franciszek Brodniewicz w polskim filmie ,,Córka generała Pankratowa"
jako główne postacie. Poza tą świetną parą artystów filmowych, w obrazie tym uka-
żą się najlepsze siły aktorskie Se,;n ?o’skich jak Kaz. Junosza-Stępowskj, Żabczyński,
Cybulski, ”;;ja Bogda, Jerzy Leszczyński, Lindorfówna i inni. Rzecz dzieje s;ę w

1905 r. w czasi-e . zamachu na generał-gubernatora Skalon-a . Premjera tego bodaj na,j­
lepszego filmu polskiej produkcji ukaże się w święta w ki-nie ,,ADRIA".

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY)

Gdzie zamieszkam?

.Gastronomia", hotel i restaur.. Dworcowa 19.

Restauracje:
.. ’.’).w!,.-’- ’Ań.: . ’. - r-h ,-.ww . ’h-;

Restauracja, kawiarnia
Dworcowa 6.

cukiernia Berendt,

Fryzjera:
Trwała ondulacja. Fęglerski, Sobieskiego.

Be-De-Te - Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­
ska 15 Największy dom tow Polski Zach.

M. Susała, Stary Rynek 19. tel 1128: pończochy,
rękawiczki, skarpety, bielizna swetry.

H. Kaszubowski s.zo.p . D!uga 22 Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A. , Poznańska 12/14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie I dla towarzystw . szybko czysto i tanio.

’Ź djazd pociągów z Bydgoszczy-

Tom,’ .- crseawat 23,, B .! ,O , 8 .05, 9.67, 13,86, 15,3(
18,01, 19,58. 21.26 (!ranzy’owy). 23 .10

lc.ow - Gdańsk- Gdynia: 040. 3.56, 5 .50 7.3S
12,13. 13.13, 17.17, 20.03, 2010 .

Kościerzyna Gdynia: 8.13, 15 45.
rtafcło- Pita: 0.01 , 6 .15 , 10.49 (tranz) 14.45. 19.46 ,

Unisław - Brodnica: 4.50. 8 .11, 13.45, 16.10, 21.65
Inowrocław Poznań: 2,21, 3.50, 6 .20 11 45 1340

18.10. 20 40, 22 .26. ’

W:ągrowiec - Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe; 2.21 , 13,40 ,



- Podziękowanie. Krucjata Euch. Dzieci

’przy parafji farnej wyraża szczere słowa po­
dzięki p. prof. Jaworskiemu, pod którego batu­
tą łaskawie wystąpił chór ,,Hasło", a przy któ­
rego towarzyszeniu łaskawie śpiewała p. Wal-
ezaikówna i p, dr. Siełużycki oraz ześipołówi mu­
zycznemu p, Jaworskiego jak również p. T, Ma­
ciejewskiej, która podjęła się reżyserji przed­
stawienia religijnego p. t . ,,Triumf Krzyża".
Również najserdeczniej dziękuje wszystkim,
którzy swą życzliwością i poparciem oraz u-

działcm przyczynili się do uświetnienia aka-

demji jubileuszowej.
Zaburzenia w trawieniu. Specjaliści świato­

wej sławy stwierdzają zadowalające wyniki
działania naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka
Józefa".

- Wielka zabawa wiosenna. Oddział 10
Związku Strzeleckiego - Bielawki urządza w

drugie święto Wielkiejnocy w sali Resursy Ku­
pieckiej wielką zabawę wiosenną. Do tańca

przygrywać będzie popularny zespół ,,Pomarań­
czowych" pod kier. p. Klessy. Moc niespo-
dzianek. Początek o g. 19, koniec Tano. (6856

Wapsz(stt(i

,,Dziennik Bydgoski” można na­
bywać odtąd stale w kioskach na

Głównym Dworcu w Warszawie.

PREM3ERY W KINACH
" BYDGOSKICH.

,,KAT!USZA" w ,,APOLLO".
Anna Sten, Fredric March. Rez, Rouben Ma­

moulian.

,,Zmartwychwstanie" Lwa Tołstoja było już
inscenizowane i podziwiane. Popisowe role w

tym filmie obejmowały największe gwiazdy e-

kranu i zdobywały uznanie. Ale to było w fil­
mach niemych. Obecnie wyświetlany film prze­
róbka tego nieśmiertelnego dzielą wielkiego pi­
sarza rosyjskiego jest zgolą nową ińterepretapją.
Dzieło to oczywiście ujęte z tej lub innej stro­
ny, zawsze będzie na ekranie ciekawe, treścią
ujmujące, a wykonawcy ról głównych znajdą
pole do popisu, zwłaszcza rola żeńska. W ,,Ka-
tiuszy" reżyser Mamoulian poradził sobie w ten

sposób, że odrzucił wszelki balast obciążający
i przedłużający akcję, pozostawiając jądro treści
i scen, słowem same fakty. I odniósł zwycięstwo
artystyczne. Rzecz toczy się gładko, nie tracąc
na efektach i nastroju. Sceny w cerkwi oka­
załe i śpiewy a raczej melodje pieśni są bodaj
prawdziwe, w więzieniu przejmujące, doskonale

charakteryzujące bezwzględną i ciemną Rosję.
Anną Sten rolę Kartuszy winna uw:ażać za naj­
lepszą, a March jako Niechłudow wychodzi z

całości bardzo sympatycznie. Resz-ta ról do­
brze obsadzona, charakter rosyjski filmu utrzy­
many bez zarzutu. Nadprogram znowu ładna

bajeczka kolorowa.

PROGRAM RADJOPONICZNY.

PIĄTEK, 19 CZERWCA.

WARSZAWA-RASZYN. 6,30: ńndycja poranna.
12,05; Koncert tria Rymowicza 12,50: Chwil­
ka dla kobiet. 12,55: Dziennik południowy.
13,00: J. Haydn: ,,Siedem słów Zbawiciela".
Kwartet smyczkowy w wyk. zespołu kame­
ralnego Tow. Muzycznego w Poznaniu. (Tr.
z Poznania). 15,45: Muzyka reli/gijna. Wyk.:
zespół kameralny Niny Mańskiej i Janina
Hoszowska (m. sopran). 16,30: ,,Legenda o

jaskółce", opowiadanie dia dzieci starszych.
16,45: Śpiewy religijne w wyk. Enrico Caru-
so (-płyty), 1.7,(K): ,,Dyskutujemy na temat

pracy i człowieka" (odczyt), 17,15: Recital

organowy Bronisława Rutkowskiego. Tr. z

Konserwatorjum Muzycznego w Warszawie.
17,40: Audycja dla chorych. 18,10: Teatr

wyobraźni nadaje fragment s,łuchowiskowy
p. t. ,,Na wzgórzu śmierci" Jana Kasprowi­
cza. (Tr. z Wilna). 18,30: Koncert reklamo­
wy. 18,45: Chorały J. S. Bacha w oprać.
L, Stokowskiego (płyty). 19,15: Skrzynka
pocztowa rolnicza. 19,25: Wiadomości spor­
towe lokalne, 19,30: Wiadomości sportowe
ogólnopolskie. 19,35: Utwory w transkrypcji
na kwartet smyczkowy (płyty). 19,50: Felie­
ton aktualny. 20,00: Koncert religijny.’(Tr.
ze Lwowa). Wyk.: orkiestra filharm. lwow­
skiej i chór Polskiego Tow. Muzycznego
pod dyr. Adama Sołtysa, Wałerja Jędrze­

jewska (sopran), Stefanja Hing!erowa (alt),
Tadeusz Szymanowicz (tenor) i Michał Mar­
tini (bas). 21,30: Dziennik wieczorny. 21,40:
Jak p,racujemy i żyjemy w Polsce. 21.45:
Koncert z Krakowa. 22,15: ,,Wiersze Wielko­
piątkowe" w oprać. Stanisława Miłaszew-

skiego. 22,30: Koncert chóru ,,Lutnia" pod
dyr. Kazimierza Jurdzińskiego. 23,00: Nauki

wielkopostne: ,,O przebaczeniu” wygłosi ks.
dr. Augustyn Jakóbisiak. 23,20: Pieśń

,.Wszystkie nasze dzienne sprawy".
TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,45: Program

na dzień bież. 7,50: Wskazówki praktyczne.
11,57; Tr. z KjZarszawy. 13,00: Tr. z Poznania
i Warszawy. 13,55: Przegląd giełdowy. 14,00:
Utwory poważne (płyty), 15,45: Tr. z War­
szawy,. 17,40: Tr. ze Lwowa i Wilna. 18,30;
Koncert reklamowy, 18,45: Muzyka nastro­
jowa (płyty). 19,07: Program na dzień nast.

19,15: Wiadomość gospod. 19,25: Wiadom.

sport, z Pomorza. 19,30: Tr. z Warszawy.
20,00: Tr. ze Lwowa. 21,30: Tr. z Warsza­
wy. 21,45: Tr. z Krakowa, 22,15: Tr. z

Warszawy.
ZAGRANICA- 19,00: Frankfurt. Oratorjuro

Haydna. Lipsk. ,,Pasja w-g św. Mateusza”
S. Bacha. Beromnenster. Pieśni religijne.
20,00: Praga. ,,Stabat Mater", waiorjum
Dworzaka. Bukareszt. Koncert symf. Bero-
muenster. Koncert wielkopiątkowy. 21,00:
Palermo. Muzyka religijna, 22,00: Hamburg.
Koncert Wielkopiątkowy.

Wjazd harcarslwa do Spały
poprze całe społeczeństwo bydgoskie.

(hak).. Je?w,ze ra/z Bydgoszcz n down dni­
!a, że rozumie i kocha harcerstwo. W
zw’iązku z przygotowaniami do wy,jazdu
harcerstwa bydgoskiego na jubileuszowy
zlot do Spały, odbyło się wczoraj w s.ali po­
siedzieli. Itady Miejskiej zebranie organiza-
cy]nę komitetu zlotowego Związku Harcer­
stwa Polskiego w Bydgoszczy. I okazało
się, że harcerstwo ma w BydgoSzzcy dużo
prawdziwych i szczery,ch przyjaciół. Sala
zapełniła sje całkowicie. Wśród obecnych
zauważyliśmy rrt. in. pp.: starostę Steianic-
kiego, prezydenta Barciszewskicgo, dyr. Ba­
tyckiego, dyr. Lesieckiego, prok. Łukawskie-
go, mjr. Boehma, dr. ŃicduszyAskiego, dr.
Nowakowsk’ego, radcę Lisieckiego, dr. Mar­
czyńskiego, wiccstarostę Czubińskięgo, mec.

Siodę, por. Lindnera, Byli przedstawiciele
sfftr pedagogicz(nych, finansowych. kupiec­
kich, pra3a i prez:esi wszyst,kich Kół Przy­
jaciół Harcers!t.wa w Bydgoszczy..

Zagaił i prz(ewo-dniczył zebraniu p, prez.
Barciszewski, Długi i wyczerpu.jący refe­
rat o ideolog,ii i zadaniach harcerstwa, a

ta;kże o szczegółowych dźtśjach jego w Pol­
sce wygłosił kom’end-ant harcerzy bydgo­
skich p. prot. Tłmmler, podkreśla.jąc w za­
kończeniu znaczenie zlotu w Spalę. Kilka
uwag do referatu dorzucił p. starosta Stę-
ianickf, poświęca-jąc wspomni(e)nie zmar­
łym dział-aczom harcerskim i stwierdzając,
że początek ,swój skauting po-lśki zawdzię­
cza organizac.ji ,,zarzewie".

P. dyr. Matusz)ewski omówił pokrótce
stan prz,ygotowań harcerstw”a bydgoskiego
do zlotu w Spalę. Bydgoszcz reprezentowa­
na będzie przez 300 harcerek i harcerzy,

zorganizowanych w 12 drużynach. Do zre­
alizowania tego wyjazdu potrzebna jost po­
moc i, poparci(e całego społeczeństwa.

Pomoc te przygotow”ać ma komit,et zlo­
towy. Powołano go też na zebraniu w na­
st,ępu,jącym skiadzie: komitet honorowy sta­
nowią pp.: starosta Steianicki, prez. Barci­
szewski, ks. kan. Schulz i dowódca garni­
zonu płk. Chmurowicz. Prz/ewodniczącym
komitetu wykonawczego jest p. dr. Chmie-
larski, jego zastępcą p. inż. Raciniewski,
a członkami pp. prof. Timmler, inż. Krynic­
ka, dyr. Polakowski, insp. Tarnowicz.

Na cziCłe poszcz/ególnych ack-cyj stanęli:
sekcja o-rganizacyjno-materjałowa — kpt.
dr. Dobrzański, sekcja finansowa — dyr.
Woda, sekcja żywnościowa — radca Kalita,
sekcja imprez d-ochodowych - radca Gre-
nik, Sekcja wycieczkowa i przyjęcia gości —

mec, dr. NieduSzyńskl, sekc.ja propaga/ndo­
wa — red. Kuminek.

Budżet wyprawy zlotowej harcerstwa
bydgoskiego zamyka się cyfrą 6.000 zł, któ­
re komitet zami-erza zdobyć d,rogą uzyska­
n-ia Subwencyj i organi-zowania szeregu im­
prez dochodowych, a więc obozów propa­
gandowych. prz)edstawienia harcerskiego,
sprz-edaży ulicznych pocztów/e-k harcerskich,
oraz rewji harc/e:rskiej, która odbędzie się
w związku z wystawą elektryc-z-ną.

Praebieg zebra,nia mógł nastroić harcer­
stwo .bydgoski/e optymistycznie. Nie należy
wątpić, ż-s całe społeczeństwo stanie mu z

pomocą,. Chodzi prz/ecież o należytą repre­
ze-ntację barw Bydgoszczy i zadokuinento-

I wan:ą że Bydgoszcz kocha swoją młodzież.

Do konkursu okien wystawowych ,,Dziennika Bydgoskiego”
zgłosiła sie dodatkowo firma:

Otton Pfefferkorn, artystyczne urządzenia mieszkaniowe, ul. Dworcowa 12

(staje do konkursu od dnia 20 bm., ze względu na przeprowadzony remont lokalu).

Zawodu kreślarskie

o mistrzostwo miasta Bydgoszczy.
W dniach od 1 do 14 bm. odbyły się na krę­

gielniach ,,Gastronom" i ,,Resursy Kupieckiej"
kulania o drużynowe jak też indywidualne mi­
strzostwa miasta. Do zawodów stanęło 20 dru­
żyn ? 80 zawodnikami. Pb nadzwyczaj ambitnej
walce zwyciężył zespołowo zeszłoroczny mistrz

,,Złoteg o rzutu", bijąc swój własny rekord o 212

punktów. O nadzwyczaj wysokim poziomie te­
chnicznym świadczą tegoroczne wyniki. Dru­
żyna ,jDziewątka", która uplasowała się na 8

miejscu, pobiła jeszcze rekord zeszłorocznego
mistrza. Kolejność drużyn jest następująca:
1. ,,Złoty rzut” 800 rzutów 5631 punktów, 2.

,,Kreglorzut" 5591 punktów, 3. Sekcja Kręgi.
Polic. KI. Sp. 5555, 4. B. K- K, 5537, 5. ,,Złoty
rzut" II druż. 5532, 6. Klub kręgi, ,,Poczta"
55Ó8, 7. B. K. K . II druż. 5489, 8. ,,Dziewątką"
Bydg. 5430, 9. ,,Dobry rzut" 5399, 10. ,,Złoty
rzut" HI druż. 5354 punktów.

Indywi-dualne mistrzostwo zdobył p. Lewan­
dowski, z Sekcji Kręgi. P. K, S. z wy’nikiem
1436. Na dalszych miejscach uplasowali się: 2.
Berndt (,,Poczta") 1435, 3. Figurski (,,Złoty
rzut") 1433 p.. 4. Pytliński (B. K, K,) 1411 p.,
5. Lubiatowski (,,Dziewątką") 1411 p., 6. Bucz­
kowski (,,Dobry rzut") 1408 p., 7. Tomalak (B.
K. K.) 1407 p,, 8. Pawłowski (,,Złoty rzut") 1407
p., 9. Żmich (B. K. K.) 1406, 10. Żuchowski (B.
K. K,) 1405 p,

W klasie senjorów zdobył mistrzostwo p.
Polcyn z ,,Kręglorzutu" wynikiem 1413 pkt., 2.
Gili z Sekcji Kręgi. P. K. S. 1396 p,, 3. Walter

(,,Dobry rzut") 1354 p.

- Bydgoszczanie w Afryce, Z Tetuanu
w Mąrokku półn:o,cnym (Protektorat hisz­
pański) otrzymaliśmy pozdrowienie od pp.
Czesława. Śmigielskiego, Mieczysława Bo-
mąnówśkiego, Nikodema i Franciszka
Szmeł’terów, uczestników wycieczki na

statku ,.Kościuszko" po morzu Sródziem-
nęm. Pocztówka zwycza,jna z Tetuanu,

ELEGANCKIE FAMIE W STOLICACH

EUROPY UŻYWAJĄ WODY TOA­
LETOWEJ O WYiAflNOWAMYCK
TRWAŁYCH ZAPACHACH ŻYWYCH

KWIATÓW, 5FLEURS FORYU

miejscowości oddalonej 35 kilometrów od
najbliższ)ego portu — C^uta. szła do Byd­
goszczy tylko cztery dni, Jeżeli się Zwady,
ż-e z Tetuan u do Bydgoszczy w łkaj i po­
wiet,rzn(ej jest 2500 kilometrów, trz/e-ha przy­
znać, że poczta afry’kańska funkcjon/uje
bardzo sprawnie.

Fałszywy alarm.

(kj) Onegdaj około godz. 11 wieczorem za­
alarmowano straż pożarną na nł. Hetmańską.
Na miejscu okazało się, że alarm był fałszywy
i spowodowany został najprawdopodobniej
przez jakiegoś pijaka.

Policja przeprowadza dochodzenia w cela
pociągnięcia ,,zagazowanego dowcipnisia" ćte

surowerj odpowiedzialności karnej.

X titcła towwiranysftBa
Piątek, 19 kwietnia.

Godz. 22,W): Koło śpiewa im. I Paderewskiego
śpiewa we Farze. Komplet członków pożą­
dany.
Klub mandolinistów ,,Lutnia", Dziś lekcją

kursu mandolinowego dla oddziału młodszego.
Również dziś lekcja kursu gitarowego o godz.
20 w lokalu klubowym, ul. Długa 24. Zawiada­
mia się członków, iż jutro w Wielki Piątek
lekcje I i II oddziału wypadają. Zebranie ple­
narne w przyszły wtorek.

’k
Zarząd Tow. Miłośników dzielnicy Bielawy,

Walne zebranie odbędzie się w czwartek, dnia
25 kwietnia o godz. 20 w sali och-ronki im. św.
Wojciecha przy ul. Płockiej 11 - Bielawki. U-

pras/za się o liczne przybycie. Goście mile wi­
dziani.

Podczas zajęć przedświątecznych
prosimy nie zapomnieć
o odnowieniu przedpłaty

na maj
WYDAWNICTWO .,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO”.

GLOSUJEMY
dziś tłumnie

na okna wystawowe z czwarte! grupy

nosgegra ItonaiuritM
mian/ Cie na skłaóy mebli, obrazów, firan, dywanów, kilimów, choóników, ma­

terjałów dekoracyjnych, tapet, linoleum — skłaóy szkła, porce­
lany, kryształów, wyrobów jubilerskich i zegarmistrzowskich,
lamp, wyrobów artystycznych, marmurowych i t.p .

— skłaóy
sprzętów domowych i kuchennych, żelaza, narzędzi oraz galan­
terji metalowej, artykułów technicznych i urządzeń biurowych.

Pi wypełnić załączony kupon do głosowania, wyciąć i doręczyć
ac acł’ ,,Dziennika Bydgoskiego" ul. Poznańska 12/14, wzgl. Dworcowa 5.

s=, = Oranie ńsiąihon)e Ma (rytelntHńnl -.. . ......

Mfrj GŁOS
UJplebiscycie ,,Dzienniha Bydgoskiego

w związku
z Konkursem Okien Wystawowych

w nwactoszEezeo
oddaje na okno

Firmy:

Ulica:

Grupa:

Imię i nazwisko głosującego:

Adres: ........ :.. ... ..



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 19 kwietnia 1935 r.-
Nr. sK.

Świąteczny odpoczynek.
Kto z nas nie marzy podczas długich, sza­

rych tygodni roboczych o parodniowym odpo­
czynku świątecznym. Szczególniej święta wie!
kanocne oczekiwane są z radosną niecierpliwo­
ścią, prawdopodobnie dlatego, że łączą się one

zawsze z nadejściem wiosny.
Tylko krótkie dwa dni, a ileż to planów,

przygotowań, bieganiny i krątaniny, aby te dwa
dni stały się rzeczywiście pełnym odpoczynkiem
od powszednich trosk i kłopotów, Zewsząd
padają stereotypowe pytania i odpowiedzi: ,eo
robisz na święta?" — ,,Wyjeżdżam, a ty?" —

,,Przyjeżdżajcie do mnie, składamy wizyty, je­
stem zaproszony na bridge’a, urządzamy u sie­
bie bridge’a itd. itd.

Prawda, bridge! Przecież, to jedna z najmil­
szych rozrywek” w dni świąteczne, zwłaszcza,
gdy większość różnych lokali rozrywkowych,
jak: restauracje, dancingi, teatry i kina są nie­
czynne z powodu pierwszego dnia świąt.

Gdy nacieszymy się dość już słońcem i wio­
sną, skonsumujemy tradycyjne ,,święcone" —

arcydzieła uroczej gosposi, wówczas zawsze

znajdzie się ktoś taki, co powie: .,,No, a teraz

patrz, ,z czego żyjesz" _

i już partyjka gotowa.
Tylko, co do tych zarobków bridge’owych, to...

pożal się Boże...
— Musiałbyś wygrać szlema wielkiego bez atu,
grając z kontrą, rekontrą i naprzekór światu
mieć (co się rzadko zdarza na te ciężkie czasy)
pełną wielką koronę — w ręku cztery asy.
I dobrą grę policzyć (wyjątkowo dobrą),
osiem kogutów złapać i dokończyć robra
i grać kuszem — że w dziką fantazję zatracę —

wyższym, niż w klubie lordów; punkt po dwa

(tysiące!
i dopierobyś wygrał, o szczęśliwcze, po tych
niezwykle małych szansach równy miljon złotych!
Aloże ci dać tę sumę bridge, wint albo tarok?
A Loterja ci daje aż trzy razy na rok! ’

Czyn Sybiraków.
Pod powyższym tytułem odbędzie się w

Teatrze Miejskim w dniu 28. bm. (przewodn:a
niedzi,ela) o godz. 12,30 poranek.

Poranek ten, zorganizowany przez Pomorski

Okręg Związku Sybiraków w Bydgoszczy ku
uczczeniu 48 rocznicy zesłania na Sybir studen­
ta Józefa Piłsudskiego, obecnego pierwszego
marszałka Polski i pierwszego członka honoro­
wego Związku Sybiraków — zapowiada się na­
der interesująco. Komitet honorowy poranku
akademji tworzą: pp. starosta Stefanicki, płk.
dpi. Chmurowicz, prezydent miasta Barciszew­
ski i ks. kanonik Schulz.

Na program złożą się: referat o pobyciu Jó­
zefa Piłsudskiego na Syberji _ prof. Góralczy­
ka, pieśni i arje w wykonaniu prof. Krysiewi-
czowej, wykład o Tragedji 5 syberyjskiej dy­
wizji _ red, Morozowicza, utwory na skrzypce
i fortepian wykonają pp. Irena i Jerzy Stefano­
wie, okolicznościową deklamację wypowie art.
leatru Miejskiego p. Aleksander Dzwonkowski,
pieśni legi]onowe odśpiewa znakomity chór ko­
lejowy ,,Hasło" pod batutą prof. L . Jawor­
skiego. Dopełni programu świetny zespól or­
kiestrowy 61 p. p, pod kierownictwem por.
Kuczery.

Wymieniony wyżej program, poprzedzi krot­
k:ę slcwo wstępne, o celach i zadaniach Związ­
ku Sybi.raków, które wygłosi prezes Pomorskie­
go Okręgu p, Władysław Mlodecki. Akademja
będzie transmitowana przez Radjo w Toruniu.

W.stęp na akądemję bezpłatny.

Stan wody na Wiśle dnia 18 kwietnia:
Zawich-ost 2.04, Warszawa 2.74, Płock 2.32,
Toruń 2.64, Fordon 2.58, Chełmno 2.38,
Grudziądz 2.69, Korzeniowo 2.84, Piekło

2.40, Tczew 2.544, Einlage 2.60, Sch. 2 .60.

Krwawa walka z kłusownikami.

Kielce, 18. 4 . (PAT) Na łąkach wsi

Wojciechów, gminy Krasocin, powiatu
włoszczow’skiego, gajowy majątku Laso-

cin wraz z właścicielem tego majątku,
Edwardem Niemojewskim spotkali 5

kłusowników, uzbrojonych w dubeltów­
ki, którzy nieśli ze sobą 3 zabite sarny.
W wyniku spotkania wywiązała się o-

bustronna strzelanina, w czasie której
Niemojew’ski został zabity przez kłuso­
w’ników, dwóch zaś kłusowników zosta­
ło ciężko rannych. Pozostałych trzech

kłusowników rozbrojono i oddano w rę­
ce wTadz bezpieczeństw’a,

Niemcy grożą Lidze Narodów

Berlin, 18. 4 . (PAT.) Niemieckie biuro

informacyjne donosi: W kołach politycz­
nych oświadczają, że zajęcie stanowiska

przez Niemcy wobec wydarzeń genew­
skich nastąpi dopiero w’tedy, kiedy bę­
dzie uchw’alone, czy po ogłoszeniu rezo­
lucji ukaże się jeszcze dodatkowe wyja­
śnienie. Poza tem sądzą tu, że Liga Na­
rodów7 przez uchw’alenie rezolucji, po­
zbawionej podstaw’y moralnej i prawnej,
zadała sama sobie największy cios i ze­
rw’ała mosty wiodące do Niemiec. Rze­
czą Ligi Narodów’ będżie próba odbudo­
wania tych mostów.

Pastorzy i Hitler.

Berlin, 18. 4. (PAT.) Rada luterańska

niemieckiego kościoła ew’angelickiego
przesłała na ręce kanclerza Hitlera me­
morjał, w którym solidaryzuje się z pa­
storami ewangelickimi z Hesji i Sakso-

nji, osadzonymi w obozach koncentra­
cyjnych i więzieniach. Mem-orjał z’wra­
ca się do kanclerza Hitlera z prośbą o

uw’olnienie tych pastorów i wskazuje, że

nawet biskup Mahrarens, przewodniczą­
cy tymczasowego kierow’nictw’a kościoła

ew’angelickiego oraz wiceprezes świato­
w’ego konwentu luterańskiego, był ostat­
nio aresztowany i wydalmy zteryto -

rjum Hesji.

80 osób zabitych
w katastrofie ekspresem.
Melbourne, 18. 4. Na li?’ii Sidney-

Melbourne wydarzyła się w pobliżu sta­
cji Hallstad wstrząsająca katastrofa ko­
lejowa,

Pociąg pośpieszny, zdążający do Sicl-

ney, zderzył się w pełnym pędzie z ja-
dącym w przeciwnym kierunku po-cią­
giem tow-arowym.

Parow’ozy obu pociągów oraz w’szyst­
kie wagony pociągu pośpiesznego uległy

całkowitemu zniszczen,i-u. Przeszło CU

pasażerów i cała obsługa pciągu pon,io­
sła śmierć. Liczba ciężko rannych wy­
nosi kilkadziesiąt osób. Jest to najwięk­
sza katastrofa, jakawydarzyła się w (O­
statnich latach na-fckolejach a,ustralij­
skich.

Sowieckim kobietom kazano kar"

mić prosiaki własna pienia.
Moskwa, 18. 4. Ze Świerdtowska dono­

si moskiewska ,,Prawda", że kierownic­
two tamtejszego kołchozu w. rejon:ie
Krasonuralska, celem le-p-szych wyników
hod-o:wli świń, nakazało członkinio-m koł­
chozów — kobietom karmienie świń...

piersiami.
Zarząd-zenie kie.rownictwa kołchozu

zostało wykonane. Pewna włościanka,
niejaka Wokinowa, oparła się jednak
temu za?rządzeniu i zawiadomiła o tem

władze wyższe. W związku z tem kie­
rown-i-cy kołchozów Leb-iedjew i Czer-

nie:w zostali areszto?wani. Rozkaz ka?r­
mienia świń piersiami został cofnięty.

Kard. Hlond - legatem papieskim.
Rzym, 18. 4 . (PAT.) Papież zamiano­

wał ks. prymasa kard. Hlonda legatem
na kongres eucharystyczny w Lub!anie.

Autonomia Katalonii.

Madryt, 18. 4. (PAT.) Prezydent Za-
rnorra podpisał dekret, przywracający
Katalonji jej administrację autcnomicut-

ną z wyjątkiem służby bezpieczeństwa
publicznego,

Katastrofa samochodowa.

Kair, 18. 4 . (PAT.) W pobliżu miasta

Minje, samochód ciężarowy, wiozący 21
osób wpadł do kan:ału. W katastrofie

zginęł?o 8 osób.

Miljon zmarło z słodu.

Szanghaj, 18. 4 . W prowincji Honan,
według danych statystycznych, zm-arło
w roku ubiegłym z głodu 1.100.000 sób.

Przygotowania do sezonu kajakowego sa w pełnym toku.

Wprawdzie wiosna jakby na złość zacząć
się tego roku nie chce, lecz sportowcy niezra-
żeni chłodnemi podmuchami spóźnionej zimy
szykują s-ię gorączkowo (to rozgrzewa) do nad-

chodźąęego sezonu.

Urzędnicy Banku Polskiego zawiązali klub

kajakowy i własnemi siłami budują osiem ka­
jaków. Korzystają z fachowej pomocy nstruk-
torskief a.rtysty malarza p. prof. Wacława Fry­

drycha zapalonego sportowca i znawcy buaowy
sztywnych kajaków. Klub urzędników Banku

Pol,skie.go korzysta z opieki p. dyr. Wody, sze­
roko znanego w naszem mieście mecenasa

wszelakich sportowych poczynań. Na ńasżem

zdjęciu widzimy s:zkielety budowanych kajaków
wykańczanych własnemi siłami urzędników ban­
ku. W środku obok p. dyr, Wody sto,i: p,. prof.
Frydrych.
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PORTOWY
SPRAWA POJEDYNKU MIĘDZY

MAJCHRZYCKIM I CHMIELEWSKIM.

Po bokserskich mis?trzostwach Polski,
jak wiadomo, Chmielewski wyzwał Majch-
rzyckiego na rewanżowa walkę, przyczem
dochód miał być prze:zn,aczony na fundusz
-olimpijski. Majchrzycki jednak, nie Przyjął
wyzwania ze względów formalnych, m?ano-
wi-cle wyzwaniie było bezpośred:ni(e, a ni?e
przez klub. Majchrzycki uw’aża, że Chmie­
lewski może się w tej sprawie zwrócić je­
dynie prae?z Swój klub do Warty poznam
sklej j zarząd klubu dopiero może zadecy­
dować o przyjęciu, czy odrzuceniu w’yzwa­
nia.

DERBY PIŁKARSKIE W BYDGOSZCZY.
Jak już pokrótce donosiliśmy, K. S, Po-

lonja gościć będzie u siebie w pierwsze
święto. Więlkiejn-ocy drużynę WKS. śmigły
z Wilna. Spo-tkanie tow”arzyskie będzie ni-d-

zwykle ciekawe, a to ze w’zględu na formę,
w ’jakiej znajdują się Wilnianie i sukcesy,
jakiem! mogą się poszczyc?ę. W r. 1933 i
1934 w rozgrywkach o wejśc?e do I,?gi, dru­
żyna WKS. Śmigły doszła do finałowych
spotkań i między innemi pokonała L-egję
Poznań w stosunku 2:0, Naprzód-Lipiny
3:2, W’KS, Grodno 12:0 i. 0:0 i WKS, Brześć
6:0 i 6:0 - w ostateczności zajmując dru­
gie miejsce i przezto tytuł w.icemistrza ze­
społu piłkarskiego Polski klasy A. Ujrzy­

my więc w Bydgoszczy drużynę o W’ysoki:ej
klasi(e, a w ni(e.j repwzientantów kresowego
W’ilna i armji polskiej. Miecz ten p-owinien
ściągnąć tłumy publiczności, która powin­
n-a pow’itać kresowych sportow’ców i przez
Swoją obe-c-ność zadokumentować swe przy­
wiązani-e do kresowego W’"ilna. Mecz odbę­
dzie sję punktualn:ie o godzinie 15 na Sta­
dionie Miejskim i poprzed-zony będzie uro-

czystem pow’i!ani?em gości i wymianą pro­
porczyków m-iędzy drużynami z towarzysze­
n-i(e-m orkiestry wojskowej w obe-cności

przedst(awicieli wdadz cywilnych, w’ojsko­
wych i sportowych.

WIEDEŃ PRZEGRYWA Z PRAGA ,

A BRNO Z BUDAPESZTEM.

W Wiedniu wob-e-c 10 tys. widzów odbył
się międzymiastowy mecz piłkarski, zakoń­
czony przykrą porażką Wiedni,a 1:2 (1:1).

W Brnie w meczu międzymiastowym re­
prezentacja mi-asta przegrała z Budapesz­
tem 1:6.

CZECHOSŁOWACJA REMISUJE
Z AUSTRJĄ.

W Pradze wobec 32 tysięcy widzów ro­
z-egrany został sensacyjny międzypaństwo­
wy mecz piłkarski Czechosłow’acja —-. Au­
strja o puhar środkowej Europy. Po bar­
dzo ostrej walce miecz za(kończył się wy­
nikie-m nierozstrzygniętym 0:0.

— Służba pocztowa w czasie świat Wiel­
kanocnych. Służbę ze-wnętrzną dla publicz­
ności w urzędach i agencjach pocztowych
ogranicza się w dniu 20 kwi-e-tnia, br. (Wiel­
ka Sobota) do godz. 17-toj, a w ka-ncel-ar-
jach urzędów do godz. 12-tej. Służbę dorę­
czeń pełnić będą większe urzędy (I, II, III,
i IV klasy) w dni-u 20 kvi ietnia br. dwura-
zowo. mniięjs^f; zaś urzędy oraz agencje
pocztowe jednorazowo.. - Doręczanie przesy­
łek pośpi’esznych i dokonywanie protestów
weksli oraz doręczanie i wydawani-e paczek
żywno-ściowych będzie uskuteczniano w

dniu 20 kwie-tnia br. normalnie. W dniu. 21
kwietnia br. (pierwsze święto, zewnętrzna
służba pocztowa, oraz służba doręczeń prze­
syłe!k pocztowych ustaje w zupełności, Do­
ręczaniu, awizowaniu względnie wydawa­
niu podlegają w tym dn’u przesyłki i prze­
kazy pocztowe pośpieszne, przeka.zy te-le­
graficz-ne (w tych urzędach, w których ten
dział służby w ni’ed-zielo i święta zaprowa­
dzono), paczki zwykle ze zwierzętarni żywo­
tni oraiz paczki żywnościowe. W dnia 22-go
kwietnia br. (drugi-e święto) urzędy i agen­
cj’e pełnią normalną służbę zewnętrzną od

godz. 9-li-tej. oraz wykonują jednorazową
służbę doręczeń wszystkich przesyłek Pocz­
towy-ch. Godziny urzędowe w, telegrafie i
telefoni-e jak również w pocz;towej służbie
wewnętrzn-ej pozostaja b-e-z zmiany.

— Brońmy się przed gazami! Akcja roz-

prz-edaży ma-s-e-k przeciwgazowych dla lud­
ności cywilnej zoStala rozpoczęta prz-ez I,. O.
P. P. Dotychc-zasow-e . wyn;ik-i pozwalają
żywić nadzie,ję, że w n’edługim czasie dość
poważna liczba mieszkańców nasz-e-go mia­
sta we-jdzie w po-s}ądaniie sprzętu obrony
osobistej, chroniącego przed ńtrksżliwem
działani-em ,,gazów trujących". Cena maski
została ustalona na 18 zl i może być spła­
cana rata-mi po 2 zł lub 3 -z -ł każda ra-ta.
Zamów’ienia prosimy kierować do Obwodu
Mie-jskiego LÓPP, ul. Grodzka 25, te]. 600.

P. Prustewicz, Świeci,?. W dniu 16 bm.

Rozgłośnia Poznańska nadała oratcrjum
,.Droga Krzyżowa" w wyko-naniu chóru

chło-pięcego z udziałem soli/stki p, St. Sucho­
dolskiej (al-t) pod dyr. R, H-ęi-s’nga,

Zainteresowany, Rozpo-rządz-enie o bro­
ni paln,ej przewiduje możliwość rewi-zyj do­
mowych be-z zezwolenia sądu.

Ceduła giełdy zbożowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 17. 4 . 1934 roku.

Żyto . .................................... ... 14,50- 14,75
usposobienie stałe

Pszenica.................................. 15,75—16,00
usposobienie stałe

Jęczmień browarowy.............. 19,50- 20,00
usposobienie spokojne

Jęczmień 710-725 g/l............. 17,50- 17,75
Jęczmień 680-690 g/l............. 16,50- 17,00

usposobienie spokojne
Owies nowy............. ................ 14,50— 15,00

usposobienie spokojne
Mąka żytnia I gat. 55% wł. w, 21,75- 22,75
Mąka żytnia I gat. 65% wł, w. 20,75— 21,75
M. żytnia II gat. 55-7O°/o wł. w 15,25- 16,25
M. żyt. pośl. ponad 70% wł. w . 12,00- 13,00
Mąka żytnia razowa 95% wł, w. 17,25- 18,25

usposobienie stałe

Mąka pszenna gat. IA 201/-, wł. w. 27,25- 29,75
Mąka pszenna gat. IB 45 °/0 , 26,75- 27,25
Mąka pszenna gat. -IO 55’/a , 25,75- 26 25
Mąka pszenna gat. ID 60 % ,. 24,75- 25,25
Mąka pszenna gat. IE 65 °/0 , 23,75- 24 25

Mąka pszenna gat. I1A 55 °/0 . 22.75- 23,20
Mąka pszenna gat. IIB 65 % ,, 21.25- 22,70
Mąka pszenna gat. IID 65 % ,, 19,25- 19,75
Mąka pszenna gat. IIP 65 % ,, 16,50- 17,05
Mąka pszenna gat.lIIA 70°/0 ,, 15,50- 16,05
Mąka pszenna gat.IIIB 75 % ,, 13,00- 13,50

usposobienie stałe

)tręby żytnie .

- 11,25-11,75
Otręby pszenne (grube) -

. . . I!,SO- 12,09
Otręby pszenne (średnie) . . . 10.75- 11,75
Otręby jęczmienne.................... 10,25- 11,50
łzepak zimowy -

.................. 37,00- 39,00
łzepik latowy ....................... 35,00- 37,00
iiemie lniane............. . . . . 44.00- 47,00
)orczyca................................. 35,00- 37,00
-Vyka latowa........................... 31,00- 33,00
’eluszka..................................... 33,00- 35,00
Iruch Viktorja....................... 30,00- 14,00
Bank Polski płacił w dniu 18. 4. l! za:

iolary amerykańskie .26

’uinty szterlingów 46
’ranki szwajcarskie 09
’ranki francuskie : ,\ę,
ruldeny gdańskie- -59

’loreny holenderskie 5) i30
narki niemieckie ,-
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5-letnia bobałerfcs zginęła podczas
ratowania siostrzyczki.

Morawska Ostrawa. W polskie,j gmi­
nie Piasku koło Jabłonkowa na Śląsku
wpad}a do wezbranej Olzy 2-!etnia

dziewczynka, córka rolnika Lipowskie­
go. Jej starsza 5-Ietnia siostra rzuciła

się tonącej na ratunek. — Rozpaczliwą
walkę z rwącym prądem obu dziewczy­
nek zauważył ojciec, któremu udało się
wyratować młodsz.e dziecko. Pięcioletnia
bohaterka utonęła. Zwłoki jej wydobyto
z Olzy w Jabłonkowie.

. ssit

SENSACYJNY

WYNALAZEK
mim iiginii
Hlll DO TWARZ}

Francuscy chemicy, po wieloletnich docięł:a,
eiach, wynaleźli nowy przepis na puder do twa.

rzy, który całkowicie k(adzie krea połyskowi
nosa i skóry. Nadaje on wspaniały nmatowy wy.
srW, trwający 8 godzin. Ani deszcz, ani pocenie
sią nie mogą mo zaszkodzić.

Tajemnica polega na nowym składniku narwa­
nym ..Podwójną Pianką Kremową", zawartym
obecnie w Nowym Pudrze Tokalon. Stanowi ło
o próbie wilgoci pudru. Możesa sama zrobić tą
łatwą próbą. Posyp palec Nowym Pudrem Toka-
lon, zanurs go w szklance wody. Po wyjęcia Zo­
baczysz, ie palec twój nie jest mokry i błyszczący
lecz zupełnie tuehy i ,,matowy’. Puder ten

wpiera siq wilgoci, ponieważ zawiera nPodwójną
Piankę".

To samo dzieje sią z twarzą Pani. Skóra Pani
nie może sią świeeić, o ile używa Pani Pudru
Tokalon. Może Pani tańczyć godzinami w dusznej
sali i mieć przytem cerą tak świeżą i śliczną,
jak gdy Pani przyszła. Wypróbuj dziś jeszcze
pudełko Nowego Pudru Tokalon, a zobaczysz

ł
ak całkowicie odmienny jest on od wszyst-
:ich innych pudrów, ponieważ jest jedynym
pudrem, opartym na tajemnicy ,,matowego wy­
glądu". Fascynujące piękno, jakie nada Pani

wzbudzi podziw i zazdrość wszystkich przyjaciółek.

Cudzoziemcy zachwycają sią
pięknem Tatr.

Zakopane, 17. 4 . (PAT.) W Zakopanem
bawi od 3 dni wycieczka 18 studentów

angielskich. Uczestnicy w’ycieczki, któ­
rzy zatrzymają, się tu do świąt, spędzają
cały czas w Tatrach, zamieszkując w

schroniskach górskich. Znakomite wa­
runki zimowe oraz piękno Tatr sprawi-
ły na gościach duże w’rażenie. W chwili

obecnej bawi w Zakopanem i Tatrach

poza w’ymienionymi, w’ielu Niemców,
przedewszystkiem, z Gdańska oraz kilku

Anglików, Francuzów i Amerykanów.
Jutro t, j. w sobotę przybywa do Za­

kopanego deputowany francuski p. Ga­
ston Marzin z żoną.

Kaganowicz rządzi na kolejach.
Moskwa, 16. 4 . (PAT.) Komisarz ludo­

wy komunikacji Kaganowicz zastosował
surowe represje wobec członków nauko­
wego instytutu badawczego komisariatu
komunikacji, zarzucając im bezczyn­
ność. Nieróbstwo to, które pochłonęło
zresztą wiele miljonów rubli, było powo­
dem licznych katastrof.

. piątek, dnia 19. kw’ietnia 1933 r.

W sprawie ochrony ryb i raków.

W zw’iązku z nadchodzącym okresem
rozpoczęcia rybołówstwa, Zarząd Miejski w

Bydgoszczy — Oddz. powiat władzy adm hi.
ogólnej - zwraca uwagę na rozp. Min- Rol­
nictw’a, i Reform Rolnych z dnia 27 paździer­
nika 1932 r. o ochronie ryb i raków na wo­
dach otwartych, ogłoezonejp w Dz. U . R, P.
nr. 105 poz. 874, które ustanowiło wynuąr
ryb i raków i zakazuje dokonywać połowu
ryb i raków, które nie osiągnęły ustanowio­
nych dla nich wymiarów ochronnych, jak
również zakazuje dokonywać połowu w u-

stanowionym okresie óchrónnym. Paragraf
9 zabrania dokonywania połowu ryb wsz?l-
kich gatunków jakiemikolwick narzędziami
w niedzielę w czasie od godziny 6-20. Za­
kaz ten nic obejmuje łowienia ryb na węd­
kę ręczna, Stawne na,rzędzia poło’wu jąk ża­
ki, skrzydlaki, więcierze,,sznury nocne, wę­
dy lub iwne narzędzia ruchome przytwier­
dza,ne do brzegów lub dna można w czasie

powyższym pozostawić w wodzie. — par. 10.
’Używanie wszelkiego rodzaju narzędzi ru­
chomych (włóków, niewodów, drygawie-slę-
pów i L p.) służących do połowu ryb przez
ciągnięcie, wleczenie, suwanie po wodzie
lub dnie, 1 albo przez spłwwiąhiie z prądem
wody oraz używan;ie narzędzi, służących do
połowu przez nagonkę, jęs,t wzbronione w

czasie od 15 kwietnia do 31 maja. -- Par. 11.
Wielkość oczek wSze)kiego rodzaju sieci, u-

żj’wanych do połowu ryb w stani-e mokrym
w’inna wynosić od połowy jednego węzła do

połowy węzła najWiismo conajmniej 25
mm., w kutlu zaś sieci ciągnionych oonaj-
mniej 200 mm- — Par. 19. Dokonywanie po­
łowu raków, które nie osiągnęły wymiarów
ochronnych (9 wzgl. 10 cm-) jest wzbronio’­
ne. — Par. 20. Dokonywanie połowu samic
raka w czasie od 15 października do 31 lip­
ca, samców zaś w c,zasie od 15 października
do 15 marca jest wzbronione.

Propaganda anłythrześcijańJka
w Niemczech.

Arcybiskupi wikarjat generalny w

Kolonji wystąpił ponownie przeciw na

coraz większą skalę uprawianej propa­
gandzie antychrześcijańskiej. Jako przy­
kład przytac.za wikarjat fakt, że w jed­
nym tylko kiosku gazetowym w Kolonjr
wyst,awiono do sprzedaży 13 dzienników
i pism antychrześcijańskich, których na­
kład sięga 160 tysięcy egzemplarzy(. Wi­
karjat zwraca, uwagę, że zezwolenie na;

tego rodzaju wystąpienia antychrześci-
jańskie powiększa niepokój wś.ród lud­
ności j stoi w wyraźnej sprzeczności z

głoszonemi hasłami jedności narodowej.

W Chełmfty
Nowootwarty

Skład szklą, fajansu, porcelany

sprzętów kaehennych
O,J

Kieliszki do wódki 8 g
Szklanki do herbaty 8g
Cylindry do lamp 10 g
Filiżanki . 15g
Podstawki 10g
Sitka do herbaty I5g
Talerze głębokie 25g
Popielniczki 25g
Solniczki podwójne 20 g
Łyżki 8g
Noże i widelce para 65 g
Tarki do kartofli 20g
Klamry do biel, kopa 45 g
Wazony ręcz. mai. 15 g
Serwis do lik. 8-cz. 300 g
Serwis do kawy 6-cz. 625 g
Miednice na umyw. 265 g
Garn, na umyw. kpi. 645 g
Kompl. do ciast 7 cz. 150 g
Słoje do miodu ’/4l. 15 g
Garnki kamienne 15g
,Miski do m lęka 25g
orar ta betcen eiual’ę, trornki

wiadra, kot!y. Wanny ocynko­
wana Itd. Wyptfiyctaro tale­
rze, szklanki, kieliszki, łyżki,
noże, widelce Itd,

poleca

Ed. Szymański
dadeSamdhni

w dama p. Siudz ńskiego
Rynek 3.

W Toruniu
Rynek Starom. 11. Tel. 17-18,

ruja: Szewska 12
dom p. Araczewsklego (0S70

MOSTOWA 9 POLECAM SZANOWNEJ KLIENTELI MÓJ BOGATO

ZAOPATRZONY

SKŁftP KONFEKCJI DAMSKIEJ
ORAZ WYKWINTNE OBUWIE

ws;i NA SKŁADZIE DUŻY WYBÓR. CENY PRZYSTĘPNE.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej.
. Chmielewski, Dworco­
wa 41. (3599

PomaraAcze
włoskie
Jaffskie
hiszpańsk)o
Grapo -- Fruit

jabłku amerykańskie

Banany
iwacinle tańsie

i (6862
kiszone ogórki

poleca

B, Pinkowski

Bydgoszcz
hurt, skłnrtniea

Pod si!ankami S7
Tel- 1S M,

e "””"Ka
Szafy

ogniotrwałe, kuźnia połowa,
kluby, serwantka maho­
niowa. ,Okazja’1, Pomor­
ska 7. (3739

Singera
maszyna do szycia, kana­
pa, dwa fotele stół, tanio.
Długa 68/13, podw. (372o

Motocykl (68;2
w dobrym stanie tanio
na sprzedaż. Kossaka 8.

Rower
męski korzystnie nasprze-
das. Dworcowa 72-3, (3729

NewoSf,
Samodzielnego przedsta -

wicie!a tysiąc zł. zarobek
400-610. Hotel Puo 10,
3-9, W-3. (6S78

Hurtownia
towarów krótkich poszukuje
podróżującego na okręg po­
morski. Zgłosz. sub ,,SK."
do filji Dziennika. (3668

Fryzjerka (3735
i pomocnik wypomóżka po­
trzebni. Śniadeckich 21.

Słuiąca
spanie poza domem po­
żądaną. Tucholska, Chro­
brego fi. (3737

e a
Unlewainfam

wszelkie skradzione do-
knmenta na nazwisko Jan
Piekarski. 6859

Dziecko
oddani na wychowanie. Dłu­
gosza 9, ru.S. (6881

Ostrzeżenie. (6871
Wnocyzdnia13na14bm.
Skradziono z magazynu
naszego 675 pęczków jelit
wieprzowych (kiełbaśnice)
i ostrzegamy przed kupnem
takowych. Ża przyczy­
nienie się do zwrotu skra­
dzionych jelit, wyznacza­
my nagrodę 100 zL Rzeź-
nieka Spółdzielnia Gospo­
darcza, Toruń, Prosta 18 20.

Praczka
potrzebna. Gdańska, Re­
stauracja 21. (3728

Pokojowa
potrzebna zaraz. Adres
wskaże Dziennik. (3730

Dziewczyna. (3732
znająca gotowanie, język
polski niemiecki potrze­
bna. Dworcowa 35, m. 3 .

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Pod­
górna 23. - (6864

Posługaczką
uczciwą lubiącą dzieci

poszukuje, Kozietulskie­
go 10. ’

(3727

Kło (3738
pragnie poznać właściwości
swego charakteru, dowie­
dzieć się o losach swego
życia, winien odwiedzić Gra­
fologa, Król. Jadwigi 13/6.

Nowe (6098
markizy, żaluzje, reperuje
Wegner, Rupienica 20.

iDziennika Bydgoskiego
ukoże sle ro s,obotę 20 krolefnict rb.

ai znacznie zwiększonym naktadzie i,rozszerzonej .

ofyęfosci - w świątecznej, wytwornejszacie. Wszystkie ogfo
Stenia zawarte wpowyszem wydaniu przedstawiają

wysoką wartość propagandową
%duz czytane beda przez wielotysięczne rzesz.e czytelników
. DZIENNIKA bydgoskiego w atmosferze dla wserentów bardzo
korzystnej bo świątecznego wypoczynku. —

JJajlepszgm wiec sposobem dla skutecznego zareklamowa­
nia si?jest wielkanocny numerJDZIENNIKK BYDGOSKIEGO"

Willa
sześciopokojowa, ogród,
wszelki komfort, najpięk­
niejsza dzielnica miasta,
tuż przy tramwaju, na

sprzedaż. Wiadomość ul.

Chopina 6. (11706

01aszych Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za­
kupach jako(eż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Pziennlk Bydgoski".

Szukam (3742
pokoju, troskliwa opiekę
u samotnej pani, Filja ,30"

Poszukuję
pokoju umeblowanego,
niekrępujący. Filja ,Wy­
godny’. (3743

Czytajcie

ydgoiki

MIC/ZKANiA
W9LMC v

WBYDGTZCZy
Ćeńa w (ej rubryee 1 Wie-BK 50 gr.

1 I 2 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 89/1,

3 pokojowe:
kuchnia. Polanka 5, part,

4 pokojowe:
od 1. 5. Gdańska 67, m. 4.

Warsztat
mniejszy. Dworcowa 39.

Mieszkanie
4 pokojowe wolne. D!u­
ga 68. (6851

Pokój
knebnię wynajmę, meble

sprzedam D(uga 5. (6885

4-6 pokoje
wolne. D!uga 32. (6887

Mieszkanie
3 pokojowe komfortowe.
Zamojskiego 10. (3740

Mieszkanie
słoneczne, 8 pokojowe,
komfortowe. I piętro,
3 wchody z klatki scho­
dowej, najlepszą położenia
centrum, wynaśmę. Stry.
czyński, Toy-ń Kr" vej
Jadwigi 12,’U, L^l(
ry 2. arv K

idaiM,



Str. 14. ,,DZTENNrTg BYDGOSKI”, pią,tek, dn}a. 19 kwietnia 1935 r.
Nr. 92.

Po krótkich lecz ciężkich ęieroieniach. za­
snęła w Bogu dnia 16 kwietnia br. o godz. 13.30

moja najukochańsza córeczka śp.

Irenka Szorczówna
w 15 roku życia, o czem donosi stroskany

Ojciec i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 kwietnia br.
o godz. 16 z kaplicy cmentarza nowofarnego.

6857

W Wielki Piątek, dnia 19 kmietnia br.

i m Wielka Sobotę, dnia 20 kwietnia br.

biura nasze czynne będą tylko
od godz. 9,30 do godz.’li-tej

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI
miasta Bydgoszczy

ui. Jagiellońska 4. (6834

mis

::s

(6835

Wolne Miasto Gdańsk

pokażą na Wielkanoc
6364

Md
l!

jflB igl_ pokażą na Wielkanoc

adO|)Oty coś nadzwyczajnego
Niedziela świąteczna (21. 4.)

Grandę Soiree Internationale połączone z uroczystym Balem
(Strój wieczorowy)

Jerzy Czaplicki, opera Warszawa. Miliza Korjus, opera Berlin, Slgne v. Rappe, król, szwedz­
ka śpiewaczka kameralna Sztockholm — śpiew; Edith Pfeifer, opera naród. Ryaa — taniec.
Trio berlińskie ua 3 skrzydłach. Orkiestra teatru ,,Staatstheateru Gdańsk, dyr. E Katlipke.

Wstęp 2-5 guld. gdańsk. Piśmienne zamówienia do 20. 4 . Nordd. Lloyd Zoppot.

Międzynarodowe kasyno - Ruleta - Bakarat
Inform.: Wszelkie większe biura podróży oraz biaro ruchu w kasynie Sopoty (Verkebrsbiiro Kasino Zoppot).

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim którzy okazali tyle dowodów współ­

czucia i wzięli udział w żałobnych modłach oraz

odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku
zwłoki najdroższej matki naszej i złożyli kwiaty
i wieńce na grobie ś. p .

Agaty Plofrowshlel
a w szczególności ks ks. Spychalskiemu i Piosikowi,
Zarząd wi Okręg. Ch. D .zop. prezesem ceyerem
i Cywińskim na czele. Sokolstwu Okręg V. i pre­
zesowi p Malczewskiemu. Sokołowi Żeńskiemu,
Szan Dyrekcji i Administracji Dziennika Bydgoskiego
oraz krewnym, przyjaciołom i znajomym składa
serdeczne

Bió’fg zapiać?
W imieniu rodziny Zofja Piotrowska.

Bydgoszcz, w kwietniu 1935
(6874

Najnowsze
brony oryginalne ,,Sacl(^
niezrównane w zwalczaniu chwastów, stale
na składzie w szerokościach od 2 do 4 m.

Każdy ząb tej brony jest ruchomy.

Nele do epełaczy
z najlepszej stali specjalnej
dostarczamy niezwykle korzystnie.

BRACIA RAM ME
Bydgoszcz

ulica Grunwaldzka 24, telefon 30-79.

Poszukuję zaraz (6882

przedstawiciela
na miasto Gdynię i okolicę z pb-
daniein referencji.

A. Kazimierski, Chojnice
Fabryka Koniaków. Likierów

i Wódek.

Biuralistka
początkująca, władająca
językiem polskim i nie­
mieckim oraz pisząca na

maszynie poszukiwana
Dwór Szwajcarski

Spółka z ogr. odp. (6891

Bydgoszcz, Jackowskiego 26.

SSU

Cukiernia fc. Stenzel Kawiarnia
Telefon: 2S-Ó7, 33 -43, 36-88

poleca na świąta
torty, sękacze, babki
i keksy angielskie

6886) po najniższych oenach.

Parcele (6140
przy Sokolej i Ujejskie­
go, ms 90 gr. Wiadomo­
ści Chołoniewskiego 43a.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych
,,DRUKARNIA BYDGOSKA"

POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

s
| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze

słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, s, a - każde stanowi jedno słowo.

| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów,
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

DlaposzakaJąayahposadyIB%snltbl.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nte śmieniają treści ogłoszenia,
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do swroto pieniędzy.

Ilasto
z majątku Dębna, co­
dziennie świeże, poleca
Skład Delikatesów, Grzę­
da, Dworcowa 22. (3711

Kolejarzom
kredyt ubrania, obuwie,
płaszcze, towary krótkie.
Warszawska l. (3591

lie l)iii

I
gdy w domu masz

skorupy, idź do firmy

Mfgors!ilei
po nowe zakupy

. o jeny, jeny, jeny,
jakie tam niskie
ceny. (ossa

Szkło, porcelana
fajans i emalja.

Bworcowa 32

Czepki
szkolne i towarzyskie po­
leca W. Switalska, ulica
Niedźwiedzia 7 II ptr. (6524

Obuwie (6892
kupisz najtaniej. Jezuicka
nr. 10, Józef Pasiński.

ADK3A: ..Ahasveruz Con­
radem Yeidtem.

APOLLO: ,,Kat!usza" i
i kolorowa ,Noe wigi­
lijna".

BAŁTYK: ,,Quo Vadis” i
komedja oraz występy
Jaremy i medjum Miry.

KRISTAL: ,,Syn marno­
trawny" z Trenkerem.

MARYSIEŃKA: ,Speł­
nione sny” i,Ordynans"

REWJA: -Pogromcy In-
djan" i nowa rewja z

Kazimierzem Bajonem.

Artykuły (6342
męskie, kapelusze, koszu­
le, krawaty, szelki itp. po
cenach najniższych poleca.
M. Roszak, Gdańska 51.

Wózki
dzieciece najtaniej. Dłu­
ga 5., (6884

K

Kamienicą
(Gdańska) tanio. W’skaże
Dzienn’k. (6886

Dom
z dużym ogrodem, ko­
rzystnie sprzeda, mieszka­
nie 3 pokojowe wolne.
Wiad. Jezuicka 22. (6883

Dom
w centrum Bydgoszczy kom­
fort, z ogrodem i 2 składami
sprzedam. Gdańska 60, wła­
ścicielka. (6888

Sprzedam
skład rzeźnicki, zaprowa­
dzony, pokój kuchnia 65
miesięcznie, bez konku­
rencyjny 800 zł. Zgłosze­
nia Dziennik ,,800”. (6880

Place
budowlane Bielawki, Pie­
rackiego na sprzedaż.
Beetz, Bydgoszcz, Gam­
ma 7. (3702

Wózik
dziecięcy sprzedam.. Go­
łębia 59, tn. 2. (6858

Przekonaj sie!
Najtaniej kupisz owoce,
wina, wódki, likiery, to­
w’ary kolonjalne u Stent-
kówny, Dworcowa39. (5553

Motocykl
Rojal 1000 z przyczepką
jak nowy, korzystnie
sprzedam. Zgłosz. Seifert
i Foerster, Bydgoszcz,
Gdańska 28. (6882

Fortepian (6879
Bliithner dobrze utrzymauy
na sprzedaż. Zgł. Magdziń­
skiego (Kościelna) 14-3 .

Rower
męski sprzedam. Sobie­
skiego 2—10. (3722

Szafy
orzechowe wielkim wybo­
rze. Lipowa 12/1. (6893

Kasę I Pianina

ogniotrwałą sprzedam. O- kupuje. Pomorska 27, Pfi-
ferty pod ,333u filja. (3733 I tzenreuter. (3721

Co się u konkurencji dzieje?
Już od samego rana tak liczna
klientela - a u mnie takie pustki!
Tak — drogi Janie -- dopóki nie
będzie się Pan ogłaszał, klientela
zapomni zupełnie o Pańskim interesie
i będzie tam zakupy robiła, gdzie
przeczyta korzystną reklamę.
Jeszcze czas! Należy nadać ogło­
szenie do ,,Dziennika Bydgoskiego^
a napewno klientela się znajdzie
celem uskutecznienia zakupów przed­
świątecznych.

Rower
męski sprzedam. Szubiń­
ska 63. (6849

Kompletne
okratowanie okien wysta­
wowych z gablotką, go­
dłem i markizą na sprze­
daż. Dworcowa 57. (6844

g Już czas g

zaopatrzyć sią na świąta
w garnitury do placka, talerze, półmiski te
i i. p ., które poleca po rzeczywiście

1
KR. KACZMAREK

i

n
Magazyn Sprzętów Kuchennych i Wypraw

i .1 ul. Podwale 12, (naprzeciw Hali Targowej)

Samochód
półciężarowy Ford lub
Chevrolet kupię. L. Is-
banner, Osie. ’

(6867

Konwie
używane w dobrym sia­
nie kupuje. Mleczarnia
Rynarzewo. (6850

Kupię
stół okrągły do rozciągania.
Oferty do filji Dzień. Bydg.
pod ,,Stół". (6890

2 pomocników
krawieckich potrzeba.
Zgłoszenie Jasiński Tczew’
Podgórna 3. 6866

Podróżującego
zaraz lub później poszu­
kuję. Tylko pisemne ofer­
ty z nieprzerwanym ży­
ciorysem, możliwie z fo-
tografją upraszam. Oso­
biste zgłoszenia tylko po
wezwaniu. Antoni Piliński
Fabryka Octu Winnego.
Musztardy i Konserw.(6773

Poszukuje
pomocników krawieckich
zaraz. Marcin Antczak,
Wejherowo, ul. Sw. Jacka
10, Pomorze, (6868

Portjer
młody dobry fachowiec
potrzebny zaraz. Hotel
Morski Gdynia. (6785

Agentów
portretowych na dotych­
czas niebyW’ałych warun­
kach, poszukuie Zakład
Potretowy SEMI - Email
,,Renesans", Kielce, Marsz.
Focha nr. 14. Nowości
niebywałe! Żądajcie pro­
spektów!

"

(4976

Czeladnik
krawiecki potrzebny za­
raz. Garbary 8. (6861

Ekspedjentka
fachowa, solidna, mądra
kupcowa do składu per­
fumeryjnego może się
zgłosić. ,Pharmachemja”,
Sienkiewicza 11, 8-9 lub
6—7 wieczór. (3723

Fryzjer
stała wypomóżka. Cho-
cimska. (3724

Ekspedjentka
tylko siła pierwszorzędna
do manufaktury, krótkich,
obuwia potrzebna zaraz.

Zgłoszenia z odpisami
świadectw. Telesfor Wi­
śniewski, Białośliwie. (6848

Pomocnik (6846
fryzjerski potrzebny, wy­
pomóżka. Toruńska 136.

Kucharka
hotelowa potrzebna zaraz

Restauracja Dworcowa
Tczew. 6865

Słuśącą (6852
potrzebna. Zduny 19, m.l

Dziewczę (6860
do dziecka potrzebne zaraz

’Weyssenhoffa 2, m, 4,

| Dziewczę
zdrowe do dziecka dwu­
letniego, natychmiast po­
trzebne. Prelowska, We!n.
Rynek 11. (6853

Fryzjer (6847
potrzebny. Podgórna 17.

Potrzebna
wypomóżka do składu

rzeżnickiego, Długa 17 (6876

Fryzjer (6875
potrzebny. Ks. Skorupki 23.

Odclągaczka
do lemoniady potrzebna.
Adr. wskaże Dz. (3731

Fryzjerski (3731
pomocnik na wypomóżkę
Błaszczyk, Dworcowa 49.

Udzielam
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do naucze­
nia" się, przygotowuję do

konserwatorjum. Miesię­
cznie 8 zł, dwie godziny
tygodniowo; łącznie z ćwi­
czeniem 10 zł, (l godzina
dziennie) fortepian wolny
do ćwiczeń, godz. 30 gr.
Przychodzę także w dom.
Przygotowuję przez rok
do konserwatorjum. Dla
dorosłych kurs trzymie­
sięczny. Hetmańska nr. 5,
wejście na prawo, miesz­
kanie 5. (21186

mi się znowu owijacze zluźniły...

KTosadT^|
Bufetowy

poszukuje bufetu na rachu­
nek z gotówką, Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,500" (6894

C(Z^OI
Pokój

z osobnem wejściem.
Gdańska 60, I. (6989

Pokój
duży frontowy. Szczeciń­
ska 6-1. (3736

Pokoju
umeblowanego u dobrych
ludzi z niekrępującem
wejściem możliwie w cen­
trum i ceną. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Centrum”. (6713

Pani (6845
poszukuje pokoju 15 zło­
tych. Filja ,Odosobniony”.

Zgubiono
rękawiczkę szarą skórzaną.
Za wynagrodzeniem oddać
f-ie ,Dywan", Pl. Teatral­
ny 6. (6877

Cenv ofrłoszeńi 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zŁ za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/o zniżki.
Większa ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach^ dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/ę drożej,

ternu i: wf - .zezenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku bpołek Zarobkowych, Ban,; Ludowy.
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

,-ir.nkarr.i - Drukarnia Ryrtgnnba Rp. Akr_ w Byrfgnascgg- — redakcję odpowiedzialny: S taaiaław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,Wydawr


